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Specjalny dodatek czesko-polski

WĘDRÓWKI po czeskim
pograniczu
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Czy Michał Woś 
trafi do więzienia?
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Czy Michał Woś
trafi do więzienia?trafi do więzienia?

Prokurator generalny Adam Bodnar domaga się uchylenia immunitetu posła 
z Raciborza. Chce mu postawić zarzuty o nadużycia przy zakupie tzw. Pega-
susa ze środków Funduszu Sprawiedliwości. Politykowi Suwerennej Polski 
grozi nawet 10 lat więzienia. Woś odpowiada, że wszystko co robił w resorcie 
Zbigniewa Ziobry było legalne. Wniosek Bodnara nazywa polityczną zemstą, 
a rząd Tuska przyrównuje do mafijnej rodziny. Marszałek Szymon Hołownia 
zapowiedział głosowanie nad uchyleniem immunitetu posła Wosia w połowie 
czerwca. Większość sejmową mają polityczni rywale raciborzanina.

• MINISTER BODNAR WYLICZA, ZA CO CHCE UKARAĆ MICHAŁA WOSIA – STRONA 3
• SUWERENNA POLSKA BRONI SWEGO POSŁA – STRONA 4
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Rozmowy 

wśród 
gwiazd
Nowiny przeprowadziły 
20 rozmów na 20-lecie 

Polski w Unii Europej-

skiej. Wszystkie na wideo, 

można je obejrzeć na 
naszym kanale YouTube/
nowiny.pl. To ciekawy 

projekt, zwłaszcza w obli-
czu niedzielnych wyborów 
europejskich. Rozmawia-

liśmy z samorządowcami, 
działaczami, politykami. 
W różnych lokaliza-
cjach, od naszego studia 

w redakcji, ale także 
w Istebnej, Gliwicach, 
Sosnowcu czy Poraju. 

Pytaliśmy o przeszłość i 
przyszłość Unii, o jej plusy 
i minusy. Bilans rysuje się 
dodatnio, ale uwag co do 

funkcjonowania wspól-

noty też nie brakowało. 
Samorządowcy doceniali, 
że budżety gminne czy 
powiatowe dostały przy-
spieszenia, gdy zasilono 

je środkami unijnymi. Na 
rozmowy o Unii jeździli-
śmy autostradami, które 
zbudowano za wsparcie z 
Brukseli. Henryk Siedla-

czek nestor parlamenta-

ryzmu przyznał nam, że 
gdyby nie Unia, dostałby 
po głowie w ciemnym 
zaułku, a Grzegorz Wol-
nik radny wojewódzki 

opowiedział jak płakał w 
maju 2004 roku, widzą 
na maszcie flagi Polski 
i Unii. W tym numerze 

publikujemy fragmenty 
rozmowy z Borysem Bud-

ką, który ma zastąpić w 
europarlamencie Jerzego 

Buzka, najsłynniejszego 
tam Ślązaka. Niezależnie 
od poglądów namawiam 
do udziału w wyborach 
9 czerwca, bo jak wiele 
razy przekonaliśmy się w 
różnych wyborach, każdy 
głos ma znaczenie.

Mariusz 
Weidner
Redaktor 
naczelny 
Nowin
Raciborskich

Piórem
naczelnego

Inaczej formułując posta-
wione w tytule pytanie: po 
jakim czasie posiadania czy-
jejś nieruchomości można 
nabyć jej własność?

Przepisy prawa mówią o 
dwóch takich terminach: 
20 i 30 lat. Oba odnoszą się 
do posiadania samoistnego 
czyli takiego gdy posiadacz 
korzysta z nieruchomo-
ści tak jakby był jej właści-
cielem. Nie wiąże go więc 
np. umowa dzierżawy ani 
najmu dotycząca tej nie-
ruchomości. Można więc 

powiedzieć, że zasiedzenie 
zależy jedynie od samego 
faktu posiadania samoistne-
go nieruchomości i upływu 
określonego okresu czasu, 
zależnego od dobrej lub złej 
woli posiadacza. Przepisy 
bowiem stanowią wprost, 
że posiadacz nieruchomości 
niebędący jej właścicielem 
nabywa własność, jeżeli 
posiada nieruchomość nie-
przerwanie od lat 20 jako 
posiadacz samoistny, chy-
ba że uzyskał posiadanie w 
złej wierze. Natomiast po 

upływie lat 30 posiadacz 
nieruchomości nabywa jej 
własność, choćby uzyskał 
posiadanie w złej wierze. 
Kluczowe jest więc rozróż-
nienie kiedy ktoś pozostaje 
w dobrej a kiedy w złej wie-
rze. I co ważne zauważyć 
w tym miejscu należy, że 
dobra wiara nie jest warun-
kiem samego zasiedzenia, 
ale znacząco, bo aż o 1/3, 
skraca czas potrzebny do 
zasiedzenia. Dobra wiara 
posiadacza polega na uspra-
wiedliwionym przekona-

niu, że przysługuje mu takie 
prawo do władania rzeczą, 
jakie faktycznie wykonuje.

Uwaga!

Gdy podczas biegu zasie-
dzenia nastąpiło przenie-
sienie posiadania, wówczas 
posiadacz może doliczyć 
do czasu, przez który sam 
posiada, czas posiadania 
swego poprzednika (gdy 
poprzednik uzyskał posia-
danie w złej wierze to tylko 
gdy  łącznie jest to przynaj-
mniej lat 30). 

Inaczej formułując posta-
wione w tytule pytanie: po 
jakim czasie posiadania czy-
jejś nieruchomości można 
nabyć jej własność?

Przepisy prawa mówią o 
dwóch takich terminach: 
20 i 30 lat. Oba odnoszą się 
do posiadania samoistnego 
czyli takiego gdy posiadacz 
korzysta z nieruchomo-
ści tak jakby był jej właści-
cielem. Nie wiąże go więc 
np. umowa dzierżawy ani 

Zapytaj prawnika. Po jakim czasie można zasiedzieć 
nieruchomość?

NATALIA 
LEWANDOWSKA-FAC

radca prawny, mediator

15-latek nie zatrzymał 
się do kontroli drogowej 
w Makowie na ulicy Ra-
ciborskiej. Quad, którym 
się poruszał, nie posiadał 
tablicy rejestracyjnej. To 
zwróciło uwagę mundu-
rowych. 

Policjanci włączyli sy-
gnały świetne i dźwiękowe 
w radiowozie. Dali kieru-
jącemu polecenie do za-
trzymania się. Nastolatek 
gwałtownie przyspieszył i 
chciał  zgubić policyjny po-
ścig. Zjechał na przydrożne 
pole.

Policjanci zdecydowali się 
kontynuować pościg pie-
szo. Dostrzegli quada oraz 
dwie osoby chowające się 
w krzakach. Okazało się, 
że uciekinierzy to miesz-
kańcy pobliskiej wioski. Byli 
w wieku 15 i 13 lat. Jeden 
z nich kierował quadem, 
nie posiadając uprawnień 
do kierowania. Odpowie 
przed sądem rodzinnym. 
Okazało się, że quad nie zo-
stał zarejestrowany, a także 
nie posiadał opłaconej obo-
wiązkowej składki ubezpie-
czenia OC. (red)

Do 10 lat więzienia grozi 
32-latkowi, obywatelowi 
Czech. Został zatrzymany 
przez policjantów z Raci-
borza. Interweniowali po 
zgłoszeniu, że na ulicy 
Zamkowej w samocho-
dzie śpi mężczyzna.

Na miejscu obecni byli 
już funkcjonariusze Straży 
Miejskiej. Ci również otrzy-
mali zgłoszenie o śpiącym 

w aucie. Przebudzony był 
zdenerwowany obecnością 
służb. Nie potrafił wyja-
śnić, jak się w tym miejscu 
znalazł. Po sprawdzeniu w 
policyjnych systemach in-
formatycznych okazało się, 
że pojazd skradziono dzień 
wcześniej w Tworkowie. 
W samochodzie znajdo-
wał się rower, nawigacja, 
telefon komórkowy i inne 

przedmioty pochodzące z 
kradzieży. Ustalono, że w 
ciągu kilku dni Czech do-
puścił się wielu kradzieży 
oraz włamań na terenie po-
wiatu. Ponadto mężczyzna 
posiadał przy sobie narko-
tyki. Usłyszał 8 zarzutów 
i trafił do tymczasowego 
aresztu.

(red)

Policjanci prewencji 
zatrzymali 33-letniego 
mieszkańca Raciborza, 
który uszkodził samo-
chód marki BMW. Męż-
czyzna tłumaczył się, że 
chciał tylko odpocząć. 

Do zdarzenia doszło 22 
maja w Raciborzu na ulicy 
Górnej (Ocice). Dyżurny ra-
ciborskiej komendy odebrał 
zgłoszenie, że mężczyzna 
ujął sprawcę uszkodze-
nia swojego samochodu. 
Policjanci pojechali pod 
wskazany adres. Na miej-
scu okazało się, że 33-latek 
wybił szybę czołową oraz 
boczną i wszedł do pojazdu, 
gdzie uciął sobie drzemkę. 
Krótki sen wandala prze-
rwał właściciel samochodu, 
który nie kryjąc zdziwienia, 
powiadomił służby.

Po przyjeździe patrolu 

Czech kradł na pograniczu. 
Wpadł, bo zasnął

Wandal zniszczył auto, 
żeby w nim odpocząć

 P 33-latek wszedł do samochodu przez rozbitą szybę

mężczyzna tłumaczył po-
licjantom, że chciał tylko 
chwile odpocząć. Mundu-
rowi zatrzymali 33-latka i 
osadzili w policyjnym aresz-
cie. Straty oszacowano na 

ponad 1000 złotych. O dal-
szym losie mężczyzny zade-
cyduje sąd. Za zniszczenie 
cudzego mienia grozi mu 
rok więzienia.

 (red)

W Makowie 

nastolatek 

uciekał 
quadem przed 

radiowozem

 P W Makowie policja ścigała nastolatka na quadzie

eprasa.pl 1a889e9dea



nowiny.pl |  4 czerwca 2024 r.  •  nowiny r acibor skie 3aktualności

Racibórz, ul. Zborowa 5a  
 tel. 32 415 22 32

Racibórz, ul. Ocicka 5 

 tel. 32 666 0 111

Ryby świeże i mrożone, 
wędzone z własnej wędzarni

SMAŻALNIA OFERUJE SZEROKI ASORTYMENT 
RYB SMAŻONYCH I GRILLOWANYCH

Ponadto oferujemy sałatki rybne, 

surówki, wyroby własne takie jak 

śledziki w oleju, tatar ze świeżego 

łososia, łosoś marynowany gravlax, 

pasta rybna, owoce morza

REKLAMA

ul. Nowa 28a  44-352 Czyżowice 
kontakt: tel. 601 866 498 , 32 45 13 338 
www.euroclas.com.pl, euroclas@wb.pl

U NAS ZNAJDZIESZ: 
DESKI TARASOWE 

W PROMOCYJNYCH CENACH:

•BANGKIRA

•ŚWIERK
•KOMPOZYT

•MODRZEW SYBERYJSKI

•ELEMENTY KONSTRUKCJI 

•ŁĄCZNIKI•WKRĘTY
•FARBY 

U NAS ZNAJDZIESZ: 

Zaczynasz 
budowę tarasu,
ODWIEDŹ NAS!

CNC

PROMOCJA

Minister sprawiedliwo-
ści Adam Bodnar poin-
formował na konferencji 
prasowej, że skierował do 
marszałka Sejmu wniosek 
o uchylenie immunitetu 
Michała Wosia. 

Komunikat w sprawie 
uchylenia immunitetu 
opublikowała Prokuratu-
ra Krajowa. Adam Bodnar 
przekazał do Marszałka 
Sejmu Szymona Hołowni 
wniosek o wyrażenie przez 
Sejm zgody na pociągnię-
cie posła do odpowiedzial-
ności karnej. – Podstawą 
skierowania wniosku są 
ustalenia dokonane na pod-
stawie materiału dowo-
dowego zgromadzonego 
w śledztwie prokuratury 
prowadzonym w sprawie 
nieprawidłowości w zarzą-
dzaniu i  wydatkowaniu 
środków z tzw. Funduszu 
Sprawiedliwości, tj. o czyn 
z art. 231 § 1 i 2 kk. – czyta-
my w komunikacie.

25 milionów na środki 
techniki specjalnej

– Zgromadzony materiał 
dowodowy w postaci m.in. 
raportu pokontrolnego 
NIK-u, wyjaśnień Tomasza 
M. oraz zabezpieczonej do-
kumentacji Ministerstwa 
Sprawiedliwości uzasadnia 
podejrzenie, że Michał Woś, 
będąc funkcjonariuszem 
publicznym, tj. Podsekre-
tarzem Stanu w Minister-
stwie Sprawiedliwości i 
osobą upoważnioną przez 
Ministra Sprawiedliwości 
do wykonywania czynno-
ści dysponenta Funduszu 
Pomocy Pokrzywdzonym 
oraz Pomocy Postpeniten-
cjarnej – Funduszu Spra-
wiedliwości, działając w 
celu osiągnięcia korzyści 
majątkowej, wspólnie i w 
porozumieniu z innymi 
ustalonymi osobami, będąc 
zobowiązany na podstawie 
przepisów prawa, nie do-
pełnił powierzonych mu 
obowiązków zajmowania 
się sprawami majątkowymi, 
a w tym sprawowania nad-
zoru nad zarządzaniem, 
rozdysponowaniem i rozli-
czeniem  środków finanso-
wych pochodzących z ww. 
Funduszu Sprawiedliwości 

Prokurator generalny zawnioskował o uchylenie immunitetu 
Michała Wosia. Posłowi grozi do 10 lat więzienia

Sejm zdecyduje 

w połowie czerwca
We wtorek 28 maja w TVN24 marszałek Sejmu Szy-
mon Hołownia zapowiedział, że na posiedzeniu 12-14 
czerwca powinien być głosowany wniosek w sprawie 
uchylenia immunitetu posła Michała Wosia, byłego 
wiceministra sprawiedliwości. W TVN 24 Hołownia 
stwierdził, „że trzeba załatwić tę sprawę, bo są zezna-
nia, dokumenty, będą zarzuty, sąd i kara”. – Maszyna 
musi jechać, oni muszą zostać rozliczeni, jeśli robili coś 
źle – oznajmił lider Polski 2050. Wyjaśnił na antenie 
TVN 24, że wniosek dotyczący uchylenia immunitetu 
poselskiego Michała Wosia będzie głosowany w czerw-
cu. S. Hołownia przebywał tego dnia w Katowicach, 
ale przekazano mu, że dokument w sprawie posła z 
Raciborza trafił już do sejmowego biura podawczego. 
– Jest kilka dni na jego analizę prawną i w przyszłym 
tygodniu zajmie się nim komisja immunitetowa, która 
przygotuje sprawozdanie dla Sejmu – oświadczył mar-
szałek Hołownia.

 P Prokurator generalny Adam Bodnar pokazał wniosek dotyczący posła Wosia na specjalnie 
zwołanej konferencji prasowej

poprzez zawarcie z Szefem 
Centralnego Biura Antyko-
rupcyjnego umowy o prze-
kazanie Centralnemu Biuru 
Antykorupcyjnemu z tego 
Funduszu kwoty 25 mln 
złotych  na zakup środków 
techniki specjalnej, wie-
dząc, iż ta służba specjalna 
nie spełniała warunków do 
uzyskania takiego wsparcia 
finansowego z tego źródła 

przekroczył swoje 
uprawnienia, polecając 
Dyrektorowi Biura Admi-
nistracyjno-Finansowego 
Ministerstwa Sprawiedli-
wości dokonanie wypłaty z 
Funduszu Sprawiedliwości 
na rzecz Centralnego Biura 
Antykorupcyjnego środ-
ków pieniężnych w łącznej 
kwocie 25 000 000 złotych, 
tj. popełnienia czynu  z art. 
231 § 1 i 2 k.k. w zb. z art. 
296 § 3 k.k. w zw. z art. 11 
§ 2 k.k.

Poinformowała o tym 
prok. Anna Adamiak 
-Rzecznik Prasowy Proku-
ratora Generalnego. 

Szereg zebranych 
dowodów

Minister sprawiedliwości i 
prokurator generalny Adam 
Bodnar poinformował na 
konferencji prasowej, że 
kompleksowy wniosek liczy 
28 stron. Marszałek przeka-
że go do komisji regulami-
nowej Sejmu RP. Wniosek 
dotyczy nadużycia funkcji 
przez funkcjonariusza pu-
blicznego i nadużycia za-

ufania oraz wyrządzenia 
szkody majątkowej w wiel-
kich rozmiarach. Bodnar 
podał, że to czyny zagrożo-
ne karą od roku do lat 10.

– Mamy tu zbieg prze-
stępstw. Chodzi o wy-
datkowanie środków na 
oprogramowanie typu 
Pegasus ze środków Fun-
duszu Sprawiedliwości, 
a także licencji na korzy-
stanie z systemu. Wniosek 
bazuje na całym szeregu 
zebranych dowodów: ze-
znaniach świadków, ma-
teriałach zebranych przez 
NIK, wyjaśnieniach po-
dejrzanego Tomasza 
Mraza, ustaleniach Głów-
nego Rzecznika Dyscypli-
ny Finansów Publicznych, 
dokumentach przeanalizo-
wanych przez prokuraturę 
– wyliczał A. Bodnar.

– Nie było podstaw praw-

nych do zakupu tego opro-
gramowania ze środków 
Funduszu Sprawiedliwo-
ści. Tego dotyczy zarzut – 
powiedział Adam Bodnar

Na podstawie stanowi-
ska komisji regulaminowej 
Sejm podejmie decyzję w 
sprawie uchylenia immu-
nitetu.

Woś jest dumny ze 
swych działań

Poseł Suwerennej Polski 
Michał Woś skomentował 
to na platformie X: Zarzut, 
że dzięki mnie Polska zyska-
ła narzędzia do zwalczania 
przestępców, w tym w spra-
wach kilkunastu zabójstw, 
grupy szpiegowskiej, którą 
chwalił się ostatnio Tusk, 
korupcji itd., jest absurdal-
ny. Dla mnie to powód do 
dumy.

Czytam, że chcą mi uchy-

lić immunitet za przeka-
zanie środków dla CBA na 
zakup oprogramowania 
umożliwiającego ściga-
nie przestępców korzysta-
jących z komunikatorów 
internetowych. Państwo 
Polskie było głuche i ślepe 
na kryminalistów do 2017, 
po tym jak CBA utraciła do-
stęp do Pegasusa Tuska za-
kupionego w 2012. Nawet 
dyrektor departamentu 
prawnego NIK z czasów K. 
Kwiatkowskiego w opinii z 
28.03.2018 potwierdziła, 
że przekazanie środków 
było w pełni legalne. Moje 
działania i decyzje były po-
dejmowane zawsze zgodnie 
z prawem i interesem pu-
blicznym. Stawianie zarzu-
tów w tej sprawie jest aktem 

politycznego ataku. Nie ma 
co liczyć na rzetelny proces 
i niezależny sąd, kiedy w 
sprawie sędziami są człon-
kowie Iustitii czy sędziowie
-politycy D. Tuska.

Prezes PiS Jarosław Ka-
czyński zapytany na wtor-
kowej konferencji prasowej 
w Łowiczu o wniosek doty-
czący immunitetu M. Wosia 
powiedział, że nie wie, o co 
chodzi, ale dodał: z naszej 
strony wymyśla się najróż-
niejsze sprawy, różnego 
rodzaju bzdury opowiada i 
później z tego powodu zgła-
sza wnioski o uchylenie im-
munitetów. To jest sytuacja, 
która z demokracją nie ma 
kompletnie nic wspólnego i 
nie ma nic wspólnego z sa-
morządnością.  (FK, ma.w)
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Pytanie padło w trakcie 
konferencji polityków 
Suwerennej Polski. 
Zwołali ją w Sejmie 29 
maja. Wystąpiło tam 
trzech posłów: Michał 
Wójcik, Michał Woś i 
Janusz Kowalski. Woś 
mówił, że wniosek o 
uchylenie jego immu-
nitetu to zemsta poli-
tyczna Platformy, przy 
której rodziny Corle-
one i Soprano się cho-
wają.

Przypomnijmy – minister sprawie-
dliwości Adam Bodnar skierował do 
marszałka Szymona Hołowni wnio-
sek o uchylenie immunitetu posła 
z Raciborza. Twierdzi, że zebrany 
materiał w sprawie wydatkowania 
z Funduszu Sprawiedliwości, który 
nadzorował Michał Woś, pozwala 
postawić mu zarzuty, za które grozi 
kara nawet 10. lat więzienia. Hołow-

nia zapowiedział, że nad wnioskiem 
Bodnara Sejm będzie głosował w po-
łowie czerwca.

Nakłady zwiększono 
dziesięciokrotnie

Na środowej konferencji poseł Woś 
wyjaśniał, że dysponentem środków 
w Funduszu Sprawiedliwości był mi-
nister sprawiedliwości, a pieniądze 
z Funduszu przeznaczono nie tyl-
ko na pomoc pokrzywdzonym, ale 
na przeciwdziałanie przestępczości 
także. Przepisy umożliwiały ponad-
to udzielanie wsparcia dla podmio-
tów niezajmujących się pomocą, co 
potwierdziło orzeczenie Sądu Naj-
wyższego. 

Wskazał także, że Fundusz ma słu-
żyć prewencji przestępstw. Przed rzą-
dami Zjednoczonej Prawicy pomoc 
ograniczona była do wielkich miast 
i była mniejsza – wydano 45 mln zł. 
Odkąd władzę przejął PiS kwota uro-
sła do 500. mln zł, a pomoc ofiarom 
przestępstw jest udzielana ogółem w 
305 ośrodkach. 

Michał Wójcik mówił na konferen-
cji: To nie było rozdawanie pieniędzy 
a realna pomoc. Dodał, że Suweren-
na Polska kocha strażaków, którym 
przekazano wozy bojowe i sprzęt, a 
rządzący widocznie ich nie kochają, 
bo środki dla straży zatrzymano.

Bzdura, duma i korzyść 
majątkowa

Wójcik zwrócił się do Wosia. – 

Czy Michał Woś zrzeknie 
się dobrowolnie swego 
immunitetu poselskiego?
Michale, dziękuję za to jak służysz 
Rzeczpospolitej – powiedział w obec-
ności mediów. Dodał, że wniosek 
ministra Bodnara to atak polityczny. 
Kompletną bzdurą nazwał informa-
cje, że sprzęt kupiony dla CBA miał 
służyć do rozpracowywania opozycji.

Woś podkreślił jak wielu: sabotaży-
stów, zabójców, pedofilów, członków 
zorganizowanych grup przestęp-
czych, czy siatki szpiegowskiej ujęto 
za pomocą narzędzia, którego zakup 
sfinansował Fundusz Sprawiedliwo-
ści. – Dzięki mnie CBA zyskało sprzęt 
do kontroli operacyjnej, służący 
przełamywaniu szyfrowanych komu-
nikatorów. To jest powód do dumy 
– ocenił. Skrytykował, że redakcje 
piszą, że pieniądze z Funduszu wy-
datkowano w celu osiągnięcia korzy-
ści majątkowej. – Tę korzyść osiągało 
CBA. Zarzut wydaje się śmieszny 
– podał raciborzanin. Oznajmił tak-
że, że wszystkie jego działania były 
legalne.

– Z mediów się dowiaduję o wnio-
sku, o zarzutach. Co ciekawe za nie-
dopełnienie obowiązków grozi do 3 
lat. Dorzucono do tego wyrządzenie 
szkody w interesie publicznym, żeby 
była kara do 10 lat. A jaka to szko-
da? Że Polska dostała narzędzie do 
zwalczania przestępczości? – pytał 
Woś, nazywając zarzuty matrixem i 
absurdem. 

Michał Wójcik podkreślił, że nikt z 
posłów Suwerennej Polski nie wziął 
żadnych pieniędzy, a media powie-

lają brednie. Kpił, że podważana jest 
zasadność zakupu kamizelek odbla-
skowych dla dzieci. Wójcik zarzucił 
rządzącym, że niszczą demokrację, 
praworządność i ludzi.

Kowalski chce orderu 
dla Wosia

Janusz Kowalski też podkreślił, że 
wielu bandziorów i szpiegów rosyj-
skich złapano dzięki sprzętowi CBA. 
– Michałowi Wosiowi należy się or-
der, bo to patriota, który podjął de-
cyzje dobre dla Państwa. Hańbą jest 
wniosek Bodnara, Platformo prze-
proś – apelował J. Kowalski.

Dziennikarze pytali, po co odbywa-
ły się konkursy na środki z Funduszu 
Sprawiedliwości, skoro z góry wiado-
mo było, kto je wygra? Michał Woś 
odparł, że dziennikarz kłamie, bo 
dysponent środków miał stosowne 
kompetencje na podstawie znanych 
zadań Funduszu i odbywały się kon-
sultacje. W trybie bezkonkursowym 
przyznawano środki jednostkom sek-
tora publicznego, a beneficjentów 
programów wyłaniano po ocenie 
komisji, która udzielała rekomenda-
cji przed decyzją ministra sprawie-
dliwości.

W innym pytaniu zwrócono uwagę, 
że to PiS w 2017 roku zmienił prze-
pisy, by działania Funduszu stały się 
legalne. Woś wyjaśnił, że zmiana 
prawa dokonała się wskutek postu-
latów z raportu NIK z 2015 roku, a 
podparła ją opinia prezes Sądu Naj-

wyższego, żeby zmienić przepisy. 
– To nie była zmiana pod pomysły 
rządzących, taka teza jest niepraw-

dziwa. Zmianę wskazały instytucje 
kontrolne Państwa.

Czy możliwa jest 
delegalizacja Suwerennej 
Polski

Padło pytanie, czy Michał Woś 
zrzeknie się immunitetu dobrowol-
nie? – O wniosku z mediów się do-
wiedziałem. Nie doręczono mi go, a 
mija kolejny dzień. Jak go przeczy-
tam, to się do niego odniosę i po-
dejmę decyzję – odpowiedział były 
wiceminister.

Pytano też o poprawkę do usta-
wy, dzięki której legitymizowano 
wszelkie późniejsze działania. Or-
ganizatorzy konferencji wyjaśnili, 
że poprawka nie była nielegalna, a 
opozycja ją przegłosowała. Sprze-
ciwiło się tylko 3. posłów, przeszła 
całą drogę legislacyjną. – Nagonka 
na Fundusz Sprawiedliwości trwa 
odkąd pamiętam. Toczy się, bo ko-
muś się to politycznie nie podoba – 
mówił Woś.

Na uwagi europosła Roberta Bie-
dronia, który ogłosił, że należy zdele-
galizować partię Suwerenna Polska, 
Michał Woś odparł, że to skompro-
mitowana postać, która wygłasza 
pogląd, nie znając przepisów, kon-
stytucji.

(oprac. m)

 Konferencja 
polityków 

Suwerennej 
Polski – Janusza 

Kowalskiego, 
Michała Wójcika i 

Michała Wosia
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Dołącz do nas  
na Facebooku!

MAMY

1300
UCZES

TNIKÓ
W.

DZIĘKUJ
EMY!

i znów będzie największym eventem rowerowym w regionie!

– pakiety startowe (bezpłatne i z koszulką) 
odbierzesz od 28 maja do 7 czerwca w wybranym przez 
Ciebie punkcie odbioru. 

będziemy odsłaniać od 7 do 31 maja  
online na grupie RowerON na FB  
oraz na stronie www.roweron.pl

(sobota) 
zapraszamy uczestników  
na event otwarcia RowerON 2024
Racibórz, Park Roth
godz. 11.00 – 14.00

PATRONI MEDIALNIPOMYSŁ I REALIZACJA

SPONSORZY GŁÓWNIPARTNER 
STRATEGICZNY

PARTNERZY

 
www.startbike.pl
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Paweł Klima – nowy 
radny Rady Powiatu 
Raciborskiego zwrócił 
się z interpelacją do 
starosty raciborskie-
go Grzegorza Swobo-
dy. Mówił o sytuacji w 
Młodzieżowym Domu 
Kultury – placówce 
powiatowej. Poinfor-
mował, że wypowie-
dzenie złożyła dyrek-
tor Agnieszka Busule-
anu-Jaksik i zrobiła 
to na znak protestu. 
Klima uważa, że ogra-
niczana jest działal-
ność MDK, czemu on 
się sprzeciwia.

Redukcje etatów, 
zmniejszona 
oferta

– Z niepokojem śle-
dzę losy Młodzieżowe-
go Domu Kultury. Mam 
wrażenie, że ta zacna pla-
cówka nie znajduje wy-
starczającego uznania i 
poparcia ze strony samo-
rządu lokalnego – oznaj-
mił na sesji powiatowej z 
28 maja 2024 roku.

– Dalsze działania na 
ograniczanie jej działal-
ności muszą spotkać się z 

Radny Klima o MDK: placówka bez uznania 
i poparcia samorządu. Dyrektor Busuleanu-
Jaksik złożyła wypowiedzenie

 P Paweł Klima – nowy radny Rady Powiatu Raciborskiego z klubu Lepszy Powiat

wyraźnym sprzeciwem ze 
strony Rady Powiatu. Re-
dukcje kolejnych etatów 
nauczycielskich i instruk-
torskich doprowadzą do 
zmniejszenia oferty MDK, 
likwidacji kolejnych kół 
zainteresowań, a tym sa-
mym problem ogranicze-
nia możliwości rozwoju 
dzieci w wybranych przez 
nich dziedzinach – dodał 
P. Klima.

Według niego proces 
wprowadzania kolejnych 
ograniczeń w działalności 
tej jednostki może w przy-
szłości skutkować całkowi-
tą likwidacją tej zasłużonej 
placówki.

Klima wspomniał, że z 
oferty MDK korzysta 750 
dzieci i młodzieży. – Wy-
chowało się w niej tysiące 
uczniów z naszego powia-
tu – podał.

Zagrożone koła 
zainteresowań

– Tyle się mówi o potrze-
bie podnoszenia poziomu 
edukacji i wychowania. 
W Młodzieżowym Domu 
Kultury realizowane są 
różnorodne zajęcia m.in. 
muzyczne, artystyczne, 
teatralne, taneczne i wiele 
innych. Nasze dzieci repre-
zentują ziemię raciborską 
w wielu, także ogólnopol-
skich konkursach. Nie-

rekt lub roszad w budżecie 
powiatu, czy poproszono 
gminy naszego powiatu o 
partycypację w kosztach, 
czy zwrócono się do poten-
cjalnych sponsorów, dona-
torów?

Rozwinięte 
społeczeństwo na 
tym nie oszczędza

– Oczywistym jest, że po-
moc takim dzieciom to natu-
ralne działanie samorządu, 
który sprawy socjalne, opie-
kuńcze, edukacyjne i kul-
turalne stawia na wysokim 
miejscu. Nie wyobrażam 
sobie, aby w rozwiniętym 
społeczeństwie chciano na 
tym oszczędzać, dlatego 
też wnoszę o przemyślenie 
sprawy i podjęcie decyzji, 
która nie będą godziły w 
interes dzieci, młodzieży, 
ich rodziców i nauczycieli. 

Zabieram na tej sesji głos 
jako ich przedstawiciel wy-
konujący mandat radnego, 
ale także jako rodzic, które-
go córka jest wychowanką i 
korzysta ze wspaniałej ofer-
ty MDK – zawarł w interpe-
lacji P. Klima.

Radny wierzy, że wła-
dze powiatowe, w których 
funkcję piastuje tak wielu 
nauczycieli, zgodzą się z 
jego opinią i zrobią wszyst-
ko, żeby MDK mógł dalej, w 
pełnej skali funkcjonować 
dla dobra naszych dzieci i 
nauczycieli.

Starosta Swoboda nie 
odniósł się na sesji do wy-
stąpienia Pawła Klimy. Na 
złożoną 28 maja interpela-
cję powinien odpowiedzieć 
mu na piśmie, na co ma 14 
dni.

Radnego Klimę poparł 
szef klubu PiS w radzie – 
Tomasz Kusy. Oznajmił, że 
do niego też dotarły nie-
pokojące sygnały dotyczą-
ce sytuacji w MDK. – Jest 
dużo plotek – nadmienił. 
Kusy chciał poznać plany 
zarządu powiatu wobec tej 
placówki. Na sesji nie uzy-
skał odpowiedzi.

(ma.w)

rzadko odnosząc znaczące 
sukcesy – zaznaczył w in-
terpelacji radny Klima.

Na sesji rajca poinfor-
mował, że prowadzone są 
zajęcia w ponad 40 kołach 
zainteresowań dla różnych 
grup wiekowych. 

– Po wprowadzeniu za-
rządzonych przez władze 
powiatu zmian zagro-
żone działalnością są 
bardzo cenione i bardzo 
chętnie wybierane przez 
wychowanków koła zain-
teresowań, takie jak: mo-
delarnia, zajęcia gry na 
gitarze czy lekcje wokalu 
– zaalarmował radny.

Protest ustępującej 
dyrektor

– Co na to wszystko nasze 
dzieci? Czy lepiej jeśli będą 
spędzać swój wolny czas 
przed telefonem? Jakie 
skutki społeczne przyniosą 
te decyzje? – pytał na sesji.

Autor interpelacji stwier-
dził, że żyjemy w systemie 
jawności życia społeczne-
go i demokracja wymaga 
konsultacji społecznych. 
Zapytał, czy podjęto takie 
z gronem pedagogicznym 
MDK i nauczycielami szkół, 
którym nie powinno być 
obojętne, co robią ich dzie-
ci po zajęciach szkolnych? 
Pytał także, czy rozma-
wiano z rodzicami i samy-
mi dziećmi? Co na to inne 
podmioty? 

– Chylę czoło przed decy-

zją pani Dyrektor Agniesz-
ki Busuleanu – Jaksik, która 
podjęła desperacki krok, 
składając wypowiedzenie z 
funkcji Dyrektora Młodzie-
żowego Domu Kultury w 
Raciborzu na znak protestu, 
w imię bardzo poważnego 
traktowania swoich obo-
wiązków, które wymagają 
od niej pracy na najwyż-
szym poziomie, a to zależy 
w dużej mierze od organi-
zacji pracy i utrzymania 
wszystkich dotychczaso-
wych form pracy i dzia-
łań z dziećmi i młodzieżą, 
które teraz są ograniczane 
poprzez redukcję etatów i 
środków finansowych – za-
uważył P. Klima.

Dociekał, czy szukano 
rozwiązań? Czy nie moż-
na dokonać pewnych ko-

 P Tomasz Kusy szef klubu PiS również pytał o przyszłe losy 
MDK na sesji

 P Agnieszka Busuleanu-Jaksik dyrektorka MDK w Raciborzu złożyła wypowiedzenie
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Klimatyzacja od TAURONA 
Komfortowe warunki w Twoim domu 

Zyskaj:

 możliwość finansowania kredytem RRSO 0% 

 do 5 lat gwarancji na urządzenie

 szybki montaż – nawet w ciągu 7 dni

 do 200 zł zwrotu za prąd 

 na Twoje konto rozliczeniowe

Zamów na tauron.pl/klimatyzacja

REKLAMA

Policjanci z wydziału 
ruchu drogowego zatrzy-
mali obywatela Gruzji, 
który mimo spożytego 
wcześniej alkoholu, zde-
cydował się wsiąść za kie-
rownicę pojazdu. Szybka 
reakcja świadków unie-
możliwiła 24-letniemu 
kierowcy kontynuowanie 
dalszej jazdy. 

W sobotę 1 czerwca dy-

żurny raciborskiej komen-

dy odebrał zgłoszenie, że na 
ulicy Londzina w Raciborzu 
dwóch mężczyzn zatrzyma-

ło kierującego pojazdem 
marki Ford, którego styl 
jazdy wskazywał, że może 
być pijany. Dyżurny natych-

miast skierował tam patrol 
ruchu drogowego. Na miej-

scu policjanci sprawdzili 
stan trzeźwości kierujące-

go. Okazało się, że 24-latek 
miał w swoim organizmie 
blisko 1,5 promila alkoholu.

Godna naśladowania re-

akcja świadków, wpisuje się 
w założenia kampanii „Nie 
reagujesz-Akceptujesz”, być 
może zapobiegła tragedii, 
jaką mógł spowodować nie-

odpowiedzialny kierujący.
Teraz sprawą nietrzeźwe-

go kierującego zajmie się 
sąd. Zgodnie z przepisami 
24-latkowi oprócz wyso-

kiej grzywny, grozi zakaz 
prowadzenia pojazdów, a 
nawet kara 3-letniego wię-

zienia.
 (red)

W Wojewódzkim Urzę-
dzie Pracy w Katowicach 
odbyło się spotkanie dy-
rektorów powiatowych 
urzędów pracy. Przy tej 
okazji odbyły się wybory 
Zarządu Konwentu Dy-
rektorów Powiatowych 
Urzędów Pracy Woje-
wództwa Śląskiego.  

W wyniku głosowania 

powołano nowy Zarząd 
Konwentu. Na czele tego 
gremium stanął Mirosław 
Ruszkiewicz, który na co 
dzień kieruje Powiatowym 
Urzędem Pracy w Racibo-

rzu. Szef pośredniaka przy-

jął gratulacje od starosty 
raciborskiego Grzegorza 
Swobody.

 (red)

 P Dyrektor PUP Mirosław Ruszkiewicz i starosta raciborski 
Grzegorz Swoboda

Ruszkiewicz na 
czele Konwentu

Gruzin poruszał się po jezdni zygzakiem

Fotograficzna podróż w czasie
Muzeum w Raciborzu zapra-

sza na otwarcie nowej wystawy 
plenerowej pt. „Życie codzienne 
Raciborzan na fotografiach Je-
rzego Reżnego”. Zaplanowano 
je w piątek 7 czerwca o 15.00. 

Na wystawie, która znajdzie się 
na ul. Długiej przy Punkcie Infor-
macji Turystycznej Visit Racibórz 
zaprezentowane zostaną zdjęcia 
– migawki z życia mieszkańców 
naszego miasta sprzed 50-60 lat. 
Będzie można zobaczyć gdzie i jak 
Raciborzanie wypoczywali. Jak 
wyglądały sklepy w których robili 
zakupy, zakłady pracy, szkoły, do 
których uczęszczali. Oczywiście 
nie zabraknie także widoków Ra-

ciborza, który na przełomie lat 60. 
i 70. XX w. ulegał dużym przemia-

nom. To wtedy powstało dużo bu-

dynków mieszkalnych w centrum 
i blokowisk na obrzeżach miasta.

Fotografie są autorstwa raci-
borzanina Jerzego Reżnego. Po-

chodzą one ze zbioru klisz tego 
fotografa, które Muzeum w Raci-
borzu przyjęło do swej kolekcji w 
zeszłym roku.

Wystawa plenerowa będzie sta-

nowiła zapowiedź szerszej wysta-

wy o podobnej tematyce, którą 
Muzeum planuje otworzyć 21 
czerwca w swojej siedzibie przy 
ul. Gimnazjalnej 1.

 (red)

 P Jedno ze zdjęć Jerzego Reżnego – sklep w 
Raciborzu
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      www.historion.pl            historion@nowiny.pl

Nasza historia  
to Twoje życie!

Jeśli chcesz się  
nim podzielić z nami 

 dzwoń i wysyłaj zdjęcia  

na WhatsApp:  
662 059 116

 pisz:  
historion@nowiny.pl

Twoja historia  
to nasz temat

AUTOPROMOCJA

30 maja, w dniu Uroczy-
stości Ciała i Krwi Pań-
skiej ulicami Kozielską, 
Ogrodową, Drzymały i 
Kwiatową w Kuźni Ra-
ciborskiej, księża, pocz-
ty sztandarowe, dzieci 
pierwszokomunijne oraz 
wierni przeszli w czwart-
kowe przedpołudnie w 
procesji do czterech oł-
tarzy polowych. 

Celem uroczystości jest 
wspomnienie Ostatniej 
Wieczerzy i przeistocze-

nie chleba i wina w Ciało 
i Krew Jezusa Chrystusa. 
W Polsce obchodzi się ją w 
czwartek po Uroczystości 
Trójcy Świętej, a więc jest 
to święto ruchome, wypa-
dające zawsze 60 dni po 
Wielkanocy. Najwcześniej 
może przypaść 21 maja, 
najpóźniej 24 czerwca. 

Na tegoroczne uroczy-
stości przypadł trwający w 
diecezji gliwickiej Kongres 
Eucharystyczny, któremu 
patronują św. Jan Paweł 

Ks. dr Andrzej Pyttlik: „Idźmy 
z uśmiechem w codzienność”. 
BOŻE CIAŁO W KUŹNI RACIBORSKIEJ

 P Ołtarz przy ul. Kwiatowej był tym, który najbardziej urzekł ks. dr. Pyttlika. – To miejsce 
jest tak piękne, że myślę sobie, iż ul. Kwiatowa chyba jest przeznaczona do tego, by tu msze 
odprawiać – zaznaczył proboszcz kuźniańskiej parafii

dectwo i, że macie w sercu 
wiarę. Ona jest bardzo róż-
na i nasza droga do Pana 
Boga też jest różna. Dzięku-
ję za każdy płatek kwiatka 
rzucony przed Pana Jezusa 
– powiedział ks. dr Pyttlik.

Kończąc, duchowny przy-
wołał postać św. Urszuli 
Ledóchowskiej, która wie-
le mówiła o „apostolstwie 
uśmiechu”. – To jest coś 
takiego – jak głosiła – co 
ma każdy z nas. I tak mało 
kosztuje i mało od nas wy-
maga, choć wiemy, że cza-
sami tak wiele. Zachęcam 
więc Was, tak jak św. Ur-
szula, do tego „apostolstwa 
uśmiechu”. Żebyśmy umie-
li śmiechem burzyć granice 
między nami, żebyśmy po-
trafili uśmiechem oznajmić 
drugiemu, że ma przystęp 
do nas. Że nie budujemy 
granic, że nic złego o nim 
nie myślimy, że uśmiechem 
chcemy mu przekazać, na-
wet bez słów, życzliwość i 
dobroć. Bo tę właśnie mi-
łość, najpiękniejszą daje 
nam Pan Jezus. Posilajmy 
się Eucharystią i idźmy z 
uśmiechem w codzienność 
– podsumował proboszcz.

Bartosz Kozina

 P Wierni przeszli w procesji ulicami Kozielską, Ogrodową, 
Drzymały i Kwiatową

 P Modlitwom przy każdym ołtarzu towarzyszyły medytacje 
kard. Angelo Comastri

II i włoski uczeń bł. Carlo 
Acutis. Modlitwom przy 
każdym ołtarzu towarzy-
szyły medytacje kard. An-
gelo Comastri.

Na zakończenie procesji, 
proboszcz kuźniańskiej pa-
rafii ks. dr Andrzej Pyttlik 
podziękował wiernym za 
liczny udział w uroczysto-
ściach. Nawiązał także do 
symboliki znajdującej się 
na ołtarzach, w budowę 
których – jako co roku – 
licznie włączyli się miesz-
kańcy. Były ryby złapane 
w sieci, czy ludzkie twa-
rze, reprezentujące różne 
rasy i narodowości. – Zo-
baczcie – mówił duchow-

ny – gdyby teraz zrobić 
zdjęcia naszych twarzy, a 
jeszcze bardziej, gdyby zro-
bić zdjęcia naszych serc... 
Jakie one będą różne. Od 
serc bardzo zadowolonych, 
pięknych, cudownych, po 
te serca, które czymś się 
trapią, są przebite bólem 
rozstania, smutku, choro-
by, niepokoju... My wszy-
scy mamy tworzyć jedną 
wspólnotę Eucharystii. Tak 
jak uczniowie z Emaus, do 
których przyszedł Pan Je-
zus, mówiąc: Ja jestem. Już 
nie z Wami, ale przy Tobie. 
Jestem przy Twoim sercu, 
dokładnie takim, jakie ono 
w tym momencie jest. Czy 
czujesz się cierpiącym Hio-
bem, czy kimś, kto w tym 
momencie jest najpiękniej 
i najlepiej spełniony na tej 
ziemi, w swojej rodzinie, w 
swojej pracy, w swojej co-
dzienności.

Szczególną uwagę kapłan 
zwrócił na miejsce, w któ-
rym wybudowano czwarty 
ołtarz polowy. – To miejsce 
jest tak piękne, że myślę so-
bie, iż ul. Kwiatowa chyba 
jest przeznaczona do tego, 
by tu msze odprawiać – 
zaznaczył proboszcz kuź-
niańskiej parafii, po czym 
przeszedł do podziękowań. 
– Dziękuję za to Boże Ciało, 
ale także za Was. Za to, że 
jesteście, za Wasze świa-
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OGŁOSZENIE WYBORCZE

Stowarzyszenie Huzar 
zaprosiło dzieci na oko-
licznościowe spotkanie 
z okazji Dnia Matki. Do 
klubu przy ul. Staszica 
w Raciborzu przyszło 28 
osób, które odwiedzili naj-
młodsi. Był śpiew, atmos-
fera serdeczności i dużo 
słodyczy.

Spotkanie odbyło się w 
dwa dni po oficjalnym ter-
minie Dnia Matki, który 
przypadł w tym roku w nie-

dzielę.
28 maja dzieci z różnych 

grup Przedszkola nr 12, 
sąsiedzkiego dla klubu ze 
Staszica, zaśpiewały senio-

rom dwie piosenki dla mam. 
Od gospodarzy spotkania 
dostały ciasto (upieczone 
przez panie Grażynę i Asię) 
oraz słodycze. Seniorom 
przypadła do gustu trwa-

jąca ponad pół godziny wi-
zyta przedszkolaków. Po 
ich powrocie do placówki 
sympatyczne spotkanie w 

Przedszkolaki z dwunastki 
odwiedziły Klub Seniora

klubie nie skończyło się – 
ostatni uczestnicy wycho-

dzili stamtąd o 16.00. Były 
też okolicznościowy bukiet 
dla mamy – otrzymała go 
w imieniu wszystkich pań 
Joanna Gorczyca. To ona 
kieruje na co dzień klubem.

Huzar prowadzi Klub Se-

niora od początku kwietnia. 
Wydarzenie z przedszkola-

kami było pierwszą, otwar-
tą atrakcją przygotowaną 
dla osób korzystających z 
placówki, a w planach są na-

stępne. Co środę odbywają 
się przy Staszica lekcje języ-

ka niemieckiego dla począt-
kujących. W najbliższym 
czasie dojdzie tu do spotkań 
o tematyce bezpieczeństwa. 
Do seniorów przyjdą strażak 

i policjant. – Chcemy uczulić 
starszych mieszkańców na 
sytuacje, które mają miej-
sce. Należy być ostrożnym 
w korzystaniu z piecyków 
gazowych, bo czad zabija. 
Ekspert opowie jak uchro-

nić się przed telefonicznymi 
wyłudzeniami pieniędzy – 
zapowiada Ludwik Gorczy-

ca z Huzara. (red)

 P Dzieci z pobliskiego przedszkola 
odwiedziły seniorów w klubie przy ul. Staszica  P Na imprezie bawiło się 28 osób

Urzędnik na siodełku
Raciborscy urzędnicy od maja mają 
możliwość korzystania z rowerów 
służbowych w celu wykonywania 
swoich obowiązków. 

W mieście przybywa 
ścieżek rowerowych, co 
zachęca, szczególnie w 
miesiącach wiosenno-let-
nich, do korzystania z tego 
środka transportu. Po roku 
od zawiązania się zespołu 
ds. zrównoważonego roz-

woju w Urzędzie Miasta jest 
to kolejny efekty działania, 
tym razem w postaci pro-

mowania zrównoważonego 

transportu. 
– Zachęcamy mieszkań-

ców do poruszania się po 
mieście za pomocą rowe-

rów, ponieważ nie tylko 
często jest to okazja do 
oszczędzenia czasu i pie-

niędzy, ale również ruch 
fizyczny pozytywnie wpły-

wa na nasze zdrowie i sa-

mopoczucie – twierdzą w 
magistracie. (red)

 P Na zdjęciu urzędnicy magistratu na służbowych rowerach
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TYLE ŻYCIA NA CAŁEJ DŁUGIEJ. 
Tak gwarno i radośnie jest tu raz w roku 
– w Dzień Dziecka

 P Piratki nie z Karaibów, a z Długiej bawiły dzieci na deptaku

 P Miłość do szachów zaszczepiał zakochany w królewskiej 
grze Zbigniew Wieczorek

 P Każdy chciał mieć zdjęcie 
z piękną, żywą rzeźbą

 P Na co dzień jest tu pustawo. W ostatni dzień maja Długa tętniła radością

 P Żywe maskotki i pani klaun, zaplatająca warkoczyki

P Każdy chciał mieć zdjęcie 

Dzień Dziecka na Dłu-
giej to impreza organizo-
wana przez miejscowych 
przedsiębiorców. Wycho-
dzą na deptak z ofertą dla 
najmłodszych klientów. 
Akcesoria dla dzieci sto-
ją już nie tylko przy księ-
garni Sowa, ale jest ich 
dużo na każdym kroku. 
Coroczny zwyczaj chwy-
cił na dobre, na Długiej 
zabawiano już trzeci rok 
z rzędu.

Spacer przez dziecięcy 
pasaż pełen uciech zaczy-
namy pod arkadami. Tam 
Anna Musioł z Visit Ra-
cibórz mówi Nowinom, 
że dzieci potrafią pisać 
egipskie hieroglify. 
Muzeum promuje tak 
swój sztandarowy 
eksponat, czyli mu-
mię. Przy jubilerze 
stoi żywa mumia. To 
elegancka dama, z 
którą każdy chce mieć 
zdjęcie.

Fotograf Leszek Jakieła 
wspólnie z Marcinem Wy-
robkiem robi zdjęcia w fo-
tobudce 360 stopni. Sama 
„fotka” to niezłe przeżycie, a 
efekt trafia bezpośrednio na 
smartfona. Zdjęciom przy-
gląda się Paweł Klima, także 
fotograf, a od paru tygodni 
– nowy radny powiatowy. 
Był za młody, żeby, pamię-
tać jak Długa tętniła życiem, 

jako główny trakt handlowy 
w okolicy. – Przyjeżdżałem 
do dziadka do Raciborza, 
chodziliśmy po mieście, ale 
nie zapamiętałem specjal-
nie Długiej, interesowały 
mnie wtedy inne atrakcje 
– uśmiecha się Klima, syn 
słynniejszego w mieście ne-
stora rodu – Piotra, znanego 
farmaceuty i długoletniego 
samorządowca. Pan Paweł 
chwali inicjatywę biznesu 
z Długiej. Te dwie godziny 
na deptaku przy Rynku są 

intensywne, przychodzi tu 
mnóstwo rodziców z dzieć-
mi, a atrakcji nie brakuje.

Co krok napotykamy za-
jęcia sprawnościowe, za-
bawy dla najmłodszych. 

Zapraszają do 
nich nauczycie-
le przedszkolni. 
Pod pozorami 

radosnej zgrywy 
kryją się edukacyj-

ne wartości, to takie 
mądre zabawy, w któ-

rych dziecko odkrywa swo-
je talenty, zainteresowania.

Głośno jest pod biurem 
poselskim i siedzibą TMZR. 
Tu się tańczy i śpiewa. Zum-
ba i inne rytmiczne zajęcia 
przyciągają sporą grupę 
zainteresowanych. Tu wy-
stępom przygląda się Da-
wid Wacławczyk z rodziną. 

Przyszedł prywatnie, a do 
niedawna ulica Długa in-
teresowała go szczególnie 
– jako wiceprezydenta Raci-
borza – bo to część starówki, 

część przyszłego Parku Kul-
turowego. Cieszy go oży-
wiona Długa, zwłaszcza 
że ożywiają ją mieszkań-
cy, lokalni przedsiębiorcy. 

Dzień Dziecka na Długiej 
to oddolna inicjatywa, od-
bywająca się przy wsparciu 
samorządu.

Malowanie twarzy i wło-
sów można wykonać w paru 
miejscach. – Czy ten niebie-
ski kolor zostanie na długo? 
– pytamy fryzjerkę. – Zej-
dzie z pierwszym myciem 
– śmieje się rozmówczyni. 
Na twarzach dzieciaków są 
motylki, tygryski itp. Kom-
putronik zaprasza na grę 
Worms. Fotel przy dużym 
monitorze nigdy nie jest pu-
sty. Obok komputerowców 
działają koszykarki z RKK 
Racibórz. Alicja Botorek 
pod okiem trenera Marcina 
Parzonki sprawdza się w 
roli opiekunki małych fanek 
i fanów piłki koszykowej 

Chodzenie na szczudłach, 
zdjęcia ze Słonikiem albo 
wielkimi kociętami to na-
stępne przystanki w space-
rze. Dużo radości sprawia 
puszczanie ogromnych ba-
niek mydlanych. 

Na końcu ulicy rozłoży-
ste stoisko ma przedszkole 
Gucio. Można tu ugasić pra-
gnienie smakową wodą, ale 
napój jest oparty na natural-
nych składnikach.

Obok stragan z różnościa-
mi. Postawił go mąż choru-
jącej małżonki. Każdy, kto 
weźmie zabawkę, puzzle, 
książeczkę może zostawić 
wolny datek, który trafi na 
leczenie potrzebującej ko-
biety.

– Do naszej akcji zgłosiło 
się ponad 50. wystawców. 
Nie tylko z ulicy Długiej. 
Co roku jest nas tu więcej, 
a następnym razem będzie 
jeszcze lepiej – cieszy się 
Julia Parzonka. Z niepoko-
jem spoglądała w niebo, bo 
ostatniego majowego dnia 
było pochmurne, złowiesz-
czo zapowiadające burzę i 
rzęsisty deszcz. Przez dwie 
godziny pełne zabaw na 
Długą nie spadła ani kropla. 
Rozpadało się później.

(ma.w)
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Startujący w wyborach 
europejskich z listy PiS 
na Śląsku – Patryk Jaki 
zorganizował spotka-
nia wyborcze w Kuźni 
Raciborskiej i Raci-
borzu. Salki w domu 
kultury i hotelu były 
wypełnione sympaty-
kami prawicy. W obu 
wydarzeniach towa-
rzyszył Jakiemu jego 
partyjny kolega z Su-
werennej Polski – poseł 
Michał Woś.

Obydwa spotkania odbyły się w po-
dobnej formule. Na początku Patryk 
Jaki przedstawił powody, dla których 
startuje w wyborach do Parlamentu 
Europejskiego, a następnie odpowia-
dał na pytania zadawane przez uczest-
ników.

Rusofobi i pakt migracyjny
Jaki mówił, że dziwią go próby przy-

pisywania PiS sympatii prorosyjskich. 
– To jest coś niebywałego, pokazuje, 
w jak trudnej rzeczywistości się znaj-
dujemy. Kiedyś PiS nazywano rusofo-
bami. To było wtedy, jak Donald Tusk 
robił politykę resetu z Rosją. Teraz jest 
na odwrót – usłyszeli biorący udział w 
wydarzeniu. Według Jakiego Polacy 
są okłamywani w sprawach podstawo-
wych. Wskazał na przykład z unijnym 
paktem migracyjnym. – Został uchwa-
lony, wchodzi w życie. Tusk obiecy-
wał, że on to załatwi. Teraz mamy 2 
lata, zanim pakt wejdzie w życie. Albo 
przyjmiemy dużo migrantów, albo za-
płacimy wysoki podatek migracyjny. 
Tak Tusk nam to załatwił – oznajmił 
Patryk Jaki w Kuźni. 

Kandydat na europosła wyjaśnił, 
co według niego jest stawką eurowy-
borów. – My chcemy tam zbudować 
nową większość, która pozwoli cofnąć 
pakt migracyjny. Chodzi o 30 000 mi-
grantów, ale w kryzysie uchodźczym 
nie ma limitów i przybywa 4,5 mln 
migrantów rocznie. To wyjdzie np. 
200 migrantów w Kuźni. Przecież to 
zmieni życie waszej miejscowości, to 
przerabiały społeczności na zachodzie 
Europy. 

Dodatkowo świadczenia dla nich 
mają być takie same w całej Europie i 
oni zarobią u nas więcej niż emeryci. 
Przecież to jest jakiś koszmar – komen-
tował Patryk Jaki. 

Paradoks ze złodziejami 
i policjantami

Polityk prawicy podkreślił, że Pol-

Patryk Jaki w Kuźni 
i w Raciborzu o przyjmowaniu 
imigrantów oraz niemieckiej 
kolonii. „Po co się pcham 
do Parlamentu?”
ska będzie wtedy silna kiedy nie 
będzie miała kierownictwa, które 
poprowadzi Polaków do niemieckiej 
kolonii. Narzekał, że wszystkie pla-
ny inwestycyjne rządu Zjednoczonej 
Prawicy są zatrzymywane: CPK, roz-
budowa handlu na Odrze, elektrow-

nia atomowa, porty zbożowe i inne 
kluczowe projekty rozwojowe. 

Na spotkaniu w Kuźni Raciborskiej 
padło pytanie dlaczego Zjednoczona 
Prawica nie rozliczyła Donalda Tuska 
i Romana Giertycha za ich przewinie-
nia. Obaj teraz prowadzą działania 
przeciw politykom prawicy. – Jak tyl-
ko złodzieje mają możliwość, to chcą 
tłuc policjantów i tak się dzieje. Za 
rządów Tuska bilion złotych wypłynął 
z budżetu, bilion złotych kradzionych 
z VAT-u, a nowy rząd czepia się 200 
mln zł, jakie poszły na OSP, KGW i 
szpitale. Robiliśmy co w naszej mocy, 
były akty oskarżenia, ale to sądy ska-
zują. Sądownictwo było domeną 
tamtej strony. My podjęliśmy próbę 
systemowej zmiany w sądownictwie, 
ale ją zatrzymano. To jest paradoks, 
bo teraz złodziej ściga policjanta – po-
wiedział w Kuźni P. Jaki.

Przewiduje zapytanie 
narodu o Polexit

Za najważniejszą stawkę wyborów 
uznał kwestię, czy Polska będzie na-
dal suwerenna. – Aż 65 kompetencji 
wytransferowane zostanie z Polski 
do Unii Europejskiej, w sensie fak-
tycznym. Tak zakłada nowy traktat 

o UE. Będą to m.in.: polityka zagra-
niczna, zdrowotna, podatki, wpro-
wadzenie euro, edukacja, kultura. 
Państwo polskie pozostanie bezbron-
ne. Zostawimy Polskę, gdzie dzieci 
nie będą gospodarzami we własnym 
kraju – przestrzegał polityk Suwe-
rennej Polski. Jeden ze słuchających 
go mężczyzn rzucił: to dlaczego nie 
ma Polexitu? Nie pchajcie się tam do 
Unii.

– Powiem państwu, po co się tam 
pcham. Bo jak mnie tam nie będzie, 
to 

będzie Łukasz Kohut czy Róża Thun 
i zadba o interes Polski w bardzo spe-
cyficzny sposób. Kształtuje się teraz 
kierunek, w którym pójdzie UE. Zie-
lony Ład ich dojeżdża i dobrze, żeby-
śmy tam byli, żeby doprowadzić do 
upadku tego projektu. Bo nie na taką 
Unię się zgadzaliśmy. Wtedy trzeba 
zapytać naród o Polexit – podsumo-
wał pierwsze spotkanie na Raciborsz-
czyźnie. 

Węglowa wizja z tygrysem
W Hotelu Polonia kandydat Patryk 

Jaki przekonywał, że Donald Tusk 
podnosi fałszywy dylemat: albo Ro-
sja, albo Unia, bo od 500 lat trwa 
polityka dogadywania się Niemiec 
z Rosją. – Mój cel funkcjonowania 
w polityce jest taki, żeby Polska była 
silna, niezależna i suwerenna. Siła 
gospodarki zależy od cen energii. U 
nas najtańsza energia jest z węgla, ale 
poddajemy się ideologicznemu terro-

rowi i z niej nie korzystamy. My węgla 
mamy na 100 i więcej lat, ale przesta-
liśmy w niego inwestować, bo energia 
z węgla obłożona jest podatkami. Do 
Odnawialnych Źródeł Energii dokła-
da się subsydiów, dlatego ta energia 
jest tańsza. Jak zawiesilibyśmy poli-
tyką klimatyczną, to Polska miałaby 
najtańsze źródła energii. Bylibyśmy 
wielkim tygrysem gospodarczym – 
mówił do raciborzan europoseł.

Jaki wskazał, że największym pro-
jektem europejskim są biliony euro 
na politykę klimatyczną. – Nie musi-
my kserokopiować wszystkich głupot 
UE, my możemy iść własną drogą. Nie 
Zielony Ład, a węgiel, rozwój gospo-
darczy. My dziś nie potrzebujemy hu-
lajnóg elektrycznych, my schronów 
potrzebujemy – zaznaczył P. Jaki. 

Chce zatrzymać traktat, chce silnej 
armii

Padło pytanie, jakie są szanse na 
zmianę europosłów? Bo kandydaci, 
którzy porzucają teki ministrów w 
rządzie, będą zdaniem pytającej, w 
Unii Polskę kompromitować.

Jaki powiedział jeszcze, że najważ-
niejsze jest zatrzymanie nowego trak-
tatu, a największą gwarancją, że nic 
się Polsce nie stanie w czasie wojen-
nym, będzie jej silna pozycja. – Jak 
mieliśmy słabą armię, to dokonano 
na nas rozbiorów – zauważył polityk 
Suwerennej Polski.

Oba spotkania z udziałem Patry-
ka Jakiego w powiecie raciborskim 
trwały po godzinie. (oprac. m)

 Patryk Jaki 
na spotkaniu w 

ramach kampanii 
wyborczej do 

europarlamentu – 
Kuźnia Raciborska 

poniedziałek 27 
maja
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Mieszkanka Kuźni Ra-
ciborskiej Natalia Nie-
nartowicz dostała się do 
drugiego etapu drugiej 
edycji konkursu VeloTa-
lent. W ramach progra-
mu nagrała krótki film, w 
którym prezentuje swoje 
zainteresowania i mówi o 
planach.

– VeloTalent jest progra-
mem mecenatu nad szcze-
gólnie utalentowanymi, 
młodymi przedstawiciela-
mi różnych dziedzin, pro-
wadzonym przez VeloBank. 
W swoich założeniach ma 
doceniać i wspierać oso-
by wchodzące na szczebel 
profesjonalnej kariery o 
zasięgu międzynarodo-
wym. Program wyróżnia 
wybitnych artystów, na-
ukowców oraz sportowców, 
których cechuje ogromna 
pracowitość i zaangażowa-
nie wkładane w rozwijanie 
pasji – czytamy na stronie 
organizatora.

Natalia zakwalifikowa-
ła się właśnie do drugiego 
etapu konkursu, a jeden z 
czterech finalistów zosta-
nie wyłoniony na podstawie 

głosowania publiczności. 
Głosowanie i wyłonienie 
finalistów trwa do środy, 
5 czerwca do 10:00. Zwy-
cięzca zostanie ogłoszony 
10 czerwca (III etap kon-
kursu).

Projekt Natalii to stworze-
nie albumu zawierającego 
8 utworów z teledyskami. 
Obejmuje to współpracę z 
profesjonalnym studiem 
nagraniowym. Do tej pory 
Natalia działała na własną 
rękę, próbując spełnić swo-
je marzenie nagrała już dwa 
single – „Nowe Dni” i „Sre-
brzyste Obłoki”. Aktualnie 
teledyski tworzy i montu-
je samodzielnie, podobnie 
jak film, który przedstawia 
jej pomysł w programie Ve-
loTalent. Do realizacji pro-
jektu, szczególnie ważna 
i przydatna będzie pomoc 
VeloBanku w zakresie opi-
sanych w materiałach pro-
mocyjnych szkoleń, kursów 
oraz profesjonalnych sesji 
fotograficznych. Pierw-
szym etapem projektu Na-
talii Nienartowicz będzie 
współpraca ze studiem mu-
zycznym w celu stworzenia 

Natalia Nienartowicz w II etapie programu VeloTalent

 P Marzeniem Natalii Nienartowicz z Kuźni Raciborskiej 
jest stworzenie albumu zawierającego 8 utworów wraz z 
teledyskami FOT. ARCH. NATALII NIENARTOWICZ NA FACEBOOKU

odpowiednich podkładów 
muzycznych do piosenek. 
Następnym etapem jest 
przygotowanie wokalne 
pod nagrywanie utworu. Po 
nagraniu piosenki nadcho-

dzi etap, w którym tworzy 
się materiały promocyjne, 
może to być okładka, zdję-
cia promujące piosenkę, a 
także teledysk.

Przypomnijmy, że to nie 

pierwsze osiągniecie kuź-
nianki w zakresie tech-
niki. Od kilku lat Natalia 
przejawia zainteresowanie 
robotyką, a nawet astronau-
tyką. Będąc jeszcze uczen-
nicą Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicz-
nego nr 2 „Mechanik” w 
Raciborzu i przygotowując 
się do matury (czas pande-
mii, rok 2021) wraz z grupą 
szkolnych przyjaciół wzięła 
udział w prestiżowym mię-
dzynarodowym konkursie 
CanSat organizowanym 
przez Europejską Agencję 
Kosmiczną. Zadanie, któ-
rego podjęli się uczniowie, 
polegało na skonstruowa-
niu najeżonego czujnikami 
satelity, który wyniesiony 
rakietą na wysokość trzech 
kilometrów, a następnie 
zrzucony na ziemię, miał 
zebrać informacje m.in. o 
polu magnetycznym Ziemi. 

Rok później, już jako 
studentka Politechniki 
Wrocławskiej, Natalia Nie-
nartowicz wraz z Krzyszto-
fem Kowaczkiem i Pawłem 
Iwańczykiem – również 
absolwentami raciborskie-

go „Mechanika” weszła w 
skład 9-osobowego zespo-
łu, który uczestniczył w 
prestiżowych zawodach 
CanSat Competition Uni-
ted States. Przedmiotem 
konkursu było zaprojekto-
wanie i zbudowanie minisa-
telity, który następnie miał 
zostać wyniesiony rakietą 
na wysokość 700 metrów i 
wykonać misję badawczą. 
Finał konkursu odbył się w 
Blacksburg (Virginia, USA) 
od 9 do 12 czerwca 2022 
r. Wyjazd zakończył się 
niemałym sukcesem, bo-
wiem ekipa z Politechniki 
Wrocławskiej, rozwijająca 
swoje pasje w kole nauko-
wym PWrAerospace zajęła 
II miejsce.

Absolwenci CKZiU „Me-
chanik” nie spoczęli jednak 
na laurach i podjęli się ko-
lejnego wyzwania. Jako stu-
denci wrocławskiej uczelni 
wzięli udział w konkursie 
CanSat Competition United 
States. Ich drużyna „KoNaR 
Can” zakwalifikowała się do 
finału z wynikiem 98,5%..

oprac. BK

W Zespole Szkół Ekonomicz-
nych w Raciborzu  28 maja od-
była się akademia  z okazji  Dnia  
Patronki Szkoły – księżnej Eufe-
mii Raciborskiej. 

Uroczystość rozpoczęła się 
od słów  młodzieży, która  przy-
witała  wszystkich nauczycieli, 
pracowników szkoły oraz zapro-
szonych gości. Po wprowadzeniu 

sztandaru Szkoły absolwentka 
Ekonomika –Magdalena Wojak, 
śpiewem piosenek z lat poprzed-
nich – wprowadziła w atmosferę 
uroczystości. Następnie głos za-
brał dyrektor dr Jacek Pierzcha-
ła. Podziękował za dotychczasowe 
zaangażowanie w szerzenie kul-
tu górnośląskiej Piastówny oraz 
życzył wielu sił i wytrwałości na 

nadchodzące jubileusze. 
Młodzi artyści  słowem oraz za-

bawnym i pomysłowym filmem 
z Kapsuły Czasu  uświetnili ten 
wyjątkowy dzień. Wiele ciepłych 
i miłych zdań  popłynęło w kierun-
ku nauczycieli, którzy  popierają 
idee i wcielają w życie wartości, 
którymi żyła Eufemia. 

W nawiązaniu do dzisiejszej 

sytuacji ze sceny można było 
usłyszeć, że świat byłby lepszym 
miejscem, gdyby  ta niepospolita 
kobieta żyjąca w XIV wieku i jej 
ideały wciąż znajdowały  naśla-
dowców.

Czym zachęca i prowokuje, by 
dziś, w dobie niczym nieskrępo-
wanej wolności, opowiadać się 
za Bogiem  i godnym życiem? Jak 

doszło do tego, że została patron-
ką Zespołu Szkół Ekonomicznych 
w Raciborzu? Odpowiedzi na te 
pytania można poszukać w Eko-
nomiku – odpowiedzią są różni lu-
dzie,  ich pasje, zainteresowania. 
Młodzież przekonała, że wybór 
siostry Eufemii Raciborskiej  na 
patronkę szkoły to była  słuszna 
decyzja.  (oprac. m)

Ekonomik szerzy kult górnośląskiej Piastówny

 P Młodzież Ekonomika zwraca uwagę na postulaty swej patronki  P Akademia z okazji święta placówki miała podniosły charakter
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W cyklu 20 rozmów na 
dwudziestolecie Polski w 
Unii Europejskiej rozma-
wialiśmy z liderem listy 
wyborczej Koalicji Obywa-
telskiej do Parlamentu Eu-
ropejskiego. Borys Budka 
współprzewodniczył i prze-
wodniczył Platformie Oby-
watelskiej, a do niedawna 
był ministrem aktywów 
państwowych. Rozmowę 
przeprowadził Mariusz 
Weidner.

– Wchodzi pan w buty 
profesora Jerzego Buzka 
dotąd lidera Platformy 
Obywatelskiej w Parla-
mencie Europejskim. 
Trudno będzie go zastą-
pić, jak pan podchodzi do 
tej roli?
– Kiedyś to było moje wiel-
kie marzenie, móc zrobić 
tak dużo dla Polski ile zro-
bił Jerzy Buzek. Dziś jest to 
dla mnie wielkie wyzwa-
nie. Przez ostatnie 20 lat 
nasze województwo ślą-
skie miało dwóch wspania-
łych reprezentantów. Byli 
nimi premier Jerzy Buzek, 
pierwszy przewodniczący 
Parlamentu Europejskiego 
z tej części Europy i Jan Ol-
brycht pierwszy marszałek 
Województwa Śląskiego i 
człowiek odpowiedzialny 
przez wiele lat ze strony 
Parlamentu Europejskiego 
za budżet. To jest niezwy-
kła odpowiedzialność dzi-
siaj i wielkie wyróżnienie, 
że mogę być liderem listy, 
którą przez 20 lat prowa-
dził profesor Jerzy Buzek. 
To również zobowiązanie, 
że tak jak profesor Jerzy 
Buzek tak i ja będę wal-
czył o to, by Województwo 
Śląskie, by Polska czerpały 
korzyści z członkostwa w 
Unii Europejskiej. Przecież 
to Jerzy Buzek jest  osobą, 
która wywalczyła dodat-
kowe 10 miliardów złotych 
tylko dla naszego woje-
wództwa. Fundusz spra-
wiedliwej transformacji to 
są pieniądze dedykowane 
Śląskowi. Jak rozmawiałem 
z Jerzym, gdy rozmawiali-
śmy o tej przyszłości, o mo-
ich zadaniach w UE, kiedy 
on mówił, że już potrzebuje 

następcy i to właśnie mówi 
mi: pamiętaj, to jest jedna 
z tych rzeczy, których mu-
sisz dopilnować, a ja ci we 
wszystkim będę pomagał, 
póki tylko będę mógł, ja ci 
postaram się drzwi otwie-
rać, ale teraz to będzie two-
je zadanie.

– Kocha pan bieganie, czę-
sto można pana spotkać w 
okolicy Gliwic w koszulce 
i spodenkach. Trwa taki 
maraton wyborczy, od 
jesieni po wiosnę wciąż 
wybory. W tym dalekim 
biegu nie przychodzi 
panu do głowy, a może 
rzucić w diabły tą polity-
kę, bo ile tak można?
– Moje maratońskie przygo-
towanie bardzo się przyda-
je właśnie na takich długich 
wyborczych dystansach. 
Bardzo ważne jest, żeby 
motywować
wyborców bez względu na 
to komu z kim sympatyzują, 
żeby brali udział w każdych 
wyborach. Jest takie zmę-
czenie, zdaję sobie sprawę, 
bo to widać nawet kiedy 
rozmawiamy. Kiedy spoty-
kamy się, rozdajemy ulotki, 
słyszymy, no kolejne wybo-
ry. Wszystko dobrze idzie, 
absolutnie, ale to są wybo-
ry o naszym bezpieczeń-
stwie, o bezpieczeństwie 
Polski i bezpieczeństwie 
Europy. Dzisiaj to napraw-
dę niewiele kosztuje, żeby 9 
czerwca znaleźć pół godzi-
ny czasu żeby podejść do 
lokalu wyborczego. Będzie 
tylko jedna karta wyborcza. 
Trzeba wybrać tylko jedne-
go kandydata, z jednego 
ugrupowania polityczne-
go,  w związku z czym to 
nie zajmie dużo czasu. My 
wybieramy nie ciało obce, 
jak się często wydaje, tylko 
wybieramy instytucję, która 
ma wpływ na to co również 
w naszym kraju się dzieje. 
Tak jak Donald Tusk o tym 
mówi, jak powtarzamy, 
to są dokładnie tak samo 
ważne wybory jak te 15 
października, jak te 7 czy 21 
kwietnia zależy, ile tur było. 
Ważne jak i te prezydenc-
kie, które będą w przyszłym 
roku. Bo od 20 lat jesteśmy 

 P Borys Budka dla Nowin: 9 czerwca zdecydujemy o tym jak przez najbliższe 5 lat będzie w 
Unii Europejskiej

Borys Budka: tak jak profesor Buzekbędę 
walczył o unijne wsparcie dla Śląska

częścią Unii Europejskiej i 
wybieramy swoich parla-
mentarzystów – naszych 
reprezentantów i 9 czerw-
ca zdecydujemy o tym jak 
przez najbliższe 5 lat bę-
dzie w Unii Europejskiej. 
Czy będzie bezpiecznie, czy 
będziemy współpracować, 
czy będziemy się rozwijać. 
Czy damy tamę tym wszyst-
kim ugrupowaniom bardzo 
niebezpiecznym nacjonali-
stycznym, populistycznym, 
którzy dzisiaj mówią, że 
lepiej jest to rozsadzić od 
środka i każdy kraj niech 
sobie sam będzie działał. 
Przypomnijmy, że Unia 
Europejska to gwarancja 
również pokoju w tej części 
Europy, tam, gdzie coś się 
rozsadza. Tam, gdzie nie 
ma współpracy, kończy się 
to tragicznie. Pamiętamy, 
jak kończyła chociaż Jugo-
sławia, pamiętamy ten kon-
flikt zbrojny. Były krwawe 
zbrodnie na ludności cywil-
nej. Kiedy współpracujemy, 
od Portugalii po Estonię to 
zawsze jest z korzyścią dla 
całej Europy. Dlatego tak 
ważne jest, żeby brać udział 
w tych wyborach, żeby  jed-
nak podjąć ten wysiłek, nie 
nadzwyczajny, żeby pójść 
zagłosować, żeby ta legi-
tymacja dla naszych euro-
posłów była mocna. Żeby 
widzieli inni europosłowie, 
że w Polsce była dobra fre-
kwencja, bo to później tak 
trochę wstyd jeśli się oka-
zuje, że mimo tych wiel-
kich korzyści przez ostatnie 
20 lat to ta frekwencja jest 

taka, jaka jest. 

– Polityka skomercjalizo-
wała się, politycy są jak 
towary, a oferta wyborcza 
to w ogóle jak promocja w 
supermarkecie. Wyborca 
szuka korzyści, przycho-
dząc do urny wyborczej. 
Co otrzyma, jak odda na 
was głos? 
– Pomijając na którego z 
kandydatów zagłosuje, to 
oddając głos w wyborach 
z 9 czerwca przede wszyst-
kim mamy poczucie spraw-
czości. Niektórzy mówią, że 
jeden głos to nic nie daje, 
ale moja Lenka, która ma 
12 lat, ostatnio mówiła, że 
pytała kolegę w klasie czy 
rodzice idą głosować i on 
odpowiedział, że jeszcze 
nie wiedzą. I ja mówię, to 
nie są tylko trzy głosy, bo 
jakby tak każdy odpuścił, że 
jego głos nie ma znaczenia 
to są takie miejsca, co wi-
dzieliśmy w wyborach sa-
morządowych, gdzie jeden 
głos zdecydował. Rozstrzy-
ga nawet jeden głos. Trze-
ba stawiać na współpracę, 
bo są takie niebezpieczne 
trendy w Unii Europejskiej 
i ja wszędzie gdzie jestem, 
staram się to podkreślać, że 
kiedy zbierają się w jedną 
grupę nacjonaliści i ludzie, 
którzy podobnie myślą, 
że te państwa muszą być 
takie narodowo silne, ale 
nie współpracujące, rywa-
lizujące, to oni się zbierają 
w jednej grupie tylko do 
momentu kiedy nie rzą-
dzą. Gdyby nie daj Bóg, na-

cjonaliści, populiści doszli 
do głosu, to przecież oni 
się rzucą na siebie. Bo naj-
większym absurdem jest to 
kiedy polskie ugrupowania 
te takie tak zwane prawi-
cowe zapraszają do Polski 
innych liderów z innych 
ugrupowań prawicowych i 
którzy mówią, że to ich kraj 
jest najważniejszy. Tak moż-
na współpracować dopóki 
się nie rządzi, ale potem 
jak to się kończy, to my pa-
miętamy Europę ubiegłego 
wieku, pamiętamy pierw-
szą wojnę światową drugą 
wojnę światową i żelazną 
kurtynę. Pamiętamy kolej-
ki na granicach, pamięta-
my niemożności wyjazdu 
na zachód Europy i pamię-
tamy tę olbrzymią przepaść 
gospodarczą, kiedy widzie-
liśmy na filmach jak można 
normalnie żyć, a w Polsce 
były puste półki w sklepach, 
a papier toaletowy był towa-
rem luksusowym. Między 
innymi dzięki właśnie tym 
ostatnim 20. latach w Unii 
Europejskiej to się zmieniło 
na korzyść. 

– Jak zbudować dobrą 
frekwencję wyborczą 9 
czerwca? Co zrobić, żeby 
ludzie zechcieli w nie-
dzielę poświęcić, jak pan 
wspomina, te pół godziny 
może krócej na wizytę w 
lokalu wyborczym? 
– Staramy się uzmysłowić, 
że te wybory dotyczą nasze-
go bezpieczeństwa i to nie 
jest jakaś abstrakcja. To nie 
jest kwestia, że tam gdzieś 

w Brukseli czy w Strasbur-
gu ludzie będą siedzieć i 
rozmawiać nie wiadomo o 
czym. To jest przekonanie 
naszych partnerów w Unii 
o konieczności wydatków 
chociażby zbrojeniowych, 
wspólnej polityce bezpie-
czeństwa to jest kwestia czy 
uda nam się przekonać, by 
mieć taką większość, żeby 
przemodelować Komisję 
Europejską, by ten nacisk na 
bezpieczeństwo był więk-
szy. My walczymy z populi-
stami i cała Europa walczy 
z populistami, z nacjonali-
stami, z ludźmi którzy są w 
stanie zaryzykować wspól-
ne bezpieczeństwo tylko 
dla sukcesu politycznego. 
Ja jestem daleki od strasze-
nia, ja bardziej przekonu-
ję, mówię: słuchajcie, my 
jesteśmy ciągle w drodze. 
15 października zrobili-
śmy wielką rzecz, wspólnie 
dzięki olbrzymiej frekwen-
cji dzięki zaangażowaniu 
udało się powstrzymać ten 
bardzo zły trend, ten marsz 
na wschód, który serwowa-
li nam poprzednicy. Teraz to 
samo musimy zrobić w Eu-
ropie i dlatego to jest takie 
ważne. Tak naprawdę przez 
ostatnie 8 lat polski rząd 
ciągle wojował z tą mitycz-
ną Unią Europejską. Mamy 
zmarnowane blisko trzy lata 
jeśli chodzi o środki z KPO. 
Dzisiaj musimy to nadrabiać 
i to jest realna szkoda dla 
polskiej gospodarki. Polscy 
przedsiębiorcy nie mogli 
czerpać korzyści z tego fun-
duszu, podobnie jak polskie 
samorządy. Nadrabiamy 
stracony czas, ale mówimy 
też, jak ważne jest, żeby tych 
błędów nie popełniać i żeby 
w Unii Europejskiej znala-
zły się osoby, które potrafią 
rozmawiać, potrafią prze-
konywać, bo Europę trzeba 
zmieniać, ale tak, żeby każ-
dy obywatel widział swoje 
korzyści. Lepiej jest mieć 
wspólny język niż iść w kon-
flikt. Jeżeli dojdą do władzy 
siły, które lubią konflikty, to 
niestety wtedy nastąpi ko-
niec Uni, jaką znamy. 

Cały wywiad na wideo w 
YouTube/nowiny.pl
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Z okazji urodzin klubu w dziel-
nicy zorganizowano trzydniowy 
festyn i odprawiono mszę świę-
tą w intencji LKS-u. W niedzielne 
popołudnie 2 czerwca z kościo-
ła na stadion przeszedł pochód 
z orkiestrą i sztandarami. Świę-
tować w Raciborzu przyjechał 
wiceprezes PZPN – Henryk Kula. 
Wpiął w klubowy sztandar złotą 
odznakę honorową związku.
Klub dostanie 
miejski medal

Wśród gości oficjalnych 
znaleźli się przewodniczący 
rady miasta Mirosław Lenk i 
prezydent Raciborza Jacek 
Wojciechowicz. Włodarz 
nazwał jubileusz 120-lecia 
niezwykłym. – Szmat cza-
su. Wiem, co mówię, bo sam 
mam tylko 60 lat – uśmiech-
nął się Wojciechowicz. 
Podkreślił ogrom tradycji i 
pracy w kontynuację dzieła 
przodków. – Odnosiliście 
przez te lata wiele sukcesów 
sportowych, ale jesteście też 
jako klub istotnym elemen-
tem dzielnicy Studzienna. 
Bo to nie tylko sport, ale i 
przenoszenie przez deka-
dy pięknej tradycji. Klub 
piłkarski to część lokalnej 
społeczności. Za niezwykły 
wkład w dzieje Raciborza 
– w imieniu władz mia-
sta – serdecznie dziękuję 
– podkreślił prezydent. Za-

powiedział, że na czerw-
cowej sesji Rady Miasta 
Racibórz, 19.06 klub uzyska 
zaszczytny tytuł i medal: 
Zasłużony dla Miasta Ra-
cibórz. – Mam nadzieję na 
wasz dalszy rozwój, a Mia-
sto chętnie w nim pomoże 
– zadeklarował Jacek Woj-
ciechowicz, który w kampa-
nii wyborczej zapowiadał, 
że działalność sportowa w 
mieście będzie jednym z 
priorytetów jego kadencji.

Członek śląskiej 
rodziny

Przed ceremonią wręcze-
nia odznaczeń głos zabrał 
też wiceprezes Polskiego 
Związku Piłki Nożnej i pre-
zes Śląskiego Związku Pił-
ki Nożnej – Henryk Kula. 
Podkreślił, że Studzienna 
ma najstarszy klub piłkar-
ski na Śląsku. Młodszy od 
raciborskiego działa w My-
słowicach i liczy sobie 2 

PZPN i LZS 

uhonoro-

wały  
działaczy
W sposób szczególny 
podziękowano zasłu-
żonemu działaczowi 
i samorządowcowi ze 
Studziennej – Józef 
Gurk otrzymał Srebrną 
Odznakę Honorową 
PZPN.

Wśród wyróżnionych 
honorową odznaką 
PZPN byli również: 
Franciszek Ciemienga, 
Stefan Heide, Jan Lam-
la, Achim Libowski, 
Józef Libowski, Piotr 
Łatka, Bernard Piecha-
czek, Marian Tchórz i 
Erich Wranik, a także 
Konrad Jaskuła i Woj-
ciech Grabiniok.

Złote odznaki ŚWZ 
LZS odebrali: Adam 
Piechaczek, Rafał 
Koczwara, Stefan 
Niedzbała, Martin 
Wyglenda i Ryszard 
Piechaczek.

Uhonorowano także 
panie, które odebrały 
srebrne odznaki, były 
to: Monika Niedzbała i 
Marzena Lipicka.

W imieniu klubu 
liczne wyróżnienia i 
podziękowania przyjął 
prezes Dariusz Lipicki.

Najstarszy klub na Śląsku. 
LKS Studzienna ma 120 lat

lata mniej. Kula cieszył się 
z urodzin członka wielkiej, 
śląskiej rodziny piłkarskiej. 
Przywołał słowa polskiego 
papieża. – Święty Jan Pa-
weł II powiedział, że war-
tość człowieka mierzy się 
nie przez to, kim jest, ale 
przez to, czym się dzieli z 
drugim człowiekiem. Od 
lat stosujecie tą zasadę, do 
czego podchodzę z wielkim 
szacunkiem – powiedział 
szef śląskiej piłki.

Lepiej na boisku niż u 
lekarza

Kula zwrócił się do prezy-
denta Wojciechowicza. Po-
dziękował mu za deklarację 
wspierania rozwoju futbolu 
w Studziennej. – Nie ma 
śląskiej piłki bez pieniędzy 
samorządu, to jest praw-
da w 90%. Im więcej dzie-
ci na boiskach, tym mniej 
w gabinetach lekarskich 
– przekonywał. Prezes cie-

 P Prezes PZPN Henryk Kula wpina złotą odznakę związkową w sztandar klubu ze Studziennej

 P Z okazji jubileuszu wywieszono stare zdjęcia ze składami 
LKS-u sprzed lat

 P Urodzinowy korowód przeszedł spod kościoła na stadion w 
Studziennej

 P W sposób szczególny uhonorowano nestora dzielnicy – 
Józefa Gurka

 P Wśród odznaczonych znalazły się dwie panie – Monika 
Niedzbała i Marzena Lipicka

szył się, widząc w sali wiele 
pań. – Gdyby nie wy, to nie 
byłoby tu tych wszystkich 
działaczy, zawodników, bo 
dbacie o domowe ognisko i 
pozwalacie mężom, synom 
poświęcać czas dla klubu 
– powiedział H. Kula. Na 
koniec życzył Studziennej, 
żeby wychowała następcę 

Roberta Lewandowskie-
go. – Pamiętajcie o szkole-
niu dzieci, bo jak śmieje się 
dziecko to śmieje się świat 
– podsumował wiceprezes 
PZPN.

(ma.w)
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Przyszłość sieci szkolnej, prawo 
oświatowe i nowe relacje samo-
rządu z kuratorium oświaty były 
tematami Śląskiego Forum Oświa-
towego. Jego liderem jest Marek 
Kurpis etatowy członek zarządu Po-
wiatu Raciborskiego, od lat zajmu-
jący się w starostwie szkolnictwem 
średnim.

Od 2004 roku odkąd 
istnieje Forum, odbywają 
się cykliczne szkolenia w 
ramach jego działalności. 
Niedawno, w maju zorga-
nizowano dwudniowe, wy-
jazdowe w Szczyrku.

– Omawiamy tam proble-
my, z którymi się spotyka-
my na co dzień i podajemy 
przykłady dobrych prak-
tyk jak je rozwiązywać. W 
Szczyrku odbyła się dys-
kusja na temat arkuszy 
organizacyjnych placó-
wek oświatowych i proble-
mów, które wynikają jeżeli 
chodzi o kwestie zgodności 
tych dokumentów z przepi-
sami prawa. To są kwestie 
kwalifikacji, kwestie ter-
minów, kwestie zgodności 
z przepisami jeśli chodzi 
o przygotowanie arkusza. 
Na przykład nauczyciel 
ma powyżej półtora etatu, 
a okazuje się, że w szkołach 
średnich, gdzie są klasy 
maturalne, występuje tak 
zwane uśrednienie i na-
uczyciele nie mają zajęć z 
tymi samymi klasami przez 
10 miesięcy, tylko praktycz-
nie przez 8 – powiedział 
Nowinom M. Kurpis.

Za kluczową rzecz po-
ruszoną na Forum uznał 
problem związany z przy-
szłą siecią szkolną. Sygna-
ły na ten temat wypływają 
z samorządów gminnych. 
Zdecydowana większość 
członków Forum to przed-
stawiciele małych lub śred-

nich gmin wiejskich, które 
liczą od 5000 do 10 000 
mieszkańców. Co ważne, 
to na ponad 200. samorzą-
dów, Forum zrzesza aż 90. 
szefów wydziałów oświaty 
z urzędów gminnych czy 
starostw. – Oni dysponują 
ogromnym doświadcze-
niem. Planują z wyprze-
dzeniem przynajmniej 
sześcio-siedmioletnim i 
wiedzą, jaka będzie liczba 
przyszłych uczniów pierw-

szych. Rodzi się pytanie co 
robić z siecią oświatową 
przy malejącej liczbie dzie-
ci. To odwieczny problem: 
czy starać się na przy-
kład stworzyć jedną klasę 
22-osobową, czy wyrazić 
zgodę na funkcjonowanie 
dwóch klas 11-osobowych 
w dwóch miejscowościach, 
w dwóch sołectwach? To 
przecież problem społecz-
ny, który się z tym wiąże. 
Zdecydowana większość 

Coraz mniej uczniów, starzejąca 
się kadra i mocna rola kuratora. 
Jak rozwiązać problemy w oświacie?

 P Marek Kurpis – etatowy członek zarządu Powiatu Raciborskiego jest liderem Śląskiego 
Forum Oświatowego

już nie setki tysięcy zło-
tych, ale miliony. Remon-
tujemy i odnawiamy bazę, 
dajemy środki na działania 
miękkie. Potrzebna jest jak 
największa mobilizacja 
do pozyskania środków 
unijnych na te cele, żeby 
ze środków unijnych wy-
datkować i na elementy 
twarde, czyli inwestycje jak 
elementy miękkie, szkole-
niowe – słyszymy od Marka 
Kurpisa.

Dyskusja na Forum do-
tyczyła również sytuacji 
kadry pedagogicznej. – 
Niestety jest ona coraz 
starsza i nie tylko na terenie 
województwa śląskiego, 
ale w całym kraju. Staty-
styczne nauczyciel jest w 
wieku 47-48 lat i zakłada-
jąc że to zawód sfeminizo-
wany, to za 10 lat będziemy 
mieć wymianę pokolenio-
wą. Kadra musi się stale 
dokształcać, a wchodzi 
bardzo mocno kwestia cy-
berbezpieczeństwa i coś, 
co jest niezwykle istotne, 
czyli problemy wychowaw-

cze, emocjonalne, które są 
pewnie bardziej uwypu-
klone gdzieś tam na po-
ziomie szkół średnich, ale 
już bardzo zauważalne  w 
szkołach podstawowych. 
Współpraca kadry z ro-
dzicami jest kluczowa. Nie 
wszyscy podchodzą jedna-
kowo do tych problemów. 
To delikatne relacje między 
rodzicami a osobami odpo-
wiedzialnymi za funkcjo-
nowanie szkoły – zaznaczył 
członek zarządu Powiatu 
Raciborskiego.

Śląskie Forum Oświato-
we jest najstarszym tako-
wym w kraju i w tym roku 
obchodzi 20-lecie istnienia, 
w październiku. – Moim 
marzeniem byłoby, żeby-
śmy te obchody zrobili na 
Zamku Piastowskim. Taka 
propozycja padła, przymie-
rzamy się do takiej formuły 
– zapowiedział Marek Kur-
pis. (ma.w)

gmin będzie musiała się z 
tym zmierzyć – zauważa M. 
Kurpis.

Tłumaczy nam, że czy 
jest 22. uczniów w klasie, 
czy jest ich 11., to koszty 
związane z wynagrodze-
niem nauczyciela są te 
same. – A nie bez znacze-
nia jest fakt, że jeżeli mamy 
22 uczniów to każdy z nich 
„niesie”, powiem w dużym 
uproszczeniu, te 10 000 
zł subwencji oświatowej. 
To daje 220 000 zł na kla-
sę, a w przypadku kiedy 
mamy uczniów tylko 11., 
to wiemy, że to jest o po-
łowę mniej tych pieniędzy 
– podkreśla długoletni wi-
cestarosta i były szef miej-
skiej oświaty w Raciborzu.

Samorządy zetkną się z 
jednej strony z mniejszy-
mi dochodami w postaci 
niższej subwencji, a z dru-
giej strony z postępującym 
niżem demograficznym. 
– Oczywiście my możemy 
rozmawiać, że wszyscy 
przyciągamy do swoich 
placówek jak największą 
liczbę uczniów, w naszym 
przypadku, powiatowym 
to jest 20% ogółu uczniów, 
ale nazywając rzeczy po 
imieniu, to my w jakiś spo-

sób powodujemy zmniej-
szenie liczby uczniów w 
powiecie głubczyckim na 
przykład. Bo zabieramy 
im sporą liczbę uczniów z 
Baborowa, a to jest system 
naczyń połączonych – tłu-
maczył Kurpis. 

W Szczyrku omawiano 
także zmiany prawa oświa-
towego. – Zależy nam na 
tym, żeby w przypadku 
współpracy gminy z kura-
torium było ono naszym  
partnerem. Żeby to nie ku-
rator decydował ostatecz-
nie, jak ma wyglądać sieć 
szkolna, jak ma wyglądać 
struktura zatrudnienia. To 
my jesteśmy najbliżej tego 

 P Na dwudniowym spotkaniu członków Forum w Szczyrku 
rozmawiano m.in. o problemach z siecią oświatową, których 
spodziewają się samorządy gminne

wszystkiego jako samorzą-
dowcy. Mało tego, my nie 
patrzymy przez pryzmat 
jednego roku, ale przez 
pryzmat w przypadku 
gmin lat siedmiu – oznajmił 
Kurpis. Za przykład bieżący 
podał tzw. pusty rocznik w 
szkołach średnich. Wyjdzie 
z klas ósmych, a to Powiat 
będzie musiał się zmierzyć 
z konsekwencjami tego w 
naborze. Samorządowcy 
nie chcą kuratora-kontro-
lera, ale podmiotu wspiera-
jącego. – Bo kto odpowiada 
najbardziej za funkcjono-
wanie szkoły jak nie pod-
miot, który do niej dokłada 
środków finansowych. To 

Za dziesięć lat 
kadrę pedagogiczną 

czeka wymiana 
pokoleniowa 

MAREK KURPIS
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Próba zwiększenia przez urząd 
miasta liczby punktów handlo-

wych sprzedających alkohol zosta-

ła powstrzymana. Do magistratu 
wpłynęły protesty – w ramach kon-

sultacji społecznych i nowelizacja 
uchwały zostanie poddana mo-

dyfikacjom. Do radnych z komisji 
oświaty przyszli działacze społeczni 
zajmujący się na co dzień problema-

tyką uzależnień.

Na pierwszym w nowej 
kadencji samorządu posie-

dzeniu komisji oświatowej 
głos zabrała Małgorzata 
Matusik-Belik, terapeutka 
z długoletnim doświad-

czeniem. Przyszła, by rad-

ni poznali jej opinię na 
temat nowelizacji uchwały 
o koncesjach na sprzedaż 
alkoholu w Raciborzu. No-

welizacja przepisów prze-

widuje zwiększenie jego 
dostępności. 

Wzmocnić opiekę dla 
współuzależnionych

– Właściwa polityka 
miejska odnośnie walki 
z uzależnieniem od alko-

holu, to nie tylko kwestia 
liczby punktów nim han-

dlujących. Chodzi też o od-

powiedni podział środków 
koncesyjnych, który nie 
zawsze odbywa się w spo-

sób prawidłowy. Wszyscy o 
tym wiemy – przekonywała 
psycholożka. Nie chodzi jej 
o prohibicję, ale o specjal-
ne podejście do problemu, 
kontrolę, walkę z konse-

kwencjami nadużywania. 
Matusik-Belik oznajmiła, 
że lekceważenia proble-

mów w tej sferze wróci ry-

koszetem. – Trzeba będzie 
większych dotacji na pracę 
policję, jak przybędzie w 
mieście miejsc do sprzeda-

ży alkoholu – zaznaczyła 
specjalistka goszcząca na 

posiedzeniu. Jej zdaniem 
należy ograniczać dostęp 
do używek, a wzmacniać 
opiekę cierpiących z powo-

du nadużywania. Potrzebna 
jest cała polityka społeczna 
– współpraca instytucji zaj-
mujących się problemami 
alkoholowymi, z zakresu 
oświaty, opieki społecznej, 
z dbałością o wiedzę. – Tu 
nie chodzi tylko o przelewa-

nie pieniędzy – Matusik-Be-

lik nawiązała do systemu, w 
którym środki z udzielania 
koncesji są przekazywane 
na działania profilaktyczne.

Gorący kartofel z 
poradnią

Terapeutka opowiedziała 
o działalności centrum pro-

filaktyki Drogowskaz, które 
realizuje miejski program. – 
Lokalizacja tej placówki jest 
skandaliczna. W pomiesz-

czeniach zaadaptowanych, 
a standardzie nieciekawym 
– zauważyła. 

Wskazała też na brak w 
mieście od 2019 roku po-

radni odwykowej. – Ten 
temat jest traktowany jak 
gorący kartofel, a chodzi 
o pomoc nadużywającym, 
a także dla ich rodzin. Już 
30 lat zajmuję się proble-

matyką alkoholową, sama 
tworzyłam placówkę od-

wykową. W 2019 roku nie 
otrzymała budżetu i odtąd 
jej nie ma w Raciborzu. 

Terapeutka do radnych z Raciborza: 
więcej alkoholu w mieście, to więcej 
nakładów na policję

np. poprzez sport, a także 
punkty konsultacyjne. Co-

fała współprowadzi stowa-

rzyszenie Pomocna dłoń z 
placówką wsparcia dzien-

nego. Tłumaczył, dlaczego 
sporządzono protest wobec 
zamiarów urzędu. Łatwość 
zakupu alkoholu nie powin-

na być naturalnym wskaza-

niem od lokalnych władz. 
– Owszem, z korkowego 
trzeba przeznaczać pienią-

dze na leczenie, na poma-

ganie i im więcej sprzedaje 
się alkoholu, tym więcej pie-

niędzy jest na te cele, ale to 
nie jest właściwa droga. To 
są problemy rodziny, pro-

blemy dzieci – mówił.

Potrzeba szerokiej 
debaty

Cofała podał też, że cho-

dzi o pracę zespołową 
– OPS-u, sądu, Gminnej 
Komisji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych. 
– Współpracujemy. Jednak 
powstaje pytanie: po poli-
cyjnej interwencji, po skie-

rowaniu do komisji, gdzie 
ta osoba ma się udać? Była 
na Klasztornej poradnia dla 
uzależnionych i współuza-

leżnionych, ale dziś jej nie 
ma. Nie ma gdzie tych ludzi 
leczyć. Najbliższe placówki 
to Pszów, Wodzisław, czy 
Rybnik. To osoba ukarana, 
ona nie ma chęci się leczyć. 
Bez poradni zamykamy 
możliwość pomocy tym 
osobom – zaznaczył Cofa-

ła. Jego zdaniem potrzebna 
jest szeroka debata na linii 
Miasto, Powiat, Wojewódz-

two. – Nie może być tak, że 
liczące 50 tys. mieszkańców 
miasto nie ma poradni, bo 
tworzymy fikcję. Potrzeb-

ne jest wspólne zaangażo-

wanie samorządów, żeby 
NFZ sfinansował podmiot 
lecznicy, który zechce pro-

wadzić poradnię – oznajmił 
T. Cofała. Zgodziła się z nim 
przewodnicząca Nowacka, 
mówiąc, że problem jest 
znaczny i będzie się pogłę-

biał. (ma.w)

Miasto kieruje do Powiatu, 
Powiat do NFZ i tak można 
się bawić – stwierdziła pani 
Małgorzata. Przyznała, że 
na szczęście w mieście dzia-

ła środowisko samopomo-

cowe, wypracowane dzięki 
temu, że współpracowały 
instytucje – kuratorzy, poli-
cja, placówki i w Raciborzu 
funkcjonuje obecnie 5-6 
grup Anonimowych Alko-

holików. – Są codzienne 
spotkania, każdy z proble-

mem może tam pójść. Jak 
byłam tam niedawno, 30 
osób spotkało się na jednym 
z nich – powiedziała.

Matusik-Belik dodała, że 
według najnowszych ba-

dań wzrasta spożycie moc-

nych alkoholi w Polsce i 
wraca wschodni styl życia, 
w którym pije się w sposób 
ryzykowny. – Doświadczy-

my tego konsekwencji. Al-
kohol nie jest gdzieś tam u 
sąsiada, temat nas dotyczy 
– zaznaczyła. 

Koncerty z 
profilaktyką

Po jej wysłuchaniu radny 
Roman Wałach zapropo-

nował wyjazdową komisję 
oświaty w centrum Dro-

gowskaz. Ludmiła Nowac-

ka szefowa komisji przyjęła 
wniosek i przyznała, że sie-

dziba placówki nie przynosi 
chwały Miastu.

Wałach podał, że Dro-

gowskaz mógłby być pla-

cówką miejsko-powiatową 
i znaleźć większy lokal pod 
swą działalność.

Matusik-Belik skryty-

kowała przy okazji or-
ganizowanie koncertów 
muzycznych powiązanych 
z działalnością terapeutycz-

ną. – Jaka tam była ścieżka 
uzasadnienia dla łączenia 
koncertu ProZdro z walką z 
uzależnieniem? W namiocie 
obok estrady odbywały się 
świadczenia terapeutyczne. 
Znacznie lepiej sfinansować 
telefon zaufania dla mło-

dzieży. Jest wiele dobrych 
celów, zamiast działań pro 
forma – oceniła specjalistka. 

Radny Wałach zwrócił 
uwagę, że działania kultu-

ralne też mogą być dobrą 
profilaktyką uzależnień, 
zwłaszcza, że chodzi nie 
tylko o alkohol, ale np. uza-

leżnienia od komputera, 
konsoli do gier czy smartfo-

na. Terapeutka przyznała, 
że jeśli chodzi o tzw. uza-

leżnienia bihawioralne to są 
one prawdziwą zmorą tych 
czasów. – Dzieciak nie umie 
łyżki utrzymać, a już smart-
fon obsługuje. To nie jest po-

wód do dumy – podkreśliła.
Jako drugi ekspert wystą-

pił na posiedzeniu Tomasz 
Cofała – samorządowiec i 
kurator zawodowy ds. ro-

dziny. Radni usłyszeli od 
niego, że poradnie dla uza-

leżnionych finansuje NFZ, a 
decyzje o lokalizacji zapada-

ją z poziomu ministerstwa 
zdrowia. – To jest klucz do 
rozwiązania tego problemu. 
Za organizację pomocy od-

powiadają lokalne jednost-
ki służby zdrowia, to przy 
nich powstają poradnie – 
tłumaczył Cofała. Wskazał 
na tzw. korkowe, czyli środ-

ki finansowe pochodzące z 
zysków na sprzedaży alko-

holu. Z tych pieniędzy moż-

na finansować profilaktykę, 

Była na Klasztornej 
poradnia dla uza-
leżnionych i współ-
uzależnionych, ale 
dziś jej nie ma. Nie 
ma gdzie tych ludzi 

leczyć. Najbliższe pla-
cówki to Pszów, Wo-
dzisław, czy Rybnik 

TOMASZ COFAŁA

 P Małgorzata Matusik-Belik przestrzegała samorządowców przed zwiększaniem dostępności 
sprzedaży alkoholu w Raciborzu
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WĘDRÓWKI po czeskim
pograniczu

W czwartek 20 czerwca za-

czyna się letnie przesilenie, 
ale także jedenasta edycja 
Festiwalu Slunovrat z mnó-
stwem ciekawych zdarzeń 
dostępnych w przygranicz-
nej Opawie. Różne miejsca, 
place czy parki historyczne-
go miasta, które w tym roku 
świętuje rocznicę 800 lat na-
dania praw miejskich, będą 
przez trzy dni główną sce-
nografią dla wyjątkowych 
koncertów, inspirujących 
dyskusji z ciekawymi gość-
mi czy teatru. 

Na festiwalu ponownie po-
jawi się w ramach bezpłatnej 
ogólnodostępnej przestrzeni 
festiwalowej także scena Wel-
come, na której zaprezentuje 
się dziesięć obiecujących ta-
lentów muzycznych, w tym 
także polski zespół November 
Might Be Fine. Bezpłatne ogól-
nodostępne strefy festiwalowe 
zaoferują Charytatywną Stre-
fę Inspiracji z bogatym progra-
mem dla dzieci i wieloma nie 
tylko muzycznymi aktywno-
ściami oraz tradycyjną gastro-
nomię ze specjalnym winem 
festiwalowym. Warto więc za-
notować sobie datę od 20 do 
22 czerwca, na pewno będzie 
w czym wybierać.

Festiwal w ciągu ponad 
dziesięciu lat swego istnienia 
udowodnił publiczności, że po-
trafi doskonale łączyć koncerty 
znanych już dobrze wszystkim 
gwiazd z występami wykonaw-
ców mniej znanych, czy do-
piero wchodzących na sceny 

November Might Be Fine

Zespół stanowi trio instrumental-
ne, grające muzykę bliską post-rocku, 
ale o wiele ciemniejszą niż można by 
oczekiwać. Polska kapela założona 
w 2014 roku łączy elementy metalu, 
post-hardcoru, muzyki eksperymen-
talnej i melodyjnych rytmów z dużą 
mocą i intensywnością. Występuje 

w Polsce, Republice Czeskiej, Niem-
czech i na Węgrzech.

Kuczeryki

Kuczeryki są grupą tradycyjnych 
śpiewaczek i śpiewaków korzysta-
jących z tradycyjnych technik śpie-
wania i folkloru różnych narodów 
słowiańskich. Śpiewają głównie pie-

śni ludowe i to z wykorzystaniem tzw. 
„białego głosu” – tradycyjnej techniki 
pełnego głosu osiąganego otwartym 
gardłem. Zespół powstał w 2013 roku 
i aktualnie składa się z 16 członków.

Krzysztof Kobyliński i Daniele 

di Bonaventura 

Duet ten jest drogą poprzez czas 

i przestrzeń – poprzez muzykę kla-
syczną, etno i jazz. To jazzowe wa-
riacje fortepianowe i bandoneon z 
duszą tanga. Krzysztof Kobyliński, 
polski pianista, kompozytor i inicjator 
wielu projektów z muzyką jazzową, 
etno, neoklasyczną i elektroniczną 
występował i nagrywał z takimi po-
staciami światowego jazzu jak Erik 

Truffaz, Randy Brecker, Mike Stern, 
Joey Calderazzo, Miroslav Vitouš, 
Paolo Fresu, Trilok Gurtu, Richard 
Galliano, Bireli Lagrene, Branford 
Marsalis, Nils Petter Molvær.  Grając 
na pianienie po prostu potrafi czaro-
wać. Daniele di Bonaventura urodził 
się we Włoszech i jest kompozytorem, 
aranżerem, pianistą i bandoneonistą. 

Polska muzyka na festiwalu

Letnie przesilenie z Festiwalem Slunovrat w Opawie
lokalne i krajowe, którzy mają 
jednak niesamowity potencjał 
i często są dla publiczności 
odkryciem, dostarczającym 
tyle samo wrażeń co gwiazdy. 
Festiwal pozwala na odkry-
wanie wszystkich możliwych 
gatunków, bo decydującym 
kryterium nie jest tu muzycz-
ne zaszufladkowanie, ale ory-
ginalność. Nie inaczej będzie i 
w tym roku, gdy w ofercie mu-
zycznej oprócz medytacyjnego 
folku Oldřicha Janoty znajdzie 
się elektroniczna bałkańska 
muzyka słowackiej kapeli Ma-
lalata. 

Bilety można nabyć on line 
poprzez serwis GoOut.

Na scenach muzycznych 

znane gwiazdy, 

nowicjusze i polscy 

wykonawcy 

Czego będą mogli posłuchać 
goście Festiwalu Slunovrat w 
ramach programu muzyczne-
go na festiwalowych scenach 
muzycznych? Niezapomnia-
nym przeżyciem na pewno 
będzie show rytmiczny bry-
tyjskiego zespołu The Dhol 
Foundation, którego pokaz 
przywiezie do Opawy legenda 
gry na pendżabskim bębnie 
dhol i muzyk towarzyszący 
występom szeregu światowych 
gwiazd Johnny Kalsi. 

Wyjątkowy będzie również 
koncert laureatki Oscara za 
muzykę do filmu „Once”, Mar-
kéty Irglovej, która przyjedzie 
ze swojego domu na Islandii 
i wystąpi z kwintetem smycz-

dzie podczas swego koncertu 
obchodzić Aneta Langerová. 
Obok wieloletniej gwiazdy 
czeskiej sceny muzycznej Mi-
chala Prokopa, na festiwalu 
będzie można zobaczyć mło-
de zespoły Bert & Friends czy 
něco něco. Na długiej liście 
wykonawców znajduje się tak-
że izraelski duet popowy Ice 
Hokku, polskie folklorystyczne 
Kuczeriki, formacja Aboubakar 
Traoré & Balima z Burkiny Faso 
czy polsko-włoski duet jazzowy 
Krzysztofa Kobylińskiego i Da-
niele di Bonaventury. 

Ciekawy koncert na pewno 
zagra znana grupa Zrní czy 
zespół Letní kapela związa-
ny z artystą Jaromírem 99, 
który jest z Festiwalem Slu-
novrat związany od jego sa-
mego początku. Różnorodność 
oferowanych gatunków mu-
zycznych potwierdza między 
innymi występ wirtuoza gitary 
Štěpána Raka, obok którego na 
scenach wystąpią także zespo-
ły WWW Neurobeat, Vladimír 
Javorský s kapelou, Ahmed má 
hlad, Štěpán Markovič Gypsy 
Groove, Moře dní, Matěj Me-
toděj Štrunc i szereg innych.

Ciekawe dyskusje, 

ważny szeroki zasięg 

społeczny 

Scena dyskusyjna Festiwalu 
Slunovrat jest pełnowartościo-
wą częścią festiwalu. Spotkać 
i porozmawiać będzie moż-
na tam z wieloma ciekawymi 
osobami. Zaproszenie przyjęli 
między innymi pisarz i były czo-

łowy polityk Petr Pithart, prze-
wodniczący czeskiego sądu 
konstytucyjnego Josef Baxa, 
czy znany na całym świecie 
pisarz Tuvia Tenenbon. Będą 
też popularne pisarki Kateřina 
Tučková, Kamila Hladká, Karin 
Lednická i szereg innych osób 
reprezentujące różne dziedzi-
ny życia społecznego.

W ramach festiwalu, jak co 
roku, będzie miało miejsce kil-
ka zdarzeń przekraczających 
zwyczajowe ramy festiwali. 
Tegoroczna edycja jest formą 
wystawy i wykładu poświęco-
nego generałowi zgładzonemu 
przez komunistyczny reżim. W 
dniach Festiwalu mija 75 lat od 
zamordowania Heliodora Piki. 
Film o sowieckim komunistycz-
nym terrorze i towarzyszącą 
dyskusję przedstawi organiza-
cja Gulag.cz. Na koniec festi-
walu zostanie także wręczona 
nagroda Cena Slunovratu, dla 
tych, którzy przywracają świa-
tło ciemności.

Zwiedzanie 

niedostępnych 

budynków 

Organizatorzy festiwalu za-
praszają wszystkich gości i 
uczestników do specjalnie za 
kulisy historycznej Opawy, 
do niedostępnych na co dzień 
obiektów, kościołów, budyn-
ków miejskich, które z okazji 
specjalnego koncertu będzie 
można wyjątkowo zobaczyć. 
Będzie można zwiedzić stary 
szpital psychiatryczny i Pałac 
Blüchera. 

 P Legendarny Johnny Kalsi grający na pendżabskim bębnie 
dhol będzie jedną z głównych gwiazd Slunovratu

 P Główna scena festiwalu będzie ponownie na placu w 
centrum miasta
kowym Orkiestry Filharmo-
nii Południowoczeskiej oraz 
innymi znakomitymi muzy-

kami. Dwudziestą rocznicę 
wygranej pierwszej czeskiej 
edycji konkursu Superstar bę-
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Okrągły jubileusz będzie 
świętował Festiwal Štěrko-
vna Open Music, który w 
tym roku będzie się odbywał 
od czwartku 25 do soboty 27 
lipca nad brzegiem jeziora 
Hulczyn. Częścią Festiwalu 
będą trzy duże i niezwykłe 
projekty. 

Jeżeli ma to być naprawdę 
duża impreza, to musi być i 
projekt, który najlepiej pasuje 
do okazji. Symfoniczna Mu-
zyka Taneczna oferuje unika-
towe połączenie światowych 
hitów muzyki tanecznej, Fil-
harmonii Janáčka w Ostra-
wie, DJ-a Lowy i piosenkarki 
Daszy. Projekt będzie jednym 
z najważniejszych wydarzeń 

nadchodzącego festiwalu i w 
jego ramach wystąpią m.in. 
Ewa Farna, Divokej Bill, Ry-
bičky 48, No Name, Wohnout, 
Vojta i wielu innych.

Następnym dużym projek-
tem festiwalowym będzie 
wyjątkowy prezent od feno-
menalnego gitarzysty. Spe-
cjalnie na festiwal w Hulcznie 
przygotowuje projekt Faces, 
który ożywi głównie kompo-
zycje legendarnego zespołu 
Stromboli. Piosenki z jego 
repertuaru zaśpiewa Bára 
Basiková nie tylko przy akom-

paniamencie magicznej gita-
ry Pavlíčka, ale także razem 
z muzykami praskiej Unique 
Orchestra. Wśród gości znaj-

dą się m.in. Monika Načeva i 
Vilém Čok. 

W piątek na scenie zagości 
kolejna niezwykła muzyczna 
kombinacja. Światowej sła-
wy śpiewak operowy Adam 
Plachetka wystąpi w towarzy-
stwie Ondřeja Havelki i jego 
Melody Makers. Wspólnie wy-
konają największe przeboje z 
repertuaru Ježka, Voskovca i 
Wericha w programie „Niebo 
na ziemi”

 – Te trzy niezwykłe projekty 
z pewnością podkreślą wyjąt-
kowość naszego festiwalu – 
mówi jego organizator David 
Moravec i dodaje: – Program 
festiwalu jest pełen znanych 
wykonawców. Bardzo się cie-

szę, że są też zespoły, które wy-
stąpią na naszym festiwalu po 
raz pierwszy, a mianowicie Tři 
sestry czy J.A.R. Od dawna za-
biegam o udział tych legend. 
W końcu nam się udało – kon-
tynuuje Moravec. Na festiwa-
lubędą też gościć: No Name, 
Olympic, Aneta Langerová 
oraz niedawna laureatka na-
grody Anděl Pam Rabbit.

W sprzedaży zostało już tyl-
ko dziesięć procent biletów 
trzydniowych w cenie 1600 
CZK. Później dostępne będą 
już tylko bilety jednodniowe. 
Cena biletu jednodniowego 
wynosi 900 koron. W tym 
roku organizatorzy oferują w 
przedsprzedaży bilety ulgowe 

Trzecia edycja Festiwalu 
Romów, która odbędzie się 
w sobotę 29 czerwca w Opa-
wie w parku Městské sady w 
pobliżu basenu, zaoferuje 
wielką dawkę muzyki, tań-
ca i wspaniałej rozrywki do 
wczesnych godzin poran-
nych. Niesamowite show 
bez wątpienia da popularny 
słowacki raper Rytmus, czyli 
Patrik Vrbovský.

Organizator Festiwalu 
Romów, Vasil Husár, zapocząt-
kował w Opawie nową trady-
cję. Poprzez muzykę i taniec 
postanowił przybliżyć społecz-
ność romską szerokiej publicz-
ności. Pierwsze dwie edycje 

okazały się wielkim sukcesem, 
a tysiące odwiedzających przy-
jechało do Opawy żeby się do-
brze bawić. W tym roku po raz 
kolejny można spodziewać się 
gwiazdorskich nazwisk rom-

skich wykonawców. Oprócz 
Rytmusa możemy wymienić 
Vanesę Horákovą, Gipsy Phral, 
Mamuko Berci, Gipsy Titanic, 
Romens Pardubice, Alex Band 
Levoča, Rose Band Sax, Pefek 
Band, Mercedes Band, Špišský 
Štvrtok Band, Opava Band czy 
wspaniały zespół taneczny z 
Brna Salut Roma.

Areał będzie otwarty od 
13.00, a będzie się można 
bawić do drugiej nad ranem. 

 P Festiwal Štěrkovna Open Music odbywa się w Hulczynie 
od 2005 roku. Jest to trzeci co do wielkości festiwal w 
województwie i największy poza Ostrawą.

świętuje dwudzieste urodzinyŠtěrkovna open music

Kemping w Budišovie 
nad Budišovkou będzie 
gospodarzem 43. edycji 
„Budišovskich Letnic”. 
W piątek 21 i sobotę 22 
czerwca na uczestników 
dwudniowego festiwalu 
plenerowego czeka nie 
tylko szerokie grono wy-
konawców. Początek tra-
dycji organizowania tego 
festiwalu sięga roku 1958, 
kiedy w pierwszej dwu-
dniowej imprezie wzięło 
udział osiem tysięcy osób. 
Na tegorocznym festiwalu 
wystąpią zarówno znani 
wykonawcy, tacy jak No 
Name, Buty, Žlutý pes czy 
Paulie Garand, jak i mniej 
znani, jak René Souček, 
Střepy, Cross Orchestra, 

Martyho Banda, Sokolie i 
inni. Program towarzyszą-
cy wypełni ryk motocykli 
na placu Republiki, a w 
sobotę na terenie kempin-
gu odbędzie się tradycyjny 
konkurs snycerski o nagrodę 
Złotej Lipy. Podobnie jak w 
ubiegłym roku, odbędzie się 
również aukcja, której zwy-
cięzca może zabrać do domu 
dowolną rzeźbę z konkursu. 
Podczas całego festiwalu 
odwiedzający będą mogli 
podziwiać również poka-
zy rzemiosła, warsztaty 
kulinarne, występy siłacza 
Golema, atrakcje dla dzieci 
i wiele innych. Dwudniowy 
bilet na festiwal kosztuje 
650 koron, dzieci do lat 5 
mają wstęp wolny.

„Budišovské Letnice” 
jednym z najstarszych 
festiwali

REKLAMA

Od momentu powstania w 
2013 roku, Festiwal „Holba 
Rock na grillu” przyciąga gości 
wspaniałą muzyką rockową i 
wrażeniami związanymi z wy-
sokiej jakości jedzeniem i ory-
ginalnym programem towa-
rzyszącym. Nie inaczej będzie 
w tym roku. Organizatorzy po 
raz kolejny włożyli wiele wy-
siłku w przygotowanie jedena-
stej edycji. Dwudniowe święto 
muzyki rockowej odbędzie się 
w piątek 26 lipca i sobotę 27 
lipca, jak co roku, na lotnisku 
w Opawie-Kylešovicach.
Holba Rock na grilu jest jed-
nym z najszybciej rozwijają-
cych się festiwali rockowych 
w Republice Czeskiej, który 
łączy w sobie doskonałą mu-
zykę, festiwalową atmosferę i 

wspaniałe jedzenie. Jedena-
sta edycja obiecuje niezapo-
mniane wrażenia dla wszyst-
kich fanów muzyki rockowej. 
Wysokiej jakości program 
muzyczny zapewnią zespoły 
Harlej, DESmod, Doga, Citron, 
Alkehol, Bastard, Cocotte Mi-
nute, Legendy se vrátil, Lautr, 
Bijouterrier, Protheus, Vilém 
Čok & Bypass, Rock Opera, 
Marcel Woodman’s Rock&Roll 
Band, Forest Jump i Penzistor.
Najlepsze bilety dwudniowe 
są obecnie dostępne online w 
cenie 899 CZK. Na miejscu bę-
dzie można kupić bilet jedno-
dniowy za 799 koron na piątek 
lub sobotę lub za 999 koron 
na oba dni. Dzieci do 140 cm 
wzrostu oraz posiadacze karty 
ZTP mają wstęp bezpłatny. 

Święto mocnej muzyki rockowej na lotnisku

w cenie 800 CZK dla dzieci w 
wieku od 10 do 15 lat. Dzieci 
poniżej dziesiątego roku życia 

mają wstęp bezpłatny tylko w 
towarzystwie osoby dorosłej z 
ważnym biletem.

 Najsłynniejszy słowacki 
raper Rytmus wystąpi 
na Festiwalu Romów 
w Opawie

romowie już po raz trzeci roztańczą opawę

Bilet w cenie 350 koron moż-
na kupić online w sieci Ticke-
tportal, bilety będą dostępne 
również przy wejściu, w cenie 
400 koron. Dzieci poniżej dzie-

siątego roku życia mają wstęp 
bezpłatny. Przez cały czas 
trwania festiwalu zapewniona 
będzie obsługa gastronomicz-
na i atrakcje dla dzieci.
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HRADEC – Miasto za-
prasza na dzień pełen 
zabawy, kultury i mnó-
stwa atrakcji. W sobotę 
29 czerwca w Hradcu 
nad Moravicí odbędzie 
się popularny Odpust 
Hradecki. Główną atrak-
cją dla najmłodszych 
zwiedzających będzie 
Dzień Dziecka, który 
rozpocznie się o 13.00 
na boisku piłkarskim. 

Nie zabraknie strefy pełnej 
dmuchanych atrakcji. Dzie-

ci mogą również spodziewać 
się zabawnej gry karcianej, 
malowania twarzy lub tym-

czasowych tatuaży. Kolejną 
niespodzianką będzie teatr la-

lek Milana Šťastnego z cyklem 
trzech bajek pt. „Dobrokaba-

ret”. – Dla wszystkich miłośni-
ków oryginalnych produktów 
przygotowano stoiska, na któ-

rych będzie można kupić rę-

kodzieło. Znakomity i bogaty 
poczęstunek przygotuje miej-
scowa ochotnicza straż pożarna 
– mówi Zuzana Liliana Ma-

churová z Urzędu Miejskiego 

Turyści mogą na Ślą-
sku umownie pokonać 
najwyższy szczyt świata 
Mount Everest, który 
sięga do 8 849 m.n.p.m. 
Organizatorzy z Macie-
rzy Śląskiej z Hradca nad 
Moravicí przygotowali 
dla szerokiej publiczno-
ści atrakcję turystyczną 
pod nazwą Mount Everest 
2024 w naszym stylu 
(Mount Everest 2024 po 
našemu).
Uczestnicy będą mogli 
wziąć udział w ośmiu 
pieszych wycieczkach w 
okolicy Hradca nad Mora-

vicí oraz zapozna się z jego 
zabytkami i atrakcjami. – 
Stopniowo będziemy sumo-

wać punkty wysokościowe 
na poszczególnych trasach 
aż do całkowitej wysokości 
Mount Everestu – infor-
muje Jaroslav Zberovský 
w imieniu organizatorów, 
dodając, że trasy można po-

konywać indywidualnie lub 
w grupach. Terminy space-

rów odbywają się zawsze 
w niedziele, tj. 9  czerwca, 
23 czerwca, 8 września, 22 
września, 6 października i 
13 października. O ile nie 
zaznaczono inaczej, spotka-

nie uczestników odbywa 
się zawsze o 9.00 rano przy 
Centrum Informacyjnym 
w Hradcu nad Moravicí. 
Po zakończeniu wszyst-
kich wycieczek pieszych 
wystarczy wypełnić prosty 
formularz, a następnie za-

dzwonić pod numer +420 
603 848 802 lub napisać do 
mounteverestponasemu@

gmail.com i umówić się 
na przekazanie pamiątko-

wego znaczka turystycz-

nego. Więcej informacji 
dostępnych jest również na 
stronie internetowej www.
ichradec.cz w kalendarzu 
wydarzeń.

Pokonaj Mount 
Everest w naszym 
stylu

 P W ramach odpustu, pierwszy raz po rekonstrukcji, zostanie 
otwarty miejscowy Dom Narodowy FOT. ARCHIWUM MIASTA

Odpust w Hradcu z bogatym programem

w Hradcu nad Moravicí i kon-

tynuuje: – Magnesem całego 
odpustu będzie niewątpliwie 
scena muzyczna z wypełnio-

nym po brzegi programem, 
który umili godziny popołu-

dniowe i wieczorne. Wysłu-

chać i zobaczyć będzie można 
krajową gwiazdę muzyki pop 
Heidi Janků, która wprowadzi 
uczestników w letni nastrój i 
dobre samopoczucie. Wystąpi 
również utalentowana piosen-

karka Tereza Mašková, znana z 
wielu muzycznych programów 
telewizyjnych. Miłośnicy ener-
gicznej muzyki będą oczaro-

wani orkiestrą perkusyjną Ivo 
Samiec BORIS, a odwiedzają-

cy mogą również liczyć na wy-

stęp miejscowej Orkiestry Dętej 
Hradec nad Moravicí, która jest 
gwarancją wysokiej jakości 
muzyki dętej. Ponadto orkie-

stra dęta obchodzi w tym roku 
130-lecie istnienia. Nie zabrak-

nie również występu młodego 
piosenkarza i autora tekstów 
Jana Urbančíka, który na uku-

lele komponuje swoje szczere 
piosenki. Kryštof Padrta jest 
jego kolegą z zespołu i perku-

sistą, który dodaje energii i 
rytmu ich grupie muzycznej 
Worthless. Program muzyczny 
zakończy występ  DJ-a Marka 
Šica, który pewnie porwie do 
tańca cała publiczność.

Dom Narodowy 

otwarty po ekonstrukcji 

W ramach odpustu obcho-

dzony będzie również Dzień 
Otwarty Domu Narodowego. 
– Zapraszamy do obejrzenia 
pięknych pomieszczeń i przy-

gotowanego przez nas na tę 
okazję programu kulturalne-

go. Dobrą zabewę gwaran-

tujemy też miłośnikom gier 
planszowych i sztuki teatral-
nej – zachęca Zuzana Lilia-

na Machurová. Od 13.00 do 
18.00 w Domu Narodowym 
odbędzie się pokaz nowo-

czesnych i klasycznych gier 

planszowych dla wszystkich 
grup wiekowych przygoto-

wany przez Centrum Zabaw 
dla Dzieci LEGION. Na ze-

wnątrz budynku widzowie 
zobaczą przedstawienie arty-

styczno-teatralne z zabytko-

wą kawiarnią. – Spektakl ten 
przybliży widzom atmosferę 
zamierzchłych czasów, będzie 
można napić się doskonałej 
palonej kawy przygotowa-

nej przez zespół „Studio bez 
kliky” – informuje Machuro-

vá, dodając, że wstęp na całe 
wydarzenie jest bezpłatny.

REKLAMA
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Tradycja żywa i pięk-
na. Od 16 lat w Kobyli 
odbywa się konna 
procesja ku czci św. 
Urbana, podczas któ-
rej pątnicy modlą się 
o deszcz w okresie 
wegetacji, brak póź-
nych przymrozków i 
gradobicia oraz o do-
brą pogodę podczas 
zbiorów.

25 maja w Kobyli odbyła 
się doroczna procesja, która 
w tej wiosce organizowana 
jest od 16 lat, choć jej ko-
rzenie sięgają znacznie głę-
biej. W przeszłości procesja 
również miała miejsce, ale 
z czasem zanikła. Obecnie 
mieszkańcy dbają, aby ta 
tradycja była pielęgnowa-
na.

Sołtys Jan Zaczyk cieszył 
się z dobrej pogody, która 
ponownie dopisała, mimo 
że kilka godzin wcześniej 
padał deszcz. – Mamy na-
dzieję, że słonecznie bę-
dzie do samego końca 
– mówił nam sołtys przed 
miejscowym kościołem, 
gdzie odbyła się uroczysta 
msza o dobre urodzaje i 
Boże błogosławieństwo dla 
rolników za wstawiennic-
twem św. Urbana. Po mszy 

Modlitwy o pogodę i urodzaje
Procesja konna w Kobyli

 P Na czele procesji z krzyżem jechał Marco Nawrat Fot. DawiD Machecki (6)
 P W wziął udział: wójt Grzegorz Niestrój, radny powiatowy Eugeniusz Kura i przewodniczący 

kornowackiej rady Grzegorz Bauerek 

 P W procesji uczestniczyły m.in. Oliwia, Ola, Oliwia i Agata

pątnicy tradycyjnie wyru-
szyli na objazd po wiosce, 
zatrzymując się przy ośmiu 
krzyżach, gdzie odmawia-
li modlitwy. – Prosimy o 
pogodę i o to, aby nikomu 
nie zabrakło chleba – pod-
kreśla sołtys, będący także 
wiceprzewodniczącym kor-
nowackiej rady.

Na czele procesji jechał 
Marco Nawrat, trzymając 
krzyż. Za nim podążali po-
zostali uczestnicy, w tym 
oficjele: wójt Grzegorz 
Niestrój, przewodniczą-
cy rady Grzegorz Bauerek 
oraz radny powiatowy z 
Pogrzebienia, członek za-
rządu powiatu, Eugeniusz 
Kura. Wydarzenie objęte 

 P To 16 z kolei procesja w tej wiosce  
było patronatem starostwa 
i gminy. Organizacją zajęła 
się rada sołecka oraz grupa 
rolników, wspierani przez 
miejscowych strażaków, 

LKS Płomień Kobyla, Sto-
warzyszenie Wspierania 
Rozwoju Wsi Kobyla oraz 
KGW Kobyla.

(mad)

 P – Prosimy o pogodę i o to, aby nikomu nie zabrakło chleba 
– mówił o wydarzeniu sołtys Kobyli Jan Zaczyk 

 P Mateusz i Adrian do Kobyli przybyli z Pstrążnej

 P Uczestnicy zatrzymywali się przy krzyżach, przy których 
zmawiali modlitwę Fot. Marek Niewrzoł
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Andrzej Kaczmarek, 37 lat pracy
Zatrudniony w Wodociągach od 10 maja 1980 roku 
do 31 października 1988 i od 10 grudnia 1992 roku 
do 27 września 2020 roku 
maszynista pomp wodociągowych, operator urządzeń 
pomp wodociągowych, operator urządzeń produkcji 
wody

Byliśmy jak jedna wielka rodzina

Studio pod kocem 
i ciemnia w łazience

Najsłodsze chwile dzieciń-
stwa pana Andrzeja pach-
niały babcinymi kołaczami 
i rozbrzmiewały gwarem 
gości, którzy do kamienicy 
przy ulicy Staszica przyby-
wali na wspólnie obcho-
dzone imieniny dziadków: 
Józefy i Józefa Kusków. 
Ich córka Barbara podawa-

ła wtedy do stołu, jej mąż 
Eugeniusz zabawiał gości, 
a Andrzejek przemierzał 
czteropokojowe mieszka-
nie na swoim pierwszym 
rowerku i zatrzymywał 
się tylko po to, by schować 
w buzi kolejny kawałek 
ułamanego makowca. Ro-
dzinne imprezy nie bardzo 
interesowały kilkuletniego 
chłopca, ale tajemniczy po-

Pamiątkowe zdjęcie ze Szkoły Podstawowej nr 13  
w Raciborzu

Pan Andrzej z kuzynką, mamą (trzecia z lewej)  
i jej rodziną (babcia Józefa z prawej, jej siostra Jadwi-
ga i brat Włodzimierz)

Na wycieczce w Ustroniu

Podczas służby w marynarce wojennej

Ma fotograficzną pamięć i oko do 
dobrych kadrów. Gdy przemierza 
Racibórz od razu wyłapuje każ-

dą zmianę w otoczeniu i rejestruje 
ją z pietyzmem godnym kronika-

rza, tyle że nie na papierze, tylko 
na zdjęciach. Choć przez wiele 
lat związany był z dyspozytornią, 
wszyscy w Wodociągach mówią 
o Andrzeju Kaczmarku, że to ich 
„zakładowy fotograf”. I nic w tym 
dziwnego, bo chętnie relacjonował 
najpierw na kliszach, a potem cyfro-

wo wszystkie firmowe uroczystości, 
wycieczki i imprezy, a także najważ-

niejsze momenty w życiu swoich 
kolegów i koleżanek.

kój brata mamy wzbudzał 
ogromną ciekawość. Za 
sprawą zasłanianych koca-
mi okien, stawał się studiem 
fotograficznym, w którym 
Ryszard Kuska robił Zorką 
swoje pierwsze zdjęcia. – 
Mieszkaliśmy z dziadkami 
i ich najmłodszym synem 
w kamienicy nad piekarnią 
Chrobaków. Zajmowaliśmy 
największy pokój z bal-
konem. Dziadkowie mieli 
dużą kuchnię ze spiżarnią 
oraz poniemiecką łazien-
kę z piecem opalanym wę-
glem i olbrzymią wanną. 
W tej łazience była ciemnia, 
a w pokoju studio. Przyglą-
dałem się temu, jak wujek 
robi zdjęcia, a potem jak je 
wywołuje i korzysta z wa-
lizkowego powiększalnika 
produkcji radzieckiej. To 
była moja pierwsza przygo-
da z fotografią – opowiada 
pan Andrzej, który pozostał 
jej wierny przez całe życie. 
Przez pewien czas miał też 
okazję pracować w zna-
nym raciborskim zakładzie 

FotoTkacz, u brata mamy – 
Macieja Kuski, gdzie był la-
borantem obróbki procesu 
fotografii barwnej. Z jego 
synem Tomaszem współ-
pracuje do dziś. 

Zanim założył własną fir-
mę i jako fotograf zaczął 
poznawać całą Polskę, naj-
częściej odwiedzał Lima-
nową, skąd pochodziła jego 
babcia i Łódź, gdzie miesz-
kali dziadkowie od strony 
ojca. Na co dzień Kusko-
wie, którzy opiekowali się 
wnukiem, gdy jego rodzice 
byli w pracy, zabierali go na 
działkę, na której uprawia-
li warzywa i truskawki. Po 
szkole odwiedzał też cza-
sem mamę, która pracowa-
ła w hurtowni spożywczej 
przy ul. Kolejowej. – Posze-
dłem do SP 13, gdzie moją 
wychowawczynią była pani 
Dutkiewicz. Uczyła mnie 
też pani Fitowa, której syn 
chodził ze mną do klasy, ale 
najbardziej kumplowałem 
się z Jasiem Łatką, który 
mieszkał naprzeciw szkoły. 

Za namową nauczycielki fi-
zyki, której mąż pracował 
w technikum mechanicz-
nym, wybrałem właśnie tę 
szkołę. Powiedziała: głupi 
nie jesteś, z przedmiota-
mi ścisłymi sobie radzisz, 
a jakby co, to ci mój mąż 
pomoże. Zdałem egzaminy 
wstępne i dostałem się do 

klasy, której wychowaw-
czynią była pani profesor 
Lorenc, młoda nauczycielka 
po studiach. Miała zupełnie 
inne podejście do prowa-
dzenia lekcji. Traktowała 
nas z szacunkiem, mówiła 
po imieniu, nie krzyczała, 
chętnie tłumaczyła. Bardzo 
ją polubiliśmy – wspomina 
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Wycieczka pracowników Wodociągów  
do Wisły w 2020 roku

W nowej dyspozytorni

Koledzy z działu z panem Andrzejem podczas imprezy 
pożegnalnej w lokalu „Imperia” z okazji  
jego odejścia na emeryturę

Andrzej Kaczmarek na konferencji fotografów  
w Warszawie

pan Andrzej. Po maturze 
znalazł pracę w dziale od-
szkodowań rolnych PZU, 
ale w kwietniu 1978 roku 
upomniała się o niego ar-
mia. – Dostałem powołanie 
do marynarki wojennej, ale 
najpierw musiałem skoń-
czyć półroczną Techniczną 
Szkołę Wojsk Lotniczych 
w Zamościu. Robiłem ma-
kiety kabin pilotów i pierw-
szy raz w życiu rysowałem 
mazakami – opowiada po 
latach. To doświadczenie 
przydało się, gdy rozpoczął 
pracę w Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwie Komu-
nikacyjnym oddział auto-
busowy Racibórz, w którym 
malował tablice z rozkłada-
mi jazdy. – Nie było wtedy 
komputerów ani drukarek, 
więc trzeba było wszyst-
ko robić ręcznie. A ja by-
łem po szkole w Zamościu, 
umiałem ładnie pisać więc 
się nadawałem – podsumo-
wuje pan Andrzej. 

Od korby do 
klawiatury

O tym, że swoją przy-
szłość Andrzej Kaczmarek 
związał z Wodociągami 
zadecydował przypadek. 
– Kolega, który chodził ze 
mną do technikum powie-
dział mi, że razem z siostrą 
wyjeżdżają do Anglii i bę-
dzie wolne miejsce w dzia-
le transportu. W maju 1981 
roku ówczesny dyrektor 
Jan Wilk zatrudnił mnie 
jako referenta transportu, 
a potem zostałem maszy-
nistą – dyspozytorem – tłu-
maczy pan Andrzej, który 
doskonale pamięta dzień 
wprowadzenia w Polsce 
stanu wojennego. – Mia-
łem wtedy nocną zmianę. 

Przyszedł do mnie dyrek-
tor techniczny Franciszek 
Ćwik, żeby jechać z kierow-
cą do Kuźni Raciborskiej, 
bo nie mieliśmy z nimi kon-
taktu i nie wiedzieliśmy, co 
się tam dzieje. Oczywiście 
potrzebne było pozwole-
nie i przepustka, ale za-
łatwiliśmy to, wzięliśmy 
do samochodu kogo się 
dało i ruszyliśmy. Nosiłem 
wtedy kurtkę moro, więc 
za każdym razem jak nas 
zatrzymywali do kontroli 
i świecili latarką do środ-
ka, to widzieli mundur 
i od razu puszczali dalej. 
W zakładzie już tak łatwo 
nie było, bo Wodociągi 
zostały zmilitaryzowane 
i przydzielili nam na stałe 
wojskowego, nawiasem 
mówiąc też Kaczmarka. 
Czepiał się wszystkiego 
i chodził na skargi do dy-
rektora. Wszystkim zalazł 
za skórę – wspomina.

Gdy pan Andrzej rozpo-
czął pracę jako maszyni-
sta – dyspozytor, podlegał 
kierownikowi Januszowi 
Kowalskiemu i pracował 
na zmiany. – Jak ja praco-
wałem jako maszynista to 
kolega był dyspozytorem, 
a w następnym miesiącu 
na odwrót. Chodziło o to 
żebyśmy pojęli cały ten 
proces, bo w maszynowni 
trzeba było pilnować ci-
śnienia, dbać o sprzęt i go 
konserwować, a w dyspo-
zytorni odbierać telefony, 
przyjmować zgłoszenia 
o awariach i wysłać na nie 
ludzi. Wszystko robiło się 
wtedy ręcznie. Naciskało 
się guzik i kręciło się waj-
chą, a teraz podchodzi się 
do klawiatury, dwa kliknię-
cia i po sprawie – tłumaczy 

pan Kaczmarek.
Kiedy zaczęły się prace 

nad pierwszym kompute-
rowym sterowaniem i halą 
filtrów pospiesznych, po-
jawił się nowy kierownik 
Stanisław Janik. – To był 
bardzo dobry fachowiec po 
szkole technicznej w zakre-
sie produkcji wody i bardzo 
dobry człowiek. Wszędzie 
miał świetne opinie i znał 
się na pompach głębino-
wych. Pamiętam, że jak 
przyszedł to przedstawili 
nam takiego młodego chło-
paczka, a on powiedział: 
jak was zobaczyłem to so-
bie pomyślałem, że niewie-
le będę miał do gadania 
z takimi starymi wygami. 
A potem się okazało, że to 
on nas wszystkiego uczył – 
mówi pan Kaczmarek i do-
daje, że kierownik uważał, 
że żeby zostać pełnowar-
tościowym i samodziel-
nym dyspozytorem każdy 
z pracowników potrzebo-
wał trzech lat szkolenia. 

Po powstaniu centralnej 
dyspozytorni dział prze-
niesiono na piętro, a budy-
nek koło bramy, w którym 
mieściła się stara dyspo-
zytornia, rozebrano. – Już 
przestaliśmy „korbować” 
i naciskać, tylko wszystko 
robiło się w komputerze. 
Pracował wtedy ze mną 
Jurek Kowal, Leszek Wilsz, 
Alfons Mika, jego brat Józef 
Mika i Rafał Mocniak. Na 
zmianie musiało być za-
wsze dwóch dyspozytorów. 
Jeden zajmował się wodą, 
drugi awariami i raporta-
mi. Mieliśmy dużo szkoleń 
wewnętrznych i jeździli-
śmy na kursy do Wrześni, 
gdzie spotykali się pracow-
nicy Wodociągów z całej 
Polski – opowiada pan An-
drzej.

Kadrowanie, 
doklejanie... i do 
archiwum 

Andrzej Kaczmarek 
był w Wodociągach zna-
ny z tego, że pojawiał się 
z nieodłącznym aparatem 
na wszystkich firmowych 
imprezach, wycieczkach, 
meczach i spotkaniach. – 
Tam, gdzie jest teraz biuro 
obsługi klienta, a wcześniej 
była świetlica, na prośbę 
kierownika, swoją pierw-
szą cyfrówką robiłem zdję-
cia grupowe pracownikom 
naszego działu. Dwóch lu-
dzi nie było wtedy w pracy, 

więc ich zrobiłem osobno 
i później dokleiłem. Uda-
ło mi się zrobić zdjęcia 
z naszej wieży na budyn-
ki cukrowni, której już nie 
ma, sfotografować ponie-
mieckie maszyny, bud-
kę dyspozytora, czy starą 
halę pomp. Ale najczęściej 
robiłem zdjęcia moim ko-
leżankom i kolegom z pra-
cy. Byli zadowoleni, więc 
często prosili mnie, żebym 
jako fotograf pojawił się na 
ślubach ich dzieci, rocz-
nicach i uroczystościach 
prywatnych. Jedni polecali 
mnie drugim i dzięki temu 
filmowałem w Gdańsku, 
Bielsku-Białej, Krakowie, 
Kołobrzegu, Ustroniu czy 
w Koninie – podsumowu-
je pan Kaczmarek i doda-
je, że gdy wziął kredyt na 
trzy lata na zakup sprzętu 
„Casablanca” do montażu 
filmów, jego mama była 
załamana, ale zapotrzebo-
wanie na obsługę imprez 
było tak duże, że spłacił go 
po czterech miesiącach. 

Przez wiele lat łączył pra-
cę zawodową z pasją foto-
grafowania i gdy tylko miał 
wolny weekend to albo 
spędzał go na warsztatach 
fotograficznych, ucząc się 
nowych technik filmowa-
nia i robienia zdjęć, albo 
realizował jakieś zlecenie 
na obsługę ślubu, prymi-
cji lub innych uroczysto-
ści. – Mogłem to wszystko 
ze sobą pogodzić, bo eki-
pa w naszym dziale była 
jak jedna rodzina. Jeden 
drugiemu pomagał, je-
den drugiego zastępował 
i jeden na drugiego mógł 
zawsze liczyć. Trzymali-
śmy się razem w pracy i po 
pracy na wspólnych im-
prezach u Olka Pośpiecha, 
który został potem naszym 
kierownikiem, ogniskach 
i spotkaniach – tłuma-
czy pan Andrzej. I tak jak 
członka najbliższej rodziny 
pracownicy pożegnali go, 
gdy odchodził na emery-
turę. Całą ekipą zjawili się 
o północy na jego nocnym 
dyżurze i odśpiewali mu 
głośne „Sto lat”. Na dru-
gi dzień w biurze był tort, 
prezenty i oficjalne poże-
gnanie. Były też kolejne 
zdjęcia, które trafiły do za-
kładowego archiwum, two-
rzonego przez Andrzeja 
Kaczmarka przez wszystkie 
lata jego pracy w Wodocią-
gach.  Katarzyna Gruchot

W pracy jeszcze jako maszynista
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Rozmawiamy z nowym burmi-

strzem Kuźni Raciborskiej, Wojcie-

chem Gdeszem, o jego pierwszych 
decyzjach, współpracy z radą miej-
ską, gdzie nie ma większości, oraz 
jego wizjach dla gminy. Poruszamy 
także kwestie związane z planowa-

ną budową bloków przy ul. Bema, 
która, jak zauważa burmistrz, nie 
będzie łatwa do przeprowadzenia. 
Rozmawia Dawid Machecki. 

– Czy rozważał pan rezy-
gnację z objęcia urzędu 
burmistrza Kuźni Raci-
borskiej?
– Nie. 

– Przed ślubowaniem 
krążyły takie plotki.
– Dementuję je. Nie mia-
łem takich myśli. 

– A czy cieszy pana wy-
grana, zważywszy na 
brak konkurenta, który 
wycofał się na kilka dni 
przed wyborami?
– Wygrana cieszy, choć 
uważam, że rywalizacja z 
samym sobą jest trudniej-
sza. Decyzja o rezygnacji 
z wyborów ówczesnego 
burmistrza, Pawła Machy, 
w tym etapie wyborów 
była dla mnie kłopotli-
wa. Wolałbym startować i 
mierzyć się bezpośrednio 
z kontrkandydatem.

– Paweł Macha twierdził, 
że wygrałby drugą turę, 
gdyby kandydował.
– Zostawię to bez komen-
tarza. 

– Jakie było pana pierw-

sze wrażenie po wejściu 
do tego gabinetu? Nie-
gdyś odwiedzał pan tu 
swojego szefa.
–  Czuję silne poczucie 
odpowiedzialności w tej 
roli, zwłaszcza w kon-
tekście czasu i miejsca, 

w którym się znajdu-
ję. Nie patrzyłem na ten 
urząd jako na coś no-
wego, bo jestem piątym 
burmistrzem Kuźni Raci-
borskiej. Spotkania z po-
przednimi burmistrzami, 
które odbywały się tutaj, 
przypominają mi historię 
naszego miasta. Miałem 
przyjemność gościć, spo-
tykać się i współpracować 
z wcześniejszymi włoda-
rzami, realizując wspólne 
projekty. Dlatego, stojąc 
tu dzisiaj, widzę przed 
sobą wszystkich moich 
poprzedników.

–  Pierwsza decyzja no-
wego burmistrza to 
powołanie sekretarz 
Roksany Pytlik na stano-
wisko wiceburmistrza.
– Tak. 

– Dlaczego właśnie taki 
wybór? 
– Roksana Pytlik ma po-
dejście do samorządu 
podobne do mojego. 
Jest pracowita. Poza tym 
dzisiaj nawet w rządzie 
wiele mówi się o tym, że 
samorząd czy polityka 
na wyższych szczeblach 
są zdominowane przez 
mężczyzn. Ja jednak całe 
życie współpracowałem 
z mądrymi, pracowity-
mi i odważnymi kobie-
tami. Dlatego uważam, 
że podział obowiązków 

powinien uwzględniać 
kompetencje, a nie płeć.

– A jak podzieliliście swo-
je obowiązki? Tak jak 
wcześniej: burmistrz ma 
zadania twarde, zastępca 
miękkie? 
– Tak, ten schemat pozo-
stał. 

– Jakie jeszcze zmiany 
planowane są w urzędzie 
miasta?
– Jako że pani sekretarz 
została moim zastępcą, to 
czekamy na zakończenie 
procesu rekrutacyjnego 
na sekretarza. 

– A inne zmiany? 
– Rewolucji nie będzie, ale 
myślę, że nadejdą ewolu-
cje. Na razie jesteśmy na 
etapie pierwszych audy-
tów, i możliwe, że wpro-
wadzone zostaną pewne 
zmiany.

–  Jakie? 
–  Chciałbym podjąć decy-
zje bezpośrednio po zakoń-

czeniu audytów. Jednakże 
wiele kwestii pojawia się 
podczas spotkań z miesz-
kańcami. Pewne sprawy, 
jak funkcjonowanie urzę-
du, muszą być dostosowa-
ne jak najlepiej do potrzeb 
mieszkańców. Urząd może 
się zmienić w wyniku tych 
audytów.

– A skąd w ogóle pomysł 
na audyty? 
– Są po to, aby przekazać 
mieszkańcom fachową 
wiedzę na temat trwa-
jących inwestycji, w tym 
tych budzących społeczne 
zaniepokojenie. Mówimy 
tutaj o kanalizacji w Bu-
dziskach. Ponadto zajmu-
jemy się również sprawami 
związanymi z blokami w 
ramach Społecznej Inicja-
tywy Mieszkaniowej, co 
jest ogólnopolskim pro-
blemem.

– Pana poprzednik tłu-
maczył Nowinom, że 
doszło do wstrzymania 
budowy kanalizacji w 

Budziskach, nie z po-
wodu braku pieniędzy, 
ale z powodu koniecz-
ności przeprojektowa-
nia odcinka kanalizacji 
– zamiast grawitacyjnej 
będzie podciśnieniowa.
– Od pewnego czasu 
mieszkańcy wyrażali swoje 
zaniepokojenie związane z 
opóźnieniami w realizacji 
obietnic dotyczących ter-
minów. Obecnie musimy 
podjąć wszelkie możliwe 
działania, aby zakończyć tę 
inwestycję i jak najszybciej 
odbudować drogi, ponie-
waż stanowią one zagro-
żenie dla bezpieczeństwa 
mieszkańców. Co do kwe-
stii prawnych, nie mamy 
jeszcze określonego kie-
runku działania. 

– Kwestii prawnych? Czy-
li co zamierzacie? 
– Jeszcze nie wiemy. Popro-
siłem o przeprowadzenie 
audytu dotychczasowych 
działań związanych z tą in-
westycją, obejmujący dzia-
łania wykonawcy i urzędu. 

Chciałbym, aby na dniach 
podjęto kluczową decyzję 
na podstawie wyników 
tego audytu.

– No dobrze, a w jednost-
kach podległych szykują 
się jakieś rewolucje? 
– Wnioski, które zgłasza-
li mieszkańcy, czasami 
są bardzo proste do wy-
konania. Zleciłem już ich 
realizację w poszczegól-
nych jednostkach, ale nie 
są to zmiany rewolucyjne. 
Chodzi głównie o popra-
wę codziennego kontaktu 
mieszkańców i pracowni-
ków, nawet w kwestiach 
tak przyziemnych jak funk-
cjonowanie placu zabaw 
czy organizację imprez. 
Ważne jest, aby mieszkań-
cy mieli łatwiejszy dostęp 
do tych usług i poczuli się 
lepiej, szczególnie jeśli 
chodzi o kwestie związane 
z bezpieczeństwem.

– Pana poprzednik mó-
wił, że chciał zobowią-
zać swojego następcę do 

Wojciech Gdesz o przeprowadzanych audytach w Kuźni Raciborskiej: 
Ufam, że poziom zaskoczenia nie będzie porównywalny do zdobywania Himalajów

 P – Nie tylko chcę planować trwałe i bezpieczne inwestycje, ale także realizować marzenia mieszkańców, które często 
pozostają niewypełnione przez lata – zapowiada Wojciech Gdesz, burmistrz Kuźni Raciborskiej 
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realizacji kluczowych in-
westycji, takich jak kana-
lizacja. Co pan na to? 
– Na przykładzie Budzisk, 
teraz gdy jest tak wie-
le dyskusji na ten temat, 
istotne jest bezpieczne do-
kończenie tych inwestycji, 
które już się rozpoczęły. 
Co do kolejnych, będzie-
my podejmować wspólne 
decyzje wraz z radą, roz-
ważając różne kierunki 
działań. Bez wątpienia, 
kontynuacja prac nad ko-
lejnymi odcinkami kanali-
zacji jest niezbędna.

– Co z planami budowy 
bloków w Kuźni Raci-
borskiej?
– Po konsultacjach z in-
nymi włodarzami oraz 
ekspertami w dziedzi-
nie społecznego budow-

nictwa, uznaję, że jest to 
wyjątkowo wymagają-
ce zadanie, zarówno ze 
względów ogólnopolskich, 
jak i lokalnych. Szczegól-
nie teraz, gdy nasze działa-
nia są poddawane kontroli 
Najwyższej Izby Kontroli, 
a oczekujemy wniosków. 
Jednym z głównych wy-
zwań jest również koniecz-
ność dostosowania się do 
nowej sytuacji politycz-
nej. Dodatkowo czekamy 
na decyzję dotyczącą pra-
cy nad ustawą związaną z 
SIM-ami, bo chodzi m.in. 
o kwestie związane z wła-
snością.

– No ale to chce pan, aby 
doszło do budowy tych 
bloków w ramach SIM
-u? 
– Chcę, aby w Kuźni Ra-
ciborskiej powstały nowe 
bloki mieszkalne, ponie-
waż od 30 lat nie było tu 
żadnej budowy w tej kwe-
stii. Po uzyskaniu pełnej 
wiedzy na temat aktualne-
go stanu spółki zamierzam 
jak najszybciej podzielić 
się tą wiedzą z mieszkań-
cami.

– Czyli wskazuje pan, że 

może w ogóle nie dojść 
do budowy tych bloków 
w ramach SIM-u?
– Zrobię wszystko, co w 
mojej mocy, aby wspie-
rać rozwój budownictwa 
mieszkaniowego na wy-
znaczonych terenach. 
Czekamy na decyzje, jed-
nak jestem zdetermino-
wany, aby te mieszkania 
powstały. Niemniej wiele 
czynników, niezależnych 
od burmistrza, wpływa na 
ten proces. Wiele innych 
włodarzy, jak sąsiednie 
gminy: Pietrowice Wiel-
kie, Wisła, Knurów czy 
Czerwionka-Leszczyny, 
staje przed podobnymi 
wyzwaniami. Każda z tych 
gmin ma własną, unikato-
wą sytuację, co sprawia, 
że ta inicjatywa jest skom-

plikowana. Nasza sytuacja 
wydaje się być szczególnie 
skomplikowana.

– Z czego wynika to 
skomplikowanie? 
– Choćby ze względu na 
dużą liczbę mieszkań w 
porównaniu do innych sa-
morządów. 

– O blokach w Kuźni Ra-
ciborskiej mówi się od 
lat. Zresztą te, o których 
rozmawiamy, miały być 
już budowane… 
– Powiem tak: od pierw-

szego dnia mojej pracy w 
urzędzie zdaję sobie spra-
wę z oczekiwań społecz-
nych wobec tej inwestycji. 
Chcę, aby ta historia do-
brze się zakończyła dla 
Kuźni Raciborskiej. 

– Wiele osób zastana-
wia się nad przyszłością 
spalarni, a w zasadzie 
spalaniem odpadów 
drewnianych i drewno-
pochodnych. Czy popie-
ra pan te działania?
– Jak dowiadujemy się z 
mediów spalarnie i bioga-
zownie to temat dotyczący 
Rybnika. W Kuźni Racibor-
skiej skupiamy się nato-
miast na budowie Punktu 

Selektywnej Zbiórki Odpa-
dów Komunalnych.

– Czyli pan nie będzie re-
alizować tego zadania? 
– Koncentruję się na 
PSZOK-u. 

– To zadanie, które swe-
go czasu wywołało wiele 
emocji wśród mieszkań-
ców Kuźni Raciborskiej. 
– Na pewno każda decy-
zja, którą podejmujemy, 
będzie konsultowana z 
mieszkańcami. Obserwu-
ję z zaciekawieniem inwe-
stycje dotyczące spalarni 
w Rybniku. Jednak nasza 
uwaga skupia się obecnie 
na budowie PSZOK-u. Na 
razie temat spalarni nie 
jest przedmiotem dyskusji.

– A czy zamierza pan wal-
czyć o budowę zbiornika 
przeciwpowodziowego 
Kotlarnia na rzece Bie-
rawce?
– Temat jest dosyć skompli-
kowany z różnych powo-
dów. Osobiście nie mam 
zamiaru toczyć walki. 

– To było oczko w głowie 
pana poprzednika. 
– Chciałbym, aby wszyst-
kie decyzje były podej-
mowane po szerokich 
konsultacjach, tak jak ma 
to miejsce podczas obrad 
konwentu powiatowego. 
Ważne jest, aby różne per-
spektywy były brane pod 
uwagę, nie tylko perspek-
tywa burmistrza miasta. 
Wiele rzeczy mogło być 
lepiej zaplanowanych, 
gdyby szersze grono osób 
miało udział w procesie de-
cyzyjnym. Dłużej działają-
cy samorządowcy również 
wspominają o korzyściach 
takiego podejścia. 

– Jakie są pana prioryte-
ty na początku kadencji?
– Bezpieczne dokończenie 
inwestycji to jedna z kwe-
stii. Bardzo chciałbym, aby 
pojawiła się druga karetka 
na terenie naszej gminy, 

ale nie w mieście, lecz w 
innym sołectwie, aby za-
pewnić poczucie bezpie-
czeństwa mieszkańcom 
w obliczu zwiększającego 
się ruchu turystycznego w 
miesiącach letnich. Mamy 
miejsca, gdzie w weeken-
dy przyjeżdża kilka tysię-
cy ludzi. Mam nadzieję, że 
uda nam się ukierunkować 
ruch turystyczny. Chcemy, 
aby przyjeżdżali do nas 
turyści, ale równocześnie 
dbamy o zachowanie rów-

nowagi między bezpie-
czeństwem mieszkańców 
a ruchem turystycznym.

– Czyli karetka miałaby 
stacjonować w Rudach? 
– Tak, to jest właśnie mój 
cel. Wracając do prioryte-
tów, chciałbym wprowa-
dzić zmiany w komunikacji 
zbiorowej. 

– Co konkretnie ma pan 
na myśli? 
– Mieszkańcy postulują 
skomunikowanie naszej 
gminy z centrum prze-
siadkowym w Gliwicach. 
Rozważamy również 
możliwość połączenia z 
gminą Sośnicowice, któ-
ra również posiada cen-
trum przesiadkowe, aby 
umożliwić skomunikowa-
nie Bargłówki z Rudami. 
Dodatkowo planujemy 
poprawić połączenia po-
między Kuźnią Raciborską 
a Rybnikiem.

– Jak ocenia pan per-
spektywy współpracy z 
radą miasta?
– Wiele osób mnie o to 
pyta. Jestem gotowy do 
współpracy, mimo bra-
ku większości w radzie 
miejskiej. Uważam, że 
poprzez skupienie się na 
konkretnych projektach 
uchwał, można zbudować 
potrzebną większość. Ist-
nieją przykłady samorzą-
dów, gdzie właśnie wokół 
kluczowych projektów dla 
mieszkańców udaje się 
osiągnąć porozumienie. 

Poza tym nie ma dla mnie 
przeszkód w nawiązaniu 
współpracy. Szczerze mó-
wiąc, jestem umiarkowa-
nym optymistą.

– Większość w radzie 
mają radni z KWW Jed-
nym Głosem. Pierwsze 
sesje ukazały siłę rad-
nych tego komitetu. Naj-
pierw odłożyli uchwały 
dotyczące komisji i diet 
burmistrza, a na drugiej 
sesji podzielili komisje, 
na czele których stanęli 
wyłącznie radni z ich ko-
mitetu.
– Myślę, że współpraca na 
rzecz gminy jest możliwa. 
I mam nadzieję, że tak bę-
dzie. 

– A co jeśli okaże się ina-
czej? 
– Jestem zwolennikiem 
kompromisu, a co więcej, 
wierzę, że taki kompromis 
jest możliwy do osiągnię-
cia.

– Jak ocenia pan swoje 
pierwsze dni na stano-
wisku?
–  Myślę, że oczekiwania 
społeczne są bardzo wyso-
kie, mieszkańcy wyrażają 
konkretne oczekiwania. 
Czuję, że na moich bar-
kach spoczywa ogromna 
odpowiedzialność. Choć 
nie chcę mówić o tym 
jako o „ciężarze”, to jed-
nak czuję ten obowiązek. 
Bycie burmistrzem to nie 
tylko praca od 8 do 16; to 
pełny zaangażowanie, 24 
godziny na dobę. Bezpie-
czeństwo, budżet i wie-
le innych spraw wymaga 
ciągłej uwagi. To uczucie, 
które towarzyszy mi każ-
dego dnia, od momentu 
wejścia do gabinetu, jest 
zakorzenione głęboko w 
moim sercu i umyśle.

– Czy coś już pana zasko-
czyło?
– Po zakończeniu audy-
tów, ufamy, że poziom 
zaskoczenia nie będzie 

porównywalny do zdo-
bywania Himalajów. W 
codziennej pracy burmi-
strza nie ma miejsca na 
wielkie niespodzianki. 
Niemniej jednak niektóre 
sprawy mogą być poddane 
ocenie, a o ewentualnych 
zaskoczeniach lub wnio-
skach mogę porozmawiać 
z panem redaktorem, gdy 
się spotkamy następnym 
razem.

– Na zakończenie: co 
chce pan po sobie pozo-
stawić?
– Chciałbym pozostawić po 
sobie gminę, która współ-
pracuje na wszystkich 
możliwych płaszczyznach. 
Dla mnie sołectwa są inte-
gralnymi częściami naszej 
społeczności, gdzie wspól-
na praca jest kluczowa dla 
różnorodnych aspektów 
życia społecznego. Moja 
decyzja o kandydowaniu 
na urząd burmistrza wyni-
ka z pragnienia przełama-
nia istniejących podziałów 
i jednoczenia ludzi wokół 
wspólnych celów.
Nie tylko chcę planować 
trwałe i bezpieczne inwe-
stycje, ale także realizować 
marzenia mieszkańców, 
które często pozostają 
niewypełnione przez lata. 
Chcę skupić się na pro-
jektach, takich jak długo 
wyczekiwany żłobek w 
Rudach oraz na rozwijaniu 
turystyki, np. poprzez bu-
dowę ścieżek rowerowych 
i otwarcie całej gminy na 
ruch turystyczny. Wierzę, 
że już niedługo osiągnie-
my pierwsze sukcesy.
Marzę o tym, abyśmy stali 
się miejscem przyciągają-
cym turystów i pasjonatów 
sportu, otwierając na-
sze lasy dla ich korzyści. 
Chciałbym, aby Kuźnia Ra-
ciborska była atrakcyjna 
dla nowych inwestorów i 
mieszkańców, opierając 
się nie tylko na woli jedno-
stek, ale także na szacunku 
dla osiągnięć poprzednich 
władz. To jest mój cel.
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Mieszkańcy nie zdą-
żyli jeszcze dobrze 
posprzątać swoich 
posesji, a już musie-
li mierzyć się z tym 
samym problemem. 
Tydzień po tygodniu 
Pawłów w gminie Pie-
trowice Wielkie zma-
gał się ze skutkami 
ulewnego deszczu. W 
wiosce z niepokojem 
spoglądają w niebo, 
gdy zanosi się na 
kolejny deszcz.

Tydzień po tygodniu
Najpierw 19 maja, a po-

tem 26 maja, w dwie kolej-
ne niedziele, mieszkańcy 
Pawłowa musieli zmagać 
się ze skutkami ulewnych 
deszczy. Po drugiej takiej 
sytuacji, do redakcji Nowin 
dotarło kilka głosów od 
mieszkańców tej wioski. 
– Czy ktoś coś zrobi z tym 
problemem? – usłyszeliśmy 
kilkukrotnie.

Sołtys Fryderyk Gwóźdź 
relacjonuje, że wszystko za-
czynało się niewinnie – naj-
pierw świeciło słońce i było 

bardzo gorąco. Później za-
częło padać, a deszcz był na 
tyle obfity, że woda nie na-
dążała wpadać do rowów, 
notabene potrzebujących 
wyczyszczenia. W efekcie 
doszło do lokalnych pod-
topień, a następnie należa-
ło to wszystko posprzątać, 
ponieważ woda naniosła 
sporo błota na drogi i pry-
watne podwórka. – Nikt się 
nie spodziewał, że będzie 
powtórka w kolejną nie-
dzielę – przyznaje sołtys. W 
pierwszą niedzielę bardziej 
zalana została część wioski 
od strony Raciborza, ty-
dzień później ucierpiała 
część bliżej Gamowa.

Sołtys liczy, że zapo-
wiedzi wójta zostaną zre-
alizowane i potrzebne 
prace zostaną wykonane, 
aby mieszkańców uchro-
nić przed kolejnymi tego 
typu problemami. Mówi, 
że trzeba tak to rozwiązać, 
aby woda była wyłapywana 
wyżej, zanim dotrze do wio-
ski. Problem widzi w zanie-
czyszczonych zbiornikach 
retencyjnych, nie wyko-
szeniu trawy i małej prze-
pustowości rur. – Ludzie 
są już niecierpliwi. Ledwo 
wyczyścili sobie podwórka i 

Od czerwca zaczynają obo-
wiązywać nowe limity do-
rabiania dla wcześniejszych 
emerytów i rencistów. 5703,20 
zł to kwota, która nie będzie 
miała wpływu na zmniejsze-
nie świadczenia. Zawieszenie 
wcześniejszej emerytury czy 
renty nastąpi po przekrocze-
niu miesięcznych zarobków w 
wysokości 10591,60 zł.

– Limity zarobkowe zmieniają 
się cztery razy w roku, tj. w mar-
cu, w czerwcu, we wrześniu i w 
grudniu, a ich wysokość zależy 
od przeciętnego wynagrodzenia 
w kraju za poprzedni kwartał. Nie 
wszyscy świadczeniobiorcy ZUS
-u muszą ich przestrzegać. Grupą 
osób, która powinna je śledzić, są 
wcześniejsi emeryci i renciści. Po 

przekroczeniu 70 lub 130 proc. 
przeciętnego wynagrodzenia 
obowiązującego w danym okre-
sie, wypłata świadczenia może 
zostać obniżona lub zawieszona 
– informuje Beata Kopczyńska, 
regionalna rzeczniczka prasowa 
ZUS w województwie śląskim.

Nowa wysokość kwot 
Niższy dolny limit bezpieczne-

go dorabiania od 1 czerwca do 
31 sierpnia br. jest wyższy o oko-
ło 425 zł niż ten obowiązujący do 
końca maja i wynosi 5703,20 zł 
brutto miesięcznie. Zarobki do tej 
kwoty nie będą miały wpływu na 
zmniejszenie świadczenia wypła-
canego przez ZUS. Drugi, wyższy 
próg wzrósł o blisko 790 zł i wyno-
si 10 591,60 zł brutto miesięcznie. 

Przekroczenie tego pułapu może 
skutkować zawieszeniem wypła-
ty wcześniejszej emerytury bądź 
renty.

Zmniejszenie świadczenia
Dodatkowe przychody wcze-

śniejszego emeryta lub rencisty, 
które mieszczą się między nowy-
mi kwotami granicznymi, mogą 
spowodować zmniejszenie wypła-
canego świadczenia o kwotę prze-
kroczenia dolnego progu, jednak 
nie więcej niż o kwotę maksymal-
nego zmniejszenia.  

Kwota maksymalnego zmniej-
szenia różni się w zależności od 
rodzaju świadczenia. Te kryteria 
zmieniły się w marcu 2024 r. i 
będą obowiązywać do końca lute-
go 2025 r. Nowe kwoty wynoszą:
• 890,63 zł dla emerytur i rent z 

tytułu całkowitej niezdolności 
do pracy,

• 668,01 zł dla rent z tytułu czę-
ściowej niezdolności do pracy,

• 757,08 zł dla rent rodzinnych, do 
których uprawniona jest jedna 
osoba.

Kto może dorabiać bez 
limitu?

Limity w dorabianiu do świad-
czeń z ZUS-u nie dotyczą emery-
tów, którzy ukończyli powszechny 
wiek emerytalny, czyli kobiety po 
60. roku życia oraz mężczyźni po 
ukończeniu 65. lat. – Wyjątkiem 
są emeryci, którym ZUS podwyż-
szy wyliczoną emeryturę do kwo-
ty świadczenia minimalnego (od 
marca 2024 r. to 1780,96 zł brut-
to). Jeżeli przychód z tytułu pracy 

przekroczy wysokość kwoty pod-
wyższenia do minimalnej emery-
tury, to świadczenie za dany okres 
będzie wypłacane w niższej kwo-
cie, tj. bez dopłaty do minimum – 
wyjaśnia rzeczniczka.

Osiągane zarobki nie dotyczą 
osób, które pobierają renty dla 
inwalidów wojennych, inwalidów 
wojskowych, których niezdolność 
do pracy związana jest ze służbą 
wojskową. Ten przywilej dotyczy 
również rent rodzinnych przy-
sługujących po uprawnionych 
do tych świadczeń. Jeżeli osoba 
pobiera rentę rodzinną, która 
jest kwotowo korzystniejsza od 
ustalonej emerytury z tytułu 
ukończenia powszechnego wie-
ku emerytalnego – również może 
dorabiać bez ograniczeń.  (oprac. d)

Nowe limity dorabiaNia dla emerytów i reNcistów

Kto przekroczy, straci pieniądze

Deszczowy koszmar mieszkańców Pawłowa.

 P Ulewny deszcz powoduje lokalne podtopienia w Pawłowie, wywołując niepokój 
mieszkańców. Wójt planuje poprawę infrastruktury, w tym budowę zbiorników retencyjnych, 
aby zapobiec powtarzającym się sytuacjom. Fot. Sołectwo Pawłów

doszło do powtórki – mówi. 
Fryderyk Gwóźdź trzyma 
kciuki, by udało się zreali-
zować wszelkie potrzebne 
prace przed kolejną taką 
sytuacją.

Wójt: Prace już 
rozpoczęliśmy

Wójt Adam Wajda mówił 

o problemie na sesji Rady 
Gminy w Pietrowicach 
Wielkich, zaznaczając, 
że te zdarzenia wskazują 
na konieczność szybkich 
działań w kierunku popra-
wy infrastruktury Pawło-
wa. – Te prace zostały już 
rozpoczęte – oznajmił wło-
darz. Działania polegają na 

pogłębianiu zbiorników re-
tencyjnych, wykonywaniu 
progów przekierowują-
cych wodę oraz odtwarza-
niu rowów, zwiększając ich 
pojemność o 2/3.

To jednak nie wszyst-
ko. Zdaniem Wajdy naj-
ważniejszym elementem, 
który poprawi sytuację w 

wiosce, będzie realizacja 
zbiorników przeciwpowo-
dziowych. Dwa z nich są 
już na progu realizacji, bo 
gmina czeka na podpisanie 
umowy z województwem, 
a prace powinny zakoń-
czyć się w tym roku. Na ko-
lejne trzy zbiorniki gmina 
planuje pozyskać środki 
w tym roku i zrealizować 
je w przyszłym. – To będą 
kamienie milowe w tym 
zakresie, które zdecydo-
wanie powinny poprawić 
możliwość przetrzymania 
tej wody i sprawienia, że 
Pawłów nie będzie zale-
wany – mówi wójt.

Zyskają inne wioski
Adam Wajda podkreśla, 

że prace związane z od-
twarzaniem rowów zosta-
ną zintensyfikowane także 
w innych wioskach, aby je 
również uchronić przed po-
dobnymi sytuacjami. – Co 
roku te prace konserwa-
cyjno-remontowe muszą 
być przeprowadzane, aby 
infrastruktura do przetrzy-
mywania wody sprawiała, 
że posesje nie będą zalewa-
ne – dodaje.

(mad)

KieDy sKończą się PoDtoPienia?

eprasa.pl 1a889e9dea



nowiny.pl |  4 czerwca 2024 r.  •  nowiny r acibor skie 29aktualności

W Krzanowicach szyku-
je się kolejna podróż w 
czasie. W połowie czerw-
ca miejscowy rynek ożyje 
duchem minionych epok 
dzięki jarmarkowi sta-
roci, który przyciąga mi-
łośników antyków oraz 
osoby poszukujące uni-
kalnych przedmiotów z 
duszą.

Jarmark staroci to wyjąt-
kowe wydarzenie, które 
oferuje szeroki wachlarz 
przedmiotów: od starych 

mebli, zegarów, i porce-
lany, po książki, obrazy i 
różnorodne bibeloty. To 
doskonała okazja, by zna-
leźć niepowtarzalne skarby, 
które przeniosą nas w inny 
czas i miejsce. Każdy przed-
miot ma swoją historię, co 
czyni je niezwykle cennymi 
dla kolekcjonerów i pasjo-
natów.

Krzanowicki jarmark 
odbędzie się 16 czerwca. 
Wystawcy będą czekać na 
kupujących od wczesnych 

godzin porannych, a do-
kładniej od 7.00 do 14.00.

Organizatorzy jarmar-
ku oferują wystawcom 
bezpłatne stanowiska. – 
Przyjdź, kup, sprzedaj – 
zachęcają. Szczegółowe 
informacje można uzyskać, 
kontaktując się z pracowni-
kami Gminnego Centrum 
Biblioteczno-Kulturalnego 
w Krzanowicach pod nume-
rem telefonu: 32 410 80 46.

(d)

Przewodniczący rady twierdzi, że 
budżet gminy nie zostanie nad-
wyrężony zmianą po uchwale w 
sprawie diet radnych. Inny radny 
dostrzega, że podwyżka została 
wprowadzona. Jak jest faktycznie? 
Analizujemy, ile mieszkańcy łożą 
rocznie na swoich radnych.

Podwyżka jest, czy jej 
nie ma?

Nowe diety dla radnych 
Krzanowic będą wyższe 
niż w poprzedniej uchwale, 
choć opinie na temat pod-
wyżki są podzielone. Prze-
wodniczący rady Tomasz 
Kostka wyjaśnia, że mimo 
wzrostu diet, finansowy 
skutek dla budżetu gminy 
pozostaje praktycznie bez 
zmian. Jak tłumaczy, wy-
nika to z faktu, że radni nie 
otrzymują diet za miesiące, 
w których nie odbywają 
się ani sesje, ani komisje. 
Przewodniczący precyzu-
je, że w Krzanowicach ta-
kim miesiącem jest lipiec. 
Z kolei radny Marian Wa-
siczek jasno stwierdza, że 
diety zostały podwyższone 
o 10 procent. Przy tej okazji 
odbyła się na sesji taka dys-
kusja:

• Radny Wasiczek: Na ko-
misji państwo ustalili, że 
10 procent ma iść dieta w 
górę, o ile pamiętam, było 
głosowanie nawet.

• Przewodniczący Kostka: 
Ale jeśli chodzi o skutek 
finansowy wynikający 
z tej nowej uchwały, to 
nie ma żadnego wzrostu 
w skali roku ponieważ z 
tej uchwały wynika, że 
za miesiąc wakacyjny, w 
którym nie ma ani jednej 
sesji, ani komisji, nie przy-
sługuje radnym dieta.

• Radny Wasiczek: Rozu-
miem, ale per saldo mie-
sięcznie dieta jest wyższa 
w porównaniu do diety, 
która była w poprzedniej 
uchwale.

• Przewodniczący Kostka: 
Ale nie powoduje to do-
datkowego zaangażowa-
nia środków.

Jarmark staroci w Krzanowicach. 
Szykuje się okazja na polowanie 
na skarby

 P Jarmark odbędzie się na krzanowickim rynku

Radni z Krzanowic ustalili wysokość 
swoich diet. Ile będą wynosić?

• Radny Wasiczek: Ale ja 
nie pytam o to, czy ogól-
nie. Wyraźnie mówię, że 
dieta radnego za dany 
miesiąc w tej uchwale jest 
o 10 proc. wyższa. Tak, 
czy nie?

• Przewodniczący Kostka: 
Nie obciąża to dodatkowo 
budżetu.

• Radny Wasiczek: Pan nie 
odpowiada na moje py-
tanie. Proszę odpowie-
dzieć… (niedokończona 
wypowiedź).

• Przewodniczący Kostka: 

Pan mógł zadawać pyta-
nie na komisji, teraz pan 
tylko stwierdza.

• Radny Wasiczek: Nie, 
pytam pana, czy to jest 
wzrost.

• Przewodniczący Kostka: 
Ale dlaczego mnie pan 
pyta, skoro pan siedem 
dni przed terminem sesji 
dostał materiały na sesje 
i pan miał obowiązek z 
tymi materiałami się za-
poznać.

• Radny Wasiczek: Panie 
przewodniczący, pan mi 

nie chce odpowiedzieć na 
to pytanie.

• Później głos zabrał Seba-
stian Herber, informując, 
że przedstawiciele klubu 
Alternatywa dla Gminy 
Krzanowice podtrzymują 
swoje stanowisko z komi-
sji. – Jesteśmy przeciw tej 
uchwale – oznajmił. Za jej 
przyjęciem zagłosowało 9 
radnych, wszyscy z komi-
tetu burmistrza Andrzeja 
Strzedulii. Przeciw było 
6 radnych, w tym radni 
z klubu Alternatywa dla 
Gminy Krzanowice oraz 
Marian Wasiczek.

• Uchwała w życie wcho-
dzi wraz z lipcem, diety 
są nieopodatkowane.

Ile otrzymają radni?
Podstawą obliczenia diety 

jest 50 proc. 2,4-krotności 
kwoty bazowej określonej 
w ustawie budżetowej dla 
osób zajmujących kierow-
nicze stanowiska państwo-
we. Kwota bazowa wynosi 
1789,42 zł, jej 2,4-krotność 
to 4294,61 zł, a 50 proc tej 
kwoty to 2147,30 zł. Tak 
więc:
• Przewodniczący otrzymu-

je 80 proc. podstawy, czyli 
1 718 zł (wcześniej prze-
wodniczącemu należało 
się 70 proc. podstawy, 
czyli 1 504 zł).

• Wiceprzewodniczący 
otrzymuje 60 proc. pod-
stawy, czyli 1 288 zł, 
(wcześniej było 50 proc. 
podstawy, czyli 1 074 zł).

• Przewodniczący komisji 
rady miejskiej otrzymuje 
50 proc. podstawy, czyli 
1074 zł (wcześniej było 42 
proc. podstawy, czyli 902 
zł).

• Pozostali radni otrzymują 
40 proc. podstawy, czyli 
859 zł (wcześniej było 33 
proc. podstawy, czyli 709 
zł).

Ile mieszkańców 
rocznie kosztują 
radni?

Biorąc pod uwagę, że 
radni spotykają się przez 
11 miesięcy w roku, a przy 
radzie działa pięć komi-
sji stałych, z których każ-
da ma przewodniczącego, 
roczne obciążenie dla bu-
dżetu gminy z tytułu diet 
radnych wynosi 167 728 
zł. Wcześniejsza uchwała 
powodowała obciążenie na 
poziomie 153 120 zł, przy 
czym radni otrzymywali 
diety nawet wtedy, gdy w 
danym miesiącu nie odby-
ło się żadne spotkanie. Po 
zmianie mieszkańcy zapła-
cą radnym o 14 608 zł rocz-
nie więcej.

(mad)

 P Na zdjęciu radny Marian Wasiczek i przewodniczący Tomasz 
Kostka
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Jak co roku, także i 
teraz w Pałacu Lich-
nowskich w Krzyża-
nowicach rozbrzmiała 
muzyka klasyczna. W 
sobotę 25 maja odbył 
się uroczysty koncert 
muzyczny ku pamięci 
znanych i cenionych 
kompozytorów.

Wydarzenie to upamięt-
nia wizyty Ludwiga van 
Beethovena i Ferenca Lisz-
ta, którzy gościli w pałacu 
w Krzyżanowicach. Beetho-
ven odwiedzał księcia Ka-
rola Lichnowskiego, zaś 
Liszt często bywał u swego 
przyjaciela – księcia Feren-
ca Lichnowskiego (wnuka 
Karola).

Wydarzenie rozpoczęło 
się od uroczystego prze-
mówienia oraz złożenia 
kwiatów pod tablicami pa-
miątkowymi Ludwiga van 
Beethovena i Ferenca Lisz-
ta przez zaproszonych par-
lamentarzystów (Krzysztof 

 P W wydarzeniu licznie uczestniczyli oficjele Fot. Ewa Paskuda (2)
 P Orkiestra Dęta Gminy Krzyżanowice zachwycała 

brzmieniami. Na zdjęciu z wokalistą Kamilem Klimkiem 
Historia Beethovena i Liszta
Beethoven zdobył wielką 
popularność jako wirtuoz 
fortepianu, a później jako 
kompozytor  – zaskakiwał 
słuchaczy bogactwem 
pomysłów muzycznych, 
zróżnicowaną ekspresją 
i kontrastami dynamicz-
nymi. Jego twórczość wy-
tyczyła kierunek rozwoju 
muzyki na cały XIX wiek. 
Światową popularność 

Beethoven zawdzięcza 
przede wszystkim swym 
dziewięciu symfoniom, 
choć równie przełomowe 
było znaczenie jego sonat 
i wariacji fortepianowych 
oraz muzyki kameralnej, 
przede wszystkim kwarte-
tów smyczkowych.
Franciszek Liszt jest uwa-
żany za twórcę całkowi-
cie nowatorskiej muzyki 

fortepianowej i prekur-
sorskiego stylu kompo-
zycji. Jako pianista łamał 
wszelkie zasady i często 
podejmował jeden lub kil-
ka motywów ze znanych 
oper, a następnie ubar-
wiał je własnymi pomy-
słami kompozytorskimi, 
czyniąc z nich olśniewają-
ce dzieła.

Koncert ku pamięci L. van Beethovena i F. Liszta w Krzyżanowicach

Gadowski, Henryk Siedla-
czek oraz Gabriela Lenarto-
wicz) oraz gości z zagranicy 
(z Czech, Niemiec, Austrii, 
Węgier oraz Rumunii). 
Następnie nastąpiło pod-
pisanie deklaracji dalszej 
współpracy z austriacką 
gminą Aschach an der Do-
nau. Zwieńczeniem całe-
go wydarzenia był koncert 
plenerowy Orkiestry Dę-
tej Gminy Krzyżanowice 

pod batutą Krzysztofa Ful-
neczka. Wraz z orkiestrą 
wystąpili także znakomici 
soliści: Justyna Galda oraz 
Magdalena i Kamil Klimko-
wie. Podczas imprezy moż-
na było nabyć cegiełki na 
rzecz podopiecznych Domu 
Pomocy Socjalnej „Różany 
Pałac”, który mieści się w 
dawnym Pałacu Lichnow-
skich w Krzyżanowicach.

Ewa Paskuda
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powiatu raciborskiego

Za treści zawarte w publikacji 
dofinansowanej ze środków 

WFOŚiGW w Katowicach 
odpowiedzialność ponosi 

Redakcja

Wspólna strategia Narodo-
wego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej 
(NFOŚiGW) oraz 16 wojewódz-
kich funduszy ochrony śro-
dowiska i gospodarki wodnej 
na najbliższe cztery lata była 
głównym tematem spotkania 
z kierownictwem Ministerstwa 
Klimatu i Środowiska. Doku-
ment jest na końcowym etapie 
prac.

Minister Paulina Hennig-Klo-
ska podziękowała wojewódzkim 
funduszom za zaangażowanie w 
sprawne wydatkowanie środków 
na inwestycje w ochronę środo-
wiska.

Wdrożenie umów w ramach 
programu „Fundusze Europejskie 
na Infrastrukturę, Klimat, Środo-
wisko” wymaga czasu, ale dzięki 
wysiłkowi pracowników 16 wo-
jewódzkich funduszy udało się 
podpisać 16 umów oraz zapewnić 
stabilne finansowanie dla Progra-
mu „Czyste Powietrze” na kolejne 
miesiące i lata. Dziękuję za tę pra-
cę, która przekłada się na lepsze 
życie ludzi – powiedziała podczas 
spotkania Minister Klimatu i Śro-
dowiska.

Wspólne działanie
Prezes NFOŚiGW Dorota-Za-

wadzka Stępniak zapowiedziała 
regularny dialog z wojewódzki-
mi funduszami na temat nowych 
programów i obszarów wsparcia. 
Dzieje się tak już teraz – trwają 
intensywne prace nad „Wspólną 
strategią działania NFOŚiGW i 
wojewódzkich funduszy na lata 
2025-28”. Sporządzana co cztery 
lata strategia jest jednolitą podsta-
wą do przyjęcia strategii przez sam 
NFOŚiGW, jak i przez poszcze-
gólne 16 wojewódzkich funduszy 
ochrony środowiska i gospodarki 
wodnej. – Nowe programy i ob-
szary wsparcia będziemy wypra-

Jak informuje portal Energety-
ka24.com, Komitet ds. Kryzysu 
Klimatycznego przy Prezydium 
Polskiej Akademii Nauk (PAN) 
wydał komunikat o przyspiesza-
jącej zmianie klimatu. Według 
Komitetu, nie ma żadnych wąt-
pliwości co do przyczyny global-
nego ocieplenia � bezsprzecznie 
spowodował je człowiek po-
przez emisję gazów cieplarnia-
nych, głównie przez spalanie 
paliw kopalnych.

Dowodem na potwierdzenie 
tez Komitetu jest m.in. to, że la-
tach 2013-2022 poziom morza 
wzrastał o średnio 4,5 mm rocz-
nie, co oznacza, że wzrastał dwa 
razy szybciej, niż jeszcze w latach 
1993-2002. Lodowce topnieją co-
raz szybciej, podobnie jak pokry-
wa lodowa w Arktyce – straty lodu 
arktycznego w ostatniej dekadzie 
wzrosły o niemal 40% w porówna-
niu z poprzednią dekadą.

Jak podaje portal Energetyka24.
com 11 najcieplejszych lat w histo-
rii pomiarów wystąpiło w latach 
2010-2023. Najbardziej rekordo-
wy miały być ubiegły rok, który 
według europejskiego Coperni-
cus Climate Change Service był 
o 1,48°C cieplejszy niż średnia z 
czasów przedprzemysłowych (lata 
1850-1900). Prawdopodobnie był 
to najcieplejszy rok od 125 tys. lat. 
Zdaniem ekspertów, wpłynęla na 
to nie tylko rosnąca emisja gazów 
cieplarnianych, ale także natural-
ne zjawisko El Niño, czyli okre-
sowego występowania wyższej 
temperatury wody w części Pa-
cyfiku. Daje to jednak przedsmak 
tego, jak niedługo będzie wyglą-
dać świat, jeśli emisje nie zosta-
ną gwałtownie zmniejszone. To 
wszystko oznacza coraz częstsze i 
bardziej dotkliwe ekstremalne zja-
wiska pogodowe. (eco)

Zmiany 
klimatu 
przyspieszają

Jedna strategia i wspólne cele

 P Minister Klimatu i Środowiska Paulina Hennig-Kloska podziękowała wojewódzkim funduszom za 
zaangażowanie w sprawne wydatkowanie środków na inwestycje w ochronę środowiska.

cowywać wspólnie, chodzi o to, 
żeby to wsparcie nie dotyczyło 
tylko przekazywania środków na 
wdrażanie konkretnych progra-
mów, ale żebyśmy także wspiera-
li się merytorycznie i na poziomie 
operacyjnym. Zależy nam bardzo 
na tym, żebyśmy prowadzili regu-
larny dialog i wymieniali się do-
brymi praktykami – powiedziała 
prezes Zawadzka-Stępniak.

NFOŚiGW, obchodzący w tym 
roku 35-lecie swojej działalności, 
tworzy wraz z 16 wojewódzki-
mi funduszami spójny system fi-
nansowania ochrony środowiska 
i gospodarki wodnej. Wspólna 
strategia jest jednym z najważ-
niejszych narzędzi w tym syste-
mie. – Wyzwania, przed którymi 
teraz stoimy, to dekarbonizacja, 
niskoemisyjność, transformacja w 
kierunku neutralności klimatycz-
nej. To ogromne zadanie organi-
zacyjne, zarządcze i finansowe, 
ale przede wszystkim ogromna 

szansa na zieloną transformację 
naszego kraju – podkreśliła pre-
zes NFOŚiGW.

Mapa drogowa
Zastępca prezesa zarządu 

NFOŚiGW Małgorzata Szafoni po-
dziękowała za ogrom wykonanej 
pracy i przekazane z WFOŚiGW 
informacje o sytuacji w regio-
nach oraz o tym, co jest ważne na 
przyszłość.  – Etap zarządzania i 
wdrażania strategii będzie naj-
ważniejszy. Chodzi o to, żebyśmy 
tak ułożyli sobie współpracę na 
najbliższe cztery lata, by strate-
gia żyła, by nam służyła i żeby za 
cztery lata być w innym miejscu, 
niż jesteśmy teraz wszyscy razem 
– powiedziała Małgorzata Szafoni.

Prace nad wspólną strategią na 
lata 2025-28 ruszyły w styczniu 
tego roku, kiedy Rada Nadzorcza 
NFOŚiGW powołała zespół ds. ko-
ordynacji działań w tym celu. Od 
początku prac ich podstawą było 

zapewnienie, aby 16 wojewódz-
kich funduszy miało istotny wkład 
w proces tworzenia dokumentu. 
– Zależy nam, aby strategie, które 
będą wynikiem naszych prac, były 
mapą drogową wspólnych dzia-
łań i określały zasady współpracy 
NFOŚiGW, wszystkich WFOŚiGW 
i samorządów lokalnych na rzecz 
rozwiązania najważniejszych 
problemów dotyczących ochrony 
środowiska na terenie całego kraju 
– powiedział Krzysztof Pałka, czło-
nek Rady Nadzorczej NFOŚiGW.

Zgodnie z regulacjami prawny-
mi, czteroletnia wspólna strategia 
Narodowego Funduszu i woje-
wódzkich funduszy powinna zo-
stać przyjęta do 30 czerwca tego 
roku. Na tej podstawie NFOŚiGW 
oraz poszczególne wojewódzkie 
fundusze powinny do 30 września 
przyjąć własne strategie działania.

(eco)
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Słynny magazyn modowy 
zaprosił raciborską sprin-
terkę do sesji zdjęciowej 
związanej z artykułem o 
lekkoatletach, którzy szy-
kują się na kolejne Igrzy-
ska Olimpijskie.

Kajetan Duszyński i Justyna 
Święty-Ersetic wywalczyli dla 
Polski złote medale w sztafecie 
mieszanej 4x400 m na Igrzyskach 
Olimpijskich w Tokio w 2021 
roku. Sylwetki obojga prezentuje 
w majowym wydaniu magazyn 
Vogue Polska Sport&Wellness.

Raciborzanka jest przedstawio-
na jako wychowanka Victorii Ra-

cibórz, która teraz reprezentuje 
AZS-AWF Katowice.

– Jako dziecko dużo czasu spę-
dzałam na podwórku. Lubiłam 
lekcje wychowania fizycznego. 
W szóstej klasie wzięłam udział 
w mistrzostwach powiatu. Do-
strzegł mnie trener z innej szkoły i 
zaprosił na dodatkowe zajęcia. Po-
tem wybrałam gimnazjum sporto-
we – wspomina na łamach Vogue 
Justyna Święty-Ersetic.

Przyznaje tam, że miała mylne 
wyobrażenie o tym, jak osiąga się 
sukces w sporcie.

– Z początku nie dawałam rady 
przebiec trzech kilometrów pod-
czas rozgrzewki – czytamy w Vo-
gue.

Gdy pojawiły się jej pierwsze 
sukcesy, „chciała ich więcej i wię-

cej”. – Rodzice mnie wspierali, 
ale musiałam przynosić do domu 
dobre oceny – przyznaje mistrzyni 
olimpijska.

Lekkoatletka przyznaje, że by 
osiągnąć sukces w sporcie, talent 
nie wystarczy. Na swojej drodze 
spotkała bowiem wielu świetnych 
biegaczy, którym zabrakło deter-
minacji.

– Mam trudny charakter. Na co 
dzień niełatwo ze mną obcować, 
bo jestem uparta, zawzięta, lubię 
stawiać na swoim i zawsze mieć 
rację. Ale na bieżni sukcesy odno-
szą tylko twarde charaktery – tłu-
maczy lekkoatletka.

Za ważny sukces uważa bieg z 
2018 roku, kiedy pokonała swoją 
idolkę, Amerykankę Allyson Felix.

(red)

23 maja w Zespole Szkolno
-Przedszkolnym w Rudniku od-
była się kolejna edycja Gminnej 
Spartakiady Przedszkolaków. 
Dla najmłodszych była to praw-
dziwa sportowa uroczystość. 
W wydarzeniu wzięły udział 
przedszkola z Gamowa, Brzeź-
nicy, Grzegorzowic, Szonowic i 
Rudnika, co razem dało prawie 
170 uczestników. Patronat nad 
imprezą objął wójt gminy Rud-
nik, Piotr Rybka. W organiza-

cję aktywnie zaangażowali się 
uczniowie klas VI, VII oraz VIII, 
a całość przygotowały Bożena 
Walaszek i Karina Sekuła.

Spartakiada miała uroczysty 
charakter, który pozostaje w 
pamięci dzieci na długo. Wpro-
wadzenie przedszkolaków, 
wniesienie i wciągnięcie flagi 
olimpijskiej oraz zapalenie znicza 
olimpijskiego dodały wydarzeniu 
wzniosłości. Tradycyjnie ogromne 
wrażenie robiło wspólne odśpie-

wanie hymnu spartakiady przez 
wszystkich uczestników.

Po oficjalnym otwarciu rozpo-
częła się sportowa rywalizacja, w 
której dzieci z zaangażowaniem i 
uśmiechem brały udział w dosto-
sowanych do ich wieku konku-
rencjach. W przerwie zawodów 
dzieci mogły zregenerować siły 
przy słodkim poczęstunku i napo-
jach. – Było dużo radości, uśmie-
chu i przede wszystkim wesołej 
zabawy. Dzieci bawiły się wspa-

niale wśród zagrzewających ich 
do walki okrzyków kibiców, w 
prawdziwie sportowej atmosferze 
– relacjonuje Weronika Żymełka, 
dyrektor placówki.

Celem spartakiady, jak zauważa 
dyrektor Żymełka, jest promowa-
nie aktywności fizycznej wśród 
najmłodszych dla zachowania 
zdrowia, rozwijanie sportowych 
zainteresowań, nauka zasad 
zdrowego współzawodnictwa, 
szacunku i tolerancji oraz integra-

cja dzieci z terenu gminy Rudnik. 
– Rywalizacja sportowa uczy, że 
konsekwencja w dążeniu do celu 
jest ważniejsza od szybkości, co 
dla tych młodych ludzi jest cenną 
lekcją na przyszłość – podkreśla.

Na zakończenie każde przed-
szkole otrzymało nagrodę i 
podziękowania za wspaniałą za-
bawę, a mali sportowcy, jak na 
prawdziwej spartakiadzie przy-
stało, otrzymali medale za wzo-
rową sportową postawę.  (oprac. d)

Gminna Spartakiada Przedszkolaków w Rudniku. 
Sportowe święto dla najmłodszych

 P Dla wszystkich dzieci, rodziców i nauczycieli był to dzień pełen przygód i niezapomnianych wrażeń FOT. KARINA PULS

Justyna Święty-Ersetic 
znalazła się na okładce 
znanego w świecie mody 
magazynu 

Justyna Święty-Ersetic trafiła 
na okładkę magazynu Vogue
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III lIga

(PZPN – gruPa 3)

XXXIII kolejka (29.05/01.06.2024)

Bytom Odrzański – Unia Turza Śląska 1:0 (0:0)

Pniówek Pawłowice – Zielona Góra 4:2 (3:0)

LKS Goczałkowice – Starowice Dolne 3:0 (0:0)

Górnik Zabrze II – Carina Gubin 2:2 (0:2)

Raków Częstochowa II – MKS Kluczbork 1:0 (0:0)

Śląsk Wrocław II – Stilon Gorzów Wlkp. 3:0 (1:0)

Polkowice – Karkonosze Jelenia Góra 2:1 (1:1)

Warta Gorzów Wlkp. – Ślęza Wrocław 5:0 (2:0)

Gwarek Tarnowskie Góry – Rekord B-B 1:4 (1:2)

Komisja ds. Rozgrywek i Piłkarstwa Profesjonal-
nego PZPN zweryfikowała wynik meczu: Warta 
Gorzów Wlkp. – Rekord Bielsko-Biała 2:2, jako 
walkower 0:3 na korzyść drużyny gości.

Tabela
 1. Rekord Bielsko-Biała 33 72 82:36
 2. Śląsk Wrocław II 33 70 71:30
 3. MKS Kluczbork 33 59 53:36
 4. Górnik Polkowice 33 56 55:47
 5. Pniówek Pawłowice 33 52 56:50
 6. Górnik Zabrze II 33 47 54:53
 7. LKS Goczałkowice 33 46 48:36
 8. Stilon Gorzów Wlkp. 33 45 50:46
 9. Ślęza Wrocław 33 42 59:62
10. Karkonosze Jelenia Góra 33 41 39:48
11. Lechia Zielona Góra 33 40 46:57
12. Carina Gubin 33 39 45:54
13. Warta Gorzów Wlkp. 33 39 42:56
14. Odra Bytom Odrzański 33 38 36:41
15. Unia Turza Śląska 33 38 48:56
16. Gwarek Tarnowskie Góry 33 33 43:55
17. Raków Częstochowa II 33 32 43:65
18. Starowice Dolne 33 23 35:77

XXXIV kolejka (07/08.06.2024)

Stilon Gorzów Wlkp. – Pniówek Pawłowice (pt 
17:00), Carina Gubin – Gwarek Tarnowskie Góry 
(sb 16:00), Unia Turza Śląska – Warta Gorzów 
Wlkp. (sb 17:00), Ślęza Wrocław – Górnik Zabrze 
II (sb 17:00), MKS Kluczbork – LKS Goczałkowi-
ce (sb 17:00), Starowice Dolne – Odra Bytom 
Odrzański (sb 17:00), Lechia Zielona Góra – Ra-
ków Częstochowa II (sb 17:00), Rekord Bielsko
-Biała – Górnik Polkowice (sb 17:00), Karkono-
sze Jelenia Góra – Śląsk Wrocław II (sb 17:00).

IV lIga
(ŚLĄSKI ZPN – gruPa 2)

XXIX kolejka (01/02.06.2024)

Decor Bełk – Odra Wodzisław Śląski 3:3 (1:1)

ROW Rybnik – Spójnia Landek 0:2 (0:1)

MKS Lędziny – LKS Tworków 0:1 (0:0)

Czechowice-Dziedzice – GKS Tychy II 2:4 (1:0)

Orzeł Łękawica – Kuźnia Ustroń             0:0

Puńców – Rekord Bielsko-Biała II 1:2 (1:1)

LKS Czaniec – Podbeskidzie B-B II 2:1 (1:1)

Łaziska Górne – Gwarek Ornontowice 0:2 (0:1)

Tabela

 1. Podbeskidzie B-B II 29 63 90:35
 2. Polonia Łaziska Górne 29 57 63:30
 3. Spójnia Landek 29 53 52:32
 4. Rekord Bielsko-Biała II 29 50 51:45
 5. Decor Bełk 29 49 63:39
 6. Gwarek Ornontowice 29 47 56:29
 7. GKS Tychy II 29 47 60:41
 8. Kuźnia Ustroń 29 47 60:44
 9. Odra Wodzisław Śląski 29 46 57:48
10. ROW Rybnik 29 41 56:64
11. Tempo Puńców 29 40 52:61
12. Orzeł Łękawica 29 38 43:42
13. Czechowice-Dziedzice 29 35 42:48
14. LKS Tworków 29 21 35:81
15. LKS Czaniec 29 19 36:63
16. MKS Lędziny 29 3 13:127

XXX kolejka (06/08.06.2024)

Rekord Bielsko-Biała II – MKS Lędziny (cz 
18:00), GKS Tychy II – Orzeł Łękawica (sb 
11:00), Gwarek Ornontowice – Tempo Puńców 
(sb 15:00), Spójnia Landek – Podbeskidzie 
Bielsko-Biała II (sb 15:00), Decor Bełk – ROW 
Rybnik (sb 17:00), LKS Tworków – Czechowice-
Dziedzice (sb 17:00), Kuźnia Ustroń – Odra Wo-
dzisław Śląski (sb 17:00), LKS Czaniec – Polonia 
Łaziska Górne (sb 17:00).

KLaSa oKręgowa
(ŚLĄSKI ZPN – gruPa 3)

(PodoKręg rYBNIK I raCIBÓrZ)
XXVII kolejka (01/02.06.2024)

Płomień Połomia – GKS Jastrzębie II 0:3 (0:2)

Unia Racibórz – Górnik Radlin                0:0

Czarni Gorzyce – Ruch Stanowice 1:0 (1:0)

Naprzód Czyżowice – Dąb Gaszowice 3:1 (1:1)

Granica Ruptawa – LKS Krzyżanowice 0:6 (0:3)

LKS Nędza – Silesia Lubomia                 0:0

Zameczek Czernica – Start Mszana 6:1 (4:0)

Forteca Świerklany – Naprzód Syrynia 1:0 (1:0)

Tabela 

 1. Forteca Świerklany 27 61 70:23
 2. Czarni Gorzyce 27 53 69:30
 3. LKS Krzyżanowice 27 52 79:47
 4. Płomień Połomia 27 50 58:37
 5. Naprzód Syrynia 27 48 62:49
 6. GKS Jastrzębie II 28 47 94:52
 7. Ruch Stanowice 28 46 69:58
 8. Silesia Lubomia 27 38 38:40
 9. LKS Nędza 27 37 52:44
10. Naprzód Czyżowice 27 36 42:53
11. Górnik Radlin 27 32 32:44
12. Granica Ruptawa 28 30 49:66
13. Unia Racibórz 27 29 59:59
14. Dąb Gaszowice 27 23 38:74
15. Zameczek Czernica 28 19 34:96
16. Start Mszana 27 7 21:94

XXVIII kolejka (08/09.06.2024)

GKS Jastrzębie II – LKS Nędza (sb 11:00), Dąb 
Gaszowice – Granica Ruptawa (sb 14:00), LKS 
Krzyżanowice – Płomień Połomia (sb 17:00), 
Start Mszana – Czarni Gorzyce (sb 17:00), Unia 
Racibórz – Ruch Stanowice (sb 17:00), Naprzód 
Czyżowice – Górnik Radlin (sb 17:00), Silesia 
Lubomia – Forteca Świerklany (nd 15:00), Na-
przód Syrynia – Zameczek Czernica (nd 16:00).

a KLaSa
(PodoKręg raCIBÓrZ)

XXVIII kolejka (01/02.06.2024)

Chałupki – Lyski 9:2 (4:2)

Pietraszyn – Rogów 1:4 (1:2)

Markowice – Bełsznica 1:4 (1:1)

Pietrowice Wielkie – Turza Śląska II 0:1 (0:0)

Pawłów – Nieboczowy 4:7 (2:0)

Rudy – Krzanowice 2:1 (1:1)

Nowa Wieś – Raszczyce 0:3 (0:0)

Studzienna – Zabełków 4:0 (2:0)  
mecz został rozegrany 30.03.2024 r.

Tabela
 1. Rogów 28 76 127:26
 2. Turza Śląska II 28 74 98:28
 3. Studzienna 28 53 70:40
 4. Bełsznica 28 46 59:50
 5. Chałupki 28 42 71:66
 6. Pawłów 28 42 71:69
 7. Pietrowice Wielkie 28 41 53:53
 8. Rudy 28 40 45:56
 9. Nieboczowy 28 39 71:54
10. Krzanowice 28 39 65:53
11. Raszczyce 28 38 76:66
12. Markowice 28 33 41:56
13. Pietraszyn 28 33 47:77
14. Nowa Wieś 28 28 33:61
15. Zabełków 28 21 31:90
16. Lyski 28 5 27:140

XXIX kolejka (08/09.06.2024)

Krzanowice – Pawłów (sb 14:00), Rudy – Pietro-
wice Wielkie (sb 16:00), Lyski – Markowice (sb 
16:00), Bełsznica – Turza Śląska II (sb 16:00), 
Nieboczowy – Nowa Wieś (sb 17:00), Raszczy-
ce – Pietraszyn (sb 17:00), Rogów – Studzienna 
(sb 17:00), Zabełków – Chałupki (nd 15:00).

a KLaSa
(PodoKręg rYBNIK)

XXVIII kolejka (01/02.06.2024)

Rydułtowy – Wilchwy 1:0 (1:0)

Szczejkowice – Orzepowice 5:2 (2:2)

Jankowice – Niewiadom 5:3 (2:1)

Czuchów – Rymer Rybnik 3:3 (1:0)

Jejkowice – Baranowice-Żory 1:4 (0:3)

Łaziska – Ochojec 2:3 (2:0)

Boguszowice – Radziejów-Popielów 7:2 (3:1)

Marklowice – pauza

Tabela

 1. Marklowice 26 70 79:20
 2. Rydułtowy 26 60 63:25
 3. Baranowice-Żory 26 50 62:38
 4. Wilchwy 26 50 60:36
 5. Szczejkowice 26 45 71:52
 6. Boguszowice 26 42 74:46
 7. Jejkowice 26 37 57:61
 8. Ochojec 26 36 55:54
 9. Radziejów-Popielów 26 27 53:75
10. Czuchów 26 26 46:65
11. Jankowice 27 26 55:76
12. Łaziska 26 24 58:74
13. Rymer Rybnik 26 23 45:74
14. Orzepowice 27 23 39:70
15. Niewiadom 26 16 34:85

XXIX kolejka (08/09.06.2024)

Wilchwy – Jejkowice (sb 14:00), Rymer Rybnik 
– Boguszowice (sb 17:00), Radziejów-Popielów 
– Rydułtowy (sb 17:00), Niewiadom – Orzepo-
wice (sb 17:00), Ochojec – Czuchów (nd 11:00), 
Łaziska – Szczejkowice (nd 17:00), Baranowi-
ce-Żory – Marklowice (nd 17:00), Jankowice – 
pauza.

C KLaSa
(PodoKręg rYBNIK)

XX kolejka (01/02.06.2024)

Kamień II – Krostoszowice II 3:0 (0:0)

Świerklany – Skrbeńsko 0:1 (0:0)

Polaris Żory – Ochojec II 1:3 (1:1)

Jastrzębie-Bzie – Radlin II 5:1 (1:1)

Baranowice-Żory II – Wielopole 3:1 (3:1)

Szeroka – Rapid Wodzisław Śląski 9:3 (4:3)

Tabela

 1. Jastrzębie-Bzie 20 50 84:23
 2. Świerklany 20 49 90:27
 3. Baranowice-Żory II 20 47 64:29
 4. Skrbeńsko 20 42 75:32
 5. Wielopole 20 36 60:36
 6. Kamień II 20 29 48:43
 7. Radlin II 20 24 55:56
 8. Szeroka 20 24 53:59
 9. Ochojec II 20 24 47:55
10. Rapid Wodzisław Śląski 20 12 47:125
11. Krostoszowice II 20 10 41:81
12. Polaris Żory 20 1 24:120

XXI kolejka (08/09.06.2024)

Świerklany – Polaris Żory (sb 17:00), Wielopole 
– Kamień II (sb 17:00), Jastrzębie-Bzie – Szero-
ka (nd 17:00), Skrbeńsko – Baranowice-Żory (nd 
17:00), Krostoszowice II – Radlin II (nd 17:00), 
Rapid Wodzisław Śląski – Ochojec II (nd 17:00).

B KLaSa
(PodoKręg raCIBÓrZ)

XXVIII kolejka (01/02.06.2024)

Buków – Ocice Racibórz 2:2 (1:1)

Owsiszcze – Gamów 2:3 (1:0)

Zawada – Górki Śląskie 8:0 (4:0)

Wojnowice – Krzyżkowice 1:3 (0:1)

Kuźnia Raciborska – Zawada Książęca 4:1 (4:0)

Tworków II – Pszów 5:3 (4:0)

Gorzyce II – Borucin 2:2 (1:0)

Brzezie – Grzegorzowice 3:2 (1:1)

Tabela
 1. Gamów 28 64 88:46
 2. Borucin 28 59 115:51
 3. Krzyżkowice 28 52 50:34
 4. Owsiszcze 28 48 58:39
 5. Pszów 28 47 64:60
 6. Wojnowice 28 46 66:64
 7. Grzegorzowice 28 40 68:63
 8. Tworków II 28 40 51:55
 9. Kuźnia Raciborska 28 38 61:63
10. Gorzyce II 28 36 72:50
11. Ocice Racibórz 28 36 63:60
12. Zawada 28 33 48:59
13. Buków 28 31 47:83
14. Brzezie 28 29 46:89
15. Górki Śląskie 28 28 38:71
16. Zawada Książęca 28 19 32:81

XXIX kolejka (08/09.06.2024)

Pszów – Grzegorzowice (sb 15:00), Wojnowi-
ce – Brzezie (sb 17:00), Krzyżkowice – Zawada 
(sb 17:00), Górki Śląskie – Buków (sb 17:00), 
Ocice Racibórz – Gorzyce II (sb 17:00), Borucin 
– Kuźnia Raciborska (sb 17:30), Zawada Książę-
ca – Owsiszcze (nd 15:00), Gamów – Tworków 
II (nd 15:00).

B KLaSa
(PodoKręg rYBNIK)

XXVIII kolejka (01/02.06.2024)

Rowień – Kokoszyce 4:1 (2:1)

Skrzyszów – Czerwionka 3:1 (3:0)

Chwałowice – Godów 2:1 (1:0)

Kamień – Gołkowice 2:0 (2:0)

Gaszowice II – Książenice 6:3 (4:0)

Krostoszowice – Dębieńsko 4:2 (3:1)

Szczerbice – Grabownia-Golejów 4:0 (1:0)

Chwałęcice – Gotartowice 10:1 (10:1)  
mecz zakończony w 46 minucie z powodu zde-

kompletowania drużyny gości
Tabela

 1. Chwałęcice 26 67 109:27
 2. Szczerbice 26 64 106:26
 3. Grabownia-Golejów 26 63 94:46
 4. Czerwionka 26 55 96:43
 5. Gołkowice 26 49 69:39
 6. Dębieńsko 26 46 74:58
 7. Krostoszowice 26 43 69:56
 8. Chwałowice 26 39 58:75
 9. Kamień 26 38 47:54
10. Skrzyszów 26 29 45:67
11. Godów 26 24 62:90
12. Gotartowice 26 23 53:87
13. Kokoszyce 26 19 36:80
14. Rowień 26 18 42:78
15. Gaszowice II 26 15 40:101
16. Książenice 26 10 45:118

XXIX kolejka (08/09.06.2024)

Czerwionka – Kamień (sb 15:00), Gołkowice – 
Chwałowice (sb 16:00), Rowień – Krostoszowi-
ce (sb 17:00), Grabownia-Golejów – Chwałę-
cice (nd 11:00), Kokoszyce – Gaszowice II (nd 
17:00), Książenice – Skrzyszów (nd 17:00), 
Godów – Szczerbice (nd 17:00), Gotartowice – 
Dębieńsko (nd 17:00).

C KLaSa
(PodoKręg raCIBÓrZ – gruPa 1)

XXI kolejka (01/02.06.2024)

Płonia Racibórz – Olza 1:5 (0:4)

Bełsznica II – Lubomia II 1:3 (0:3)

Rogów II – Bolesław 6:1 (3:1)

Bojanów – Cyprzanów 0:12 (0:6)
Borucin II – pauza
Studzienna II – pauza

Tabela

 1. Rogów II 17 46 67:13
 2. Cyprzanów 17 41 82:17
 3. Lubomia II 17 37 52:25
 4. Bolesław 17 34 55:28
 5. Bełsznica II 18 28 46:47
 6. Studzienna II 17 26 55:39
 7. Olza 18 20 43:41
 8. Borucin II 17 10 23:69
 9. Płonia Racibórz 17 10 23:72
10. Bojanów 17 0 11:106

XXII kolejka (08/09.06.2024)

Lubomia II – Bojanów (sb 16:00), Bolesław – 
Borucin II (sb 16:00), Cyprzanów – Rogów II 
(sb 17:00), Studzienna II – Płonia Racibórz (nd 
17:00), Olza – pauza, Bełsznica II – pauza.

C KLaSa
(PodoKręg raCIBÓrZ – gruPa 2)

XXI kolejka (01.06.2024)

Dzimierz – Adamowice 4:1 (2:0)

Zwonowice – Kobyla 4:1 (1:1)

Pstrążna – Czernica II 3:3 (2:2)

Ruda Kozielska – Niewiadom II 3:1 (1:0)

Kornowac – Zawada II 3:0 (wo)
Górki Śląskie II – Rzuchów 0:3 (wo)

Tabela

 1. Zwonowice 21 56 111:23
 2. Dzimierz 21 47 67:32
 3. Kornowac 21 44 77:31
 4. Kobyla 21 41 69:39
 5. Adamowice 21 41 54:39
 6. Ruda Kozielska 21 38 75:56
 7. Czernica II 21 26 49:66
 8. Pstrążna 21 22 63:81
 9. Niewiadom II 21 16 36:95
10. Rzuchów 21 13 39:87
11. Zawada II* 21 9 25:69
12. Górki Śląskie II* 21 9 21:74
*Drużyny wycofane z rozgrywek przed rundą wiosenną.

XXII kolejka (08/09.06.2024)

Kornowac – Czernica II (sb 17:00), Rzuchów 
– Pstrążna (sb 17:00), Niewiadom II – Dzi-
mierz (nd 11:00), Adamowice – Zwonowice (nd 
15:00), Kobyla – pauza, Ruda Kozielska – pau-
za.

juNIorZY STarSI a1
III LIga wojEwÓdZKa

(PodoKręg rYBNIK I raCIBÓrZ)
XI kolejka (02.06.2024)

Unia Racibórz – Czerwionka 3:7 (2:4)

Orzepowice – Baranowice-Żory 6:3 (3:3)

Pietrowice Wielkie – Palowice 1:6 (0:3)

Krzyżkowice – pauza
Tabela

 1. Czerwionka 9 27 55:11
 2. Palowice 8 21 45:12
 3. Orzepowice 10 16 36:28
 4. Baranowice-Żory 9 13 19:40
 5. Pietrowice Wielkie 10 10 17:30
 6. Unia Racibórz 9 7 26:37
 7. Krzyżkowice 9 0 15:55

XII kolejka (05/06.06.2024)

Baranowice-Żory – Pietrowice Wielkie (śr 
18:00), Palowice – Unia Racibórz (śr 18:30), 
Krzyżkowice – Orzepowice (cz 17:30), Czerwion-
ka – pauza.

XIII kolejka (09.06.2024)

Unia Racibórz – Baranowice-Żory (nd 10:00), 
Pietrowice Wielkie – Krzyżkowice (nd 11:00), 
Palowice – Czerwionka (nd 12:00), Orzepowice 
– pauza.

juNIorZY młodSI B1
III LIga wojEwÓdZKa
(PodoKręg rYBNIK)

IX kolejka (01/02.06.2024)

Champions Żory – Boguszowice 1:2 (0:0)

Gaszowice – GKS Jastrzębie 1:3 (1:1)

Rapid Wodzisław Śląski – MKS Żory 19:2 (9:0)
Tabela

 1. Rapid Wodzisław Śląski 9 24 65:13
 2. GKS Jastrzębie 9 18 32:29
 3. Gaszowice 9 13 34:19
 4. Champions Żory 9 11 21:34
 5. Boguszowice 9 10 20:25
 6. MKS Żory 9 2 15:67

X kolejka (09.06.2024)

Boguszowice – Rapid Wodzisław Śląski (nd 
9:00), MKS Żory – Gaszowice (nd 10:00), GKS 
Jastrzębie – Champions Żory (nd 11:00).

juNIorZY młodSI B1
(PodoKręg raCIBÓrZ)
IX kolejka (02.06.2024)

Ocice Racibórz – Gracz Lyski 3:4 (2:3)

Płonia Racibórz – Kuźnia Raciborska 5:9 (1:2)

Grzegorzowice – pauza
Tabela

 1. Grzegorzowice 7 18 40:11
 2. Kuźnia Raciborska 7 16 38:22
 3. Ocice Racibórz 8 7 18:29
 4. Gracz Lyski 7 6 16:22
 5. Płonia Racibórz 7 6 20:48

X kolejka (08/09.06.2024)

Gracz Lyski – Płonia Racibórz (sb 10:00), Kuźnia 
Raciborska – Grzegorzowice (nd 11:00), Ocice 
Racibórz – pauza.

juNIorZY młodSI B2
(PodoKręg rYBNIK)

IX kolejka (01/02.06.2024)

Gołkowice – Rowień 1:1 (0:0)

Gotartowice – Moszczenica 5:4 (2:2)

Stanowice – UKS Ruptawa 2:1 (0:0)

Tabela

 1. Stanowice 9 22 65:15
 2. UKS Ruptawa 9 21 35:12
 3. Moszczenica 9 18 38:18
 4. Gotartowice 9 13 33:44
 5. Rowień 9 4 9:28
 6. Gołkowice 9 1 8:71

X kolejka (06/09.06.2024)

Rowień – Gotartowice (cz 18:00), Moszczenica – 
Stanowice (nd 9:00), UKS Ruptawa – Gołkowice 
(nd 17:30).

juNIorZY młodSI B2
III LIga wojEwÓdZKa

(PodoKręg raCIBÓrZ I rYBNIK)
XI kolejka (01/02.06.2024)

Krzyżkowice – Tworków 3:4 (2:1)

Palowice – Champions Żory 9:1 (6:1)
Markowice – Rogów 
(mecz przełożony na 19.06.2024, śr 17:30)
Czernica – pauza

Tabela
 1. Palowice 9 27 57:10
 2. Tworków 10 22 49:20
 3. Rogów 8 16 42:14
 4. Markowice 7 15 25:9
 5. Czernica 9 4 16:36
 6. Champions Żory 10 4 7:71
 7. Krzyżkowice 9 3 17:53

XII kolejka (05.06.2024)

Czernica – Markowice (śr 17:00), Rogów – 
Krzyżkowice (śr 18:00), Tworków – Palowice (śr 
18:30), Champions Żory – pauza.

Zaległy mecz VII kolejki (08.06.2024)
Markowice – Palowice (sb 10:00).

XIII kolejka (08/09.06.2024)

Czernica – Krzyżkowice (sb 10:00), Rogów – 
Tworków (nd 10:00), Markowice – Champions 
Żory (mecz przełożony na 12.06.2024, śr 17:30), 
Palowice – pauza.

TramPKarZE C1
III LIga wojEwÓdZKa

(PodoKręg rYBNIK I raCIBÓrZ)

XI kolejka (01/02.06.2024)

Orzepowice – Gmina Lubomia 6:1 (1:1)

Odra Centrum Wodzis. II – RKP Rybnik   0:0

Baranowice – Czerwionka-Leszczyny 2:4 (1:1)

Radziejów-Popielów – Rapid Wodzisław Śląski II 
3:6 (0:2)

Tabela

 1. Orzepowice 11 27 73:29
 2. RKP Rybnik 10 23 59:13
 3. Czerwionka-Leszczyny 11 19 38:36
 4. Rapid Wodzisław Śląski II 10 18 52:41
 5. Odra Centrum Wodzis. II 10 16 33:32
 6. Gmina Lubomia 10 10 21:33
 7. Radziejów-Popielów 11 9 35:60
 8. Baranowice-Żory 11 1 24:91

Zaległy mecz III kolejki (04.06.2024)
Odra Centrum Wodzisław Śląski II – Rapid Wo-
dzisław Śląski II (wt 17:00).

XII kolejka (08/09.06.2024)

Gmina Lubomia – Baranowice-Żory (sb 10:00), 
Czerwionka-Leszczyny – Radziejów-Popielów (sb 
10:00), Rapid Wodzisław Śląski II – RKP Rybnik 
(nd 10:00), Orzepowice – Odra Centrum Wodzi-
sław Śląski II (nd 11:30).

TramPKarZE C1
(PodoKręg raCIBÓrZ)

XII kolejka (01/03.06.2024)

Rudy – Krzanowice 0:8 (0:4)

Pawłów – Kuźnia Raciborska 3:11 (2:5)
Pietrowice Wielkie – Gorzyce (pn 18:00)
Markowice – pauza

Tabela

 1. Markowice 9 25 66:1
 2. Gorzyce 10 24 54:9
 3. Krzanowice 10 22 54:12
 4. Kuźnia Raciborska 10 12 33:31
 5. Pietrowice Wielkie 8 6 15:33
 6. Rudy 11 6 20:82
 7. Pawłów 10 6 16:90

XIII kolejka (08.06.2024)

Krzanowice – Pawłów (sb 10:00), Kuźnia Raci-
borska – Pietrowice Wielkie (sb 10:00), Gorzyce 
– Markowice (sb 10:00), Rudy – pauza.

TramPKarZE C1
(PodoKręg rYBNIK)

IX kolejka (01/02.06.2024)

KS Świerklany – Kamień 6:0 (2:0)

Niewiadom – Radlin 0:4 (0:1)

Marklowice – Forteca Świerklany 2:5 (1:4)

Tabela
 1. KS Świerklany 9 27 38:15
 2. Radlin 9 18 37:27
 3. Marklowice 9 13 36:30
 4. Forteca Świerklany 9 10 22:21
 5. Kamień 9 6 18:37
 6. Niewiadom 9 6 21:42

X kolejka (08.06.2024)

KS Świerklany – Radlin (sb 9:00), Kamień – 
Marklowice (sb 10:00), Forteca Świerklany – 
Niewiadom (sb 10:00).
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OGŁOSZENIA DROBNE34

MOTORYZACJA

KUPIĘ
• Kupię każde auto za gotów-
kę, tel. 664-087-328. Dojazd 
do klienta, legalna fi rma. Naj-
lepsze ceny!

• Skup samochodów osobo-
wych i dostawczych w każdym 
stanie. Dojeżdżam do sprzedają-
cego, tel. 501-011-090.

PRACA

DAM PRACĘ
• Euro Labora Racibórz. Austria, 
Niemcy, Holandia, Szwajcaria – 
już od 12 lat pomagamy znaleźć 
najlepszą pracę! Zadzwoń: 32-
417-20-56, praca@euro-labora.
com; www.euro-labora.com 
(cert nr 14601).

• Zatrudnię murarza, tynkarza, 
płytkarza, ocieplenia budynków, 
695-638-650.

• Przyjmę pomocnika brukarza 
z okolic Wodzisławia Śląskiego, 
tel. 600-502-817.

POSZUKUJĘ PRACY
• Emeryt, dr inż. nauk rolniczych, 
z orzeczeniem o niepełnospraw-
ności poszukuje pracy, 793-032-
656.

RÓŻNE
• www.garaze-bramy.pl. Garaże 
blaszane, tynkowane, ociepla-
ne i bramy, drzwi garażowe na 
wymiar. Zamów pomiar. Tanio, 
504-050-764.

TOWARZYSKIE
• Justyna, 500-157-296.

USŁUGI REM.-BUD.
• Komplex-Dach, pokrycia 
dachowe-pełen zakres usług 
dekarskich, ocieplanie dachów 
styropapą, wykończenia wnętrz, 
solidnie, tanio, FV, 606-118-496.

• Roboty remontowo-budowla-
ne w pełnym zakresie + ocieple-
nia budynków, remonty dachów. 
Wykonywanie nadzorów bu-
dowlanych, 695-638-650.

• Malowanie dachów, elewacji, 
podbitki Papa termozgrzewalna. 
Mycie dachów, montaż rynien, 
514-666-992.

• Ocieplanie domów. Usłu-
gi ogólnobudowlane. Usługi 
remontowo-malarskie. Wolne 
terminy. 724-056-954.

ZDROWIE
KARDIOLOGIA
• Lek. Aleksandra Nowak-Wawrz-
kiewicz, specjalista kardiolog, 
poniedziałki, środy, piątki 
od 16.00. Racibórz, ul. Ogrodo-
wa 54/1, Rejestracja telefoniczna 
602-695-679. 

lub naszą stronę 
w Internecie:

nowiny.pl/ogloszenia

Chcesz zamieścić 
ogłoszenie? Odwiedź 

nas w redakcji:

Wydawnictwo 
Nowiny Sp. z o.o.

ul. Tadeusza Kościuszki 32 A
47-400 Racibórz

Czynne: pn. � pt., 8.00 � 16.00

Tel. 32 415 47 27

AUTOPROMOCJA

• motoryzacja – 20 zł 
• biznes – 20 zł 
• gastronomia – 20 zł 
• kredyty, pożyczki – 20 zł 

• nieruchomości – 20 zł 
• matrymonialne – 15 zł 
• nauka – 15 zł 
• różne – 15 zł 

• podaruję – 10 zł
• zguby – 10 zł
• praca – 20 zł
• towarzyskie – 30 zł

• transport – 20 zł 
• turystyka – 20 zł 
• noclegi – 20 zł
• usługi rem.-bud.– 20 zł 

• usługi – 20 zł 
• wróżby – 20 zł 
• zdrowie – 20 zł 
• zwierzęta – 20 zł 

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  D R O B N YC H  (do 15 s ł ów) 

OGŁOSZENIE PODWÓJNE (16 do 30 słów) + 10 zł! DODATKOWE MOŻLIWOŚCI: pogrubienie + 5 zł, ramka + 5 zł, kontra + 5 zł, apla + 5 zł, kolor + 5 zł

Kup wyjątkową książkę w naszym sklepie 
www.sklep.nowiny.pl lub zamów przez telefon: 32 415 47 27

Redakcja: 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27

www.sklep

45,00 zł

30,90

Mariusz Weidner, m.weidner@nowiny.pl, 600 082 304
Redakcja techniczna: Jerzy Oślizły, j.oslizly@nowiny.pl

40,00 zł

19,85

Izba 
Wydawców 

 Jerzy Oślizły, j.oslizly@nowiny.pl

18,90 zł

10,40

Druk: 
Drukarnia Polskapresse 

25,00 zł

12,50

 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27

ep.nowiny.pl 

59,90 zł

20,40

Redaktor naczelny:
Mariusz Weidner, m.weidner@nowiny.pl, 600 082 304

29,90 zł

19,85

POGRUBIENIE*
• Sprzedam działkę na Księży-
cu. Tanio. Tel.  000-000-000.

Czcionka pogrubiona, kolor czarny

RAMKA*

• Kupię kota w butach (czer-
wone kozaki).

Czcionka czarna, ramka czarna

KONTRA*

• Poszukuję towarzysza spa-
cerów. Czerwony Kapturek.

Czcionka biała, tło czarne

APLA*

• Dam pracę Krasnoludkom. 
Królewna Śnieżka.

Czcionka czarna, tło niebieskie

KOLOR*

• Wynajmę amfi bię. Atrakcyjne 
rabaty. Pan Samochodzik.

Czcionka niebieska

Wyróżnij swoje ogłoszenie – tylko

* Wymienione opcje wyróżnień można łączyć ze sobąw dowolny sposób.

• Ocieplanie domów. Usłu-
gi ogólnobudowlane. Usługi 
remontowo-malarskie. Wolne 
terminy. 724-056-954.

• Skup samochodów osobo-
wych i dostawczych w każdym 
stanie. Dojeżdżam do sprzedają-
cego, tel. 501-011-090.

• Euro Labora Racibórz. Austria, 
Niemcy, Holandia, Szwajcaria – 
już od 12 lat pomagamy znaleźć 
najlepszą pracę! Zadzwoń: 32-
417-20-56, praca@euro-labora.
com; www.euro-labora.com 
(cert nr 14601). • Komplex-Dach, pokrycia 

dachowe-pełen zakres usług 
dekarskich, ocieplanie dachów 
styropapą, wykończenia wnętrz, 
solidnie, tanio, FV, 606-118-496.
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WYKONUJEMY:
Profesjonalne oprawy obrazów
Renowacje
Oprawy zdjęć weselnych i jubileuszowych

Racibórz, ul. Solna 7/3 
tel. 32 414 04 79, pn – pt 900 – 1700

ŁĄCZYMY PRACOWNIKÓW I PRACODAWCÓW W CAŁYM REGIONIE

  

PRACA.NOWINY.PL

Racibórz, ul. Ocicka 100, tel. 32 415 57 03, 602 692 349

www.acjeruzalem.pl, biuro@acjeruzalem.pl

Kompleksowe
Usługi pogrzebowe

CAŁODOBOWO
JERUZALEM

KREMACJA 800 zł + TRANSPORT NA KREMACJĘ GRATIS

ZAKŁAD POGRZEBOWY JERUZALEM
• Kompleksowa obsługa pogrzebu
• Organizacja pochówku (tradycyjny 

i kremacje)
• Sprzedaż trumien i urn
• Bezgotówkowe rozliczanie zasiłku
• Całodobowy przewóz zmarłych
• Transport międzynarodowy zwłok

Już 15 lat na rynku!

eprasa.pl 1a889e9dea
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humor
s t s

Jasiu zakończył szkołę średnią 
z najlepszymi wynikami i jemu 
przypadł zaszczyt przemówienia 
podczas rozdania świadectw. Stanął 
na podeście i zaczyna:
– Chciałbym bardzo podziękować mo-
jej kochanej mamie za ten wspaniały 
wpływ, jaki na mnie miała. Za to że 
zawsze była przy mnie, cały czas mo-

głem na nią liczyć i że pomagała mi 
kiedy tylko tej pomocy potrzebowa-
łem. Kocham ją nad życie i nie wiem, 
kim bym był gdyby nie ona....
Nagle Jasio stęknął, zatrzymał się i 
zaczął z trudnością literować słowo. 
Jednak przerwał na chwilkę i w koń-
cu przemówił:
– Przepraszam bardzo za przerwę, 
ale pismo mojej mamy jest takie 
niewyraźne!

s t s

W parku na ławeczce siedzi mło-

da para. Po chwili dosiada się do 
nich dziadek. Dziewczyna mówi do 
chłopaka:
– Boli mnie nosek. Chłopak poca-
łował ją.
Dziewczyna mówi:
– Już nie boli.
Po chwili:
– Boli mnie czółko.
Chłopak pocałował ją w czoło.
Dziewczyna:
– Już nie boli.

Dziadek z niedowierzaniem się pyta 
młodego człowieka:
– A czy hemoroidy też pan leczy?

s t s

Idzie sobie Rabinowicz ulicą, patrzy 
– wypadek. Samochody porozbija-
ne, ludzie leżą.
Podszedł bliżej:
– Agent ubezpieczeniowy już był?
– Nie...
– No to się z wami położę. 

s t s

Pacjent ustala szczegóły dotyczące 
zbliżającej się operacji:
– A ile będzie kosztować narkoza? 
– pyta.
– 1 500 złotych – odpowiada 
anestezjolog.
– 1 500 złotych za to, żeby mi się 
film urwał? Trochę za drogo, nie 
sądzi pan?
– Nie. Urwany film dostaje pan 
gratis. Opłata jest za to, żeby znowu 
zaczął się wyświetlać…

horoSKoP
BARAN 21.03 – 20.04
Nie czekaj na miłość z zamkniętym sercem, bo możesz 
przegapić przygodę życia. Lenistwo ani późne wstawanie nie 
są mile widziane. Wciąż brakuje Ci gotówki. Pora pomyśleć 
jak to zmienić.

BYK 21.04 – 20.05
Drogi Byku, ten tydzień spędzisz marząc i śniąc o ukochanej 
osobie. W pracy bez zmian, a Ty poczujesz zmęczenie, 
wytrzymaj jeszcze kilka dni a Twoja praca będzie 
nagrodzona.

BLIŹNIĘTA 21.05 – 21.06
Partner czuje się już zmęczony ciągłymi zmianami Twojego 
nastroju. Szef zauważy Twoje rozdrażnienie. Brak gotówki 
może sprowokować kolejna kłótnię w domu, nie obwiniajcie 
siebie za wszystkie złe rzeczy.

RAK 22.06 – 22.07
Nie czyń drugiemu co tobie niemiłe. Ktoś naprawdę się 
stara. Nie narzekaj na brak pracy, ponieważ już od połowy 
maja nie będziesz miał ani chwili wolnej. Trzeba będzie 
przejść na skromniejszy styl życia.

LEW 23.07 – 22.08
Twój czar Cię nie opuszcza, więc i w tym tygodniu ciężko 
będzie się oprzeć lwom. Czas najwyższy zmienić podejście 
do swoich obowiązków. Zacznij poważnie traktować swoją 
pracę. Bardzo dobry okres dla lwów inwestujących w rozwój 
biznesu.

PANNA 23.08 – 22.09
Spróbuj się wycofać z tej znajomości, to nie jest 
odpowiednia osoba dla Ciebie. Tydzień pełen nowych 
obowiązków, które mogą Cię przerastać. Z początkiem maja 
zaczniecie zbierać żniwa swojej ciężkiej pracy. Szykuje się 
mały kryzys finansowy.

WAGA 23.09 – 22.10
Okaż wreszcie swoje uczucia. Ktoś czeka! Twoje 
zaangażowanie jest godne podziwu, jednak nie zawsze 
podoba się innym. Nieplanowane zakupy mogą wplątać Cię 
w kłopoty finansowe.

SKORPION 23.10 – 21.11
Partner coś ukrywa. Pora sprawdzić o co chodzi. Ostatnio 
przypominasz żandarma a nie współpracownika. Więcej 
samokontroli i wszystko wróci do norm. Spróbuj kontrolwać 
wydawanie pieniędzy.

STRZELEC 22.11 – 21.12
Nie rezygnuj z okazji tylko dlatego, że czujesz wyrzuty 
sumienia. Przepracowanie nie pomaga się skupić na 
wykonywanych obowiązkach. Mały relaks pomoże Ci wrócić 
do sił.

KOZIOROŻEC 22.12 – 19.01
Wsłuchaj się w potrzeby partnera. Od dawna próbuje Ci coś 
powiedzieć. Brakuje Ci stałego zajęcia, ale to nie powód 
by obwiniać za to cały świat. Zwrot pożyczki lub niewielka 
wygrana na loterii.

WODNIK 20.01 – 18.02
Nie broń się przed płcią przeciwną. Komplementy są szczere 
i nie powinny Cię dziwić. Ktoś zaproponuje współpracę. To 
dobry okres na rozpoczęcie czegoś nowego. Pusty portfel 
ma to do siebie, że nie można bezsensownie wydawać 
gotówki.

RYBY 19.02 – 20.03
Pomimo dzielącej was odległości uczucie jest coraz 
gorętsze, może to właśnie Twoja „druga połówka”? Pojawi 
się teraz okazja dobrego zarobku. Ostatnio nie cieszy Cię 
nawet mała wygrana. Pora pomyśleć dlaczego tak się dzieje.
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